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H. Jabłoński 
z wizytą J 

t.6dj, sobota 11 maJa 1914 roku l Cena 
Wyd. A Rok xxx Nr 111 ('1911) I złoty 

w Ostrowi Maz. DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

o H. Hartnick · pierwszy w Poznaniu 
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
przebywa! wczoraj z gospodar­
ską wizytą w Ostrowi Mazo­
wieckiej. H. Jabłoński w to­
war1ystwie gospodarzy woje­
wództwa warszawskiego: Ka-
iim1erza Rokoszewskiego 

o T. Mytnik-czwarty o Kolarze NRD 
wygrali etap o Liderem jest nadal 
A. Pikkuus 

Franciszka Teklińskiego z:wie­
dził rozbudowujący się zakład 
mechaniczny „Bumar" w tym 
mieście - specjalizujący się w 
produkcji podwozi gąsienico­
wych do koparek i węży hy­
draullczoyi:-h. Następnie odbyło 
się spotkanie z aktywem pro­
dukcyjno - społecznym fabry­
ki. 
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Przed dorocznym świętem 

Tegoroczny Wyścig Pokoju zaczyna z katdym dniem nablerad 
rumieńców, Staje się on coraz ciekawszy, a to z tego względu. te 
następuje wiele zmian w poszczególnych klasyfikacjach. I jeszcze 
na jeden ważny moment trzeba zwrócić szczególn,ą uwagę. Otót 
w tym roku na starcie stanęło wielu młodych i jeszcze mało zna· 
nych zawodników. Oni wlaśnie stwarzają nastrój w wyścigu. Każ­
dy etap staje pod znakiem zapytania. 

H. Jabłoński zapoznał się na­
stępnie z postępem prac przy 
budowie zakladu mleczarskie­
go l)raz odwiedził ośrodki wy­
poczynkowe w Broku nad Bu­
giem. 

Czynu 
w 

Pomnik 
Rewolucyjnego 
Rzeszowie 

u 
10 bm. I sekretarz KC PZPR - Edward Gierek przy­

jął delegację półmilionowej rzeszy pracowników gos­
podarki komunalnej i mieszkaniowej z okazji ich do­
rocznego, zawodowego święta - Dnia Pracownika Ko­
munalnego. 

W spotkaniu wzięli udział: członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR Jan Szydlak, wicepremier Zdzisław 
Toma!. 
W skład delegacji wchodzi? m . in. 

Waclaw Wiktorowicz - brygadzi­
sta w Przedsiębiorstwie Wodocią­
gów i Kanalizacji w Tomaszowie 
Maz. 

Uczestniczący w spotkaniu pra­
cownicy z różnych przedsiębiorstw 
komunalnych i miP.szkaniowych z 
satysfakcją podkreślali, że dyspo­
nują obecnie większymi możliwo-

kiami I ~rodkaml pozwalającymi 
na lepsze zaspokajanie codzien­
nych potrzeb spoleczeństwa. Mó­
wiono o zwiększeniu i unowocze­
śnieniu taboru komunikacji miej­
skiej, prze budowie miast i arterii 
komunikacyjnych, usprawnieniu 
gospodarki zasoba.mi mieszkanio­
wymi, Wskazywano na możliwości 
piękniejszego kształtowania urba­
nistyc:mego oblicza miast w opar­
ciu o perspektywiczny plan prze­
strzennego zagospodarowania kra­
ju. 

Klimat lepszej pracy tworzą tak­
że warunki socjalno - bytowe za­
łóg. Uległy one w ostatnich la­
tach wyrażnej poprawie. Pracow­
nicy prawie wszystkich dzialów 
gospodarki komunalnej objęci już 
zostali regulacją i podwyżką plac. 

Nawiązując do wypowiedzi u-

Poszczególne drużyny nie wytyPo­
waly jeszcze swoich liderów. Trud­
no bowiem przewidzieć. c:<Y warto 
stawiać na Mytnika, czy też na 
Szozdę. Podobna sytuacja zaistnia!a 
w zespole ZSRR. Jak dotychczas 

czestników spotkania, Edward Gie-
rek podkreślił znaczenie pracy Kol3rz z Bełchatowa J. Kaczmarek 

j · zajmuje 10 mie,isce ze stratą do li· 
półmilionowe rzeszy pracowni- dera 63 sek 

. . . . ków gospodarki komunalnej i · I 
. ~ tys. pracowników prz~ds.11:- / 25 przedstaw1c1elaml różnych prz~d mieszkaniowej. Praca ta je~t naj- dobrze jf'<lzie E•tończyk A. Pikkuus, l 

bic:irstw kon~u~alnych z . całeJ . Lo-j s1,ęb1orstw komunalnych . o naiwaz-1 ścisłej związana z życiowymi po- ale czv wystarczy mu sil do końca 
dz1 obchodzi JUtro . swoie . swięto: !1ieiszych sprawach zw!ązanych z trzebar.ii społeczeństwa i codzien- l 1 czy ·nie będzie chciał doJsć do 
Wczoraj odbyło się z: teJ :ikaz11 ich pracą.. Dyrektor ZJed riczenł.a I nie Pl' .z 'li nrP.ni n:i Dl~t""'" t'lk glosa "·~ter 1 \V. Llchar,ew, któ­
spot~anie '!' KL PZPR. UC'Le t~1- GospuCldrk'. KomunaloeJ - K. waż:l)ą sprawą jest usprawnianie I ry w roku ubiegłym zaJ~l trzecie 
czyi! w mm - ~ sekretarz KL Krassowsk~ . poinformował . zebra-i tej dzialalności, wykorzystanie miejsce za Szurkowskim l Szozdą. 
PZPR B. Koperski, 11 sekretarz nych o m1eJscu gospodarki komu- wszystkich możliwości lepszego wczorajszy etap z Torunia do ~o­
KL - K. Lukaszewski oraz pre- nalnej w życiu miasta, o probie- skutecznieJ'szego służenia spoleczeń~ znania rozegrany został w szybku_n 

d nt L d · J L h · h p d · · tempie Na typowo plaskLm terenie 

Gospodarze miasta rozmawiali z mem wody z ui_ęcia suleiowsk1e- wą i komunalną przeznaczamy co- Tak więc niemal przez cały czas 
zy e m. o z~ - • orens. . n;ac zw1ązanyc . ~ roz r:iwa ~e- stwu. Na gospodarkę mieszkanio-1 trudno· było ryzykować ucieczkę. 

-------------------------------- go, o _przebudowie. uk!ad1;J drogo- raz większe środki. Uzyskaliśmy wszyscy zawodnicy jechali zwartą 

czy 
w~go 1 rozpoczynaJąCeJ się_ budo- już wyrażną poprawę w tych dzie- 1 grupą. Pewne ożywienie 1astępowało 
wie Ti:as;v. W~Z i grupowei. oczy- dzinach. a najbliższe lata powinny przed lotnym! finiszami no 1 kilka 
szczalm sc1ekow .. W rozmowie ~o- zwiększyć te efekty. I kilometrów przed główną metą w 
ruszono takze mełatwy dla mta- , .. . Poznaniu. 
sta problem remontów kapitalnych Na ręce de,egaCJl E~ward Gie- Nasi jechali ostrożnie. Szkoda, że w I 
budynków, zwłaszcza zaś system ri:k przekazał \\~zystkim pra~ow: / grupie uciekinierów z wyj_ątkiem 

• l 
Czyny społeczne ł produkcyjne maJ11r w Polsce Ludowej wie­

loletnia, tradycję. Rozwijają się dziś w całym kraju, ogarniaja, 
miliony ludzi pracy, wszystkie środowiska, szerokie rzesze mło­
dzieży. Biorą w nich udział członkowie partii, dając przykład 
sprawnej pracy, dobrze zorganizowanej i wydajnej. Czyn par­
tyjny, do którego jutro przystąpia, członkowie PZPR, ma nieco 
inny charakter i zadania. Oprócz osiągnięcia konkretnych efek­
tów, chodzi w nim o ukazanie szerokim rzeszom społeczeństwa 
woli przodowania członków partii we wszystkim, co służy po­
trzebom socjalistycznego rozwoju, wyraża socjalistyczny ideał 
zaangażowania i wzorowej służby społecznej. 

W Lodzi część członków partii 
przystąpi do czynu już w dniu 
dzisiejszym w związku z potrze­
bą zachowania ciągłości procesów 
produkcyjnych. Tak będzie na 
przykład w Przędzalni Czesanko· 

weJ im. Gwardii Ludowej, gdzie 
przy maszynach stanie 660 człon­
ków i ka,ndydatów PZPR. Będzie 
wśród nich między innymi 30-
osobowa grupa partyjna Anny Na-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Z Bliskiego Wschodu 

t-

Nowy rząd · powstaje w Izraelu 
Sekretarz stanu USA, Henry 

Kissinger, który kontynuuje misję 
w krajach bliskowschodnich, po 
rozmowach z prezydentem Egiptu 
Anwarem Sadatem w Kairze, 
przybył w piątek do Izraela na 
kolejną rundę rozmów z przy-
wódcami tego kraju w sprawie 
rozdzielenia wojsk na froncie go· 
lańskim. 

Kissinger zapoznał prezydenta 
Sadata z wynikami rozmów, ja­
kie ostatnio przeprowadził w Sy-

, , Chemiczny deszcz•' 
W czwartek w stolicy Japonii 

11<padl „chemiczny deszcz". Po eks­
plozji w jednej z tokijskich fabryk 
chemicznych. do atmo&fery przedo­
stały sle bardzo trujące substancje. 
Opadły one z deszczem na ulice To­
kio, powodując u ludzi dotkliwe o­
parzenia skóry, W okręgu tokijskim 
zanotowano ~4 takie wypadki. O 
szkodliwości skażonej wody desz­
czowej świadczyć może również i 
to. te na wielu samoch<Xlach pła­
~i odpadał lakier. 

rii, Izraelu i w Arabii Saudyj-
skiej. . 

Obaj politycy odmówili wszel-
kich komentarzy na temat wyni­
ków tych rozmów. Zdaniem kair­
skiego dziennika „Al-Gumhurija", 
rozmowy Kissingera z Sadatem 
były jednymi z najważniejszych. 

Po przybyciu do Izraela, Kissin­
ger rozpoczął szóstą rundę roz­
mów z czołowymi politykami tym­
czasowego rządu Goldy Meir. O­
czekuje się, że sekretarz stanu po· 
zostanie w Izraelu do niedzie­
li, a następnie uda się do Syrii. 

W piątek, po kilku dniach mniej 
szego nasilenia walk, w :;;tarciach 
na froncie golańskim wzi~lo rów­
nież udział lotnictwo. Wojskowy 
komunikat syryjski ogłoszony w 
Damaszku informuje, że syryjskie 
samoloty atakowały pozycje izrael­
skie i oddziały skoncentrowane 
na Wzgórzach Golan. 

• • • 
Komitet Centralny Izraelskiej 

Partii Pracy postanowił w piątek, 
po długiej i burzliwej debacie, u­
tworzyć nowy rząd z Icchakiem 
Rabinem na czele, jednakże bez 
udziału Narodowej Partii Religij­
nej. 

modernizacji całych kwartałów. u- m~om g?spodark1 ~omunal!1eJ 1 , Mytn ika nie było przynajmnie3 jesz-
czestnicy spotkania mówili także !'11eszkamowej podz1ękowa.ma za ~e jednego z n_aszych repr.ezentan-1 
0 problemach swoich przedsię- tch _dotyc~czasowy ~~ud 1 najłep- tow, a mewątphw1e zna~zme pew-

sze zyczema s okazJ1 dorocznego nieJ czu•lby się Mytnik. 
(Dalszy ciąg na str. 2) święta. Lotny finisz w Inowro~aw!u wy- I 

· grał Holender T. Smit przed ilderem 
~/~~..;W/.U/.U,,;W.U/.///.U./././.U.,w"..Q'.UH././Q////m Pikkuusem i Matouskiem. Na 54 km 

Japończyków ogarnął Istny szal Mony Lizy w związku z wystawieniem 
słynnego obrazu Leonarda da Vinci w tokijskim Muzeum Narodowym. Mu­
zeum jest oblężone od rana do nocy, a ostatnio 21-Jetnia Yuki Tamura pod· 
dala się opetacjt plastycznej pragnąc się upodobnić do damy na obr&7Je. 

Na zdjęciu: Yuld Tamura (z lewej) po operacji plastycznej twarzy pre· 
aentuje się telewidzom w średniowiecznym stroju, z prawej - słynny obraz, 

CAF - AP - telefoto 

pech pr-ześladuje Szozdę. Zmlema 
kolo I samotnie dolącza do peletonu. 

Drugi lotny finisz wygrywa w 
Gnieźnie na 96 km Wił van Hełwoirt 
(Holandia) przed J. \llarquettim 
(Francja) i M. Schif~nerem (NRD). 

Niemal na ulicach Poznania przed 
metą stworzyła się 9-osobowa grup­
ka kolarzy. Wydaje się nam, że Myt­
nik źle rozstrzygnął walkę na ostat­
nim kilometr-ze i pozwolil uciec -
H. Hartnickow!. 

Dystains III etapu wynostt - 150 
km. 

WYNIK.I INDYWIDUALNE 
m ETAPU POZNAŃ (1.1-0 km) 

l. H. Hartnick'. (NRD) 
(z bonifikatą 3 :06.3~) 

I. R. Labus (CSRS) 
(z bon. 3 :06 .48) 

- 3:07.04 

- 3:07,08 
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W 
idzenie palcami" - tak motna by okreglić 
zaprezenbOwane 9 bm. na III Krajowym Sym­
pozjum biocybernetyki, biomatematyki i bio­
techniki tzw. zjawisko dermooptyczne. Dzie­
sięcioletnia Bogna s. z Warszawy z zawiąza­
nyini oczami, wodząc palcami po powierwhnl 

szklanej p!yt~. pod którą umieszczano litery i figu­
ry geometryczne o różnych kształtach I kolorach, 
bezblędnie określała najpierw kolor, a później kształt 
testowych znak.ów. Sceptycy mogli sami zawiązywać 

znacznie powszechniejsze niżby się to mog'lo k!O'mu­
kolwiek wydawać. Przeprnwadzone np. badania w 
zakładzie dla oclemnia!ych w Laskach k1Warszawy 
wykazały, iż zdolność widzenia dotykiem posiada aż . 
BO proc. niewidomych dzieci. 

Zjawisko to jest naJlatwieJ wykrywalne u dzieci 
w wieku od 10 do 12 lat. Zdolność widzenia doty­
kiem może byó jednak ćwiczona I udoskonalana. 
!Nie jest ona jedynie w!aściwością ociemnia!ych; ci, 
którzy cieszą sdę doskonałym wzrokiem nie wykry-

DOTYK ZAS~PUJE WZROK 
Widzenie alcami'' 

dziecku oczy 1 dawać mu do rozpo1:11ania wymyślo­
ne i naryi;owane przez siebie tigury. Ruch nalców 
dziewczynki przypomina! próbę jakby ogarnięcia 1 
zanalizowania caleJ PoWlerzch!nl:, a. następnie szcze­
gółowe rozpoznawanie <Xlszu.kanych zespołów tigur 
i znaków. 

w pokazie tym nie byto Jednak nic z czarnoksięs­
kich sztuczek. Zjawisko „wyczuwanla" obrazów 
było obser-wowane już dawniej; znane są radzieckie 
badania z potowy lat sześćdziesiątych z Rosą Ku­
łeszową, która <Xlczytywala palcami litery i znaki 
oświetlane zarówno światłem widzialnym, jak i pod­
czerwonym. W Stanach Zjednoczonych podobne umie­
jętności. badano u Patrycji Stanley. 

Nie jest jeszcze w pelni wyjaśniony mechanizm 
widzenia poprzez dotyk; nie zidentyfikowano ta.kte 
dotychczas receptorów pozwalających odbierać takie 
~anta. WystQl>Owarue wgo zja.wWw. jilM jednAll; 

wa1ą tych zdolności tt siebie, "gdyt po PTOStu nie 
wiedząc o tym, nie zwracają na to zjawisko uwagi, 
Bogna, która ma doskonały - zbadany przez okull­
stów - wzrok, nie tylko odróżnia kOlory I kształty, 
lecz nawet subtelne odcienie tego samego koloru. 

Dlaczego pokaz ten urządzono na sympozjum bio. 
cybernetyki? Otóż zjawisko to - powiedział dr Krzy­
sztof Borun - nie jest tylko ciekawostką, lecz kry­
je w sobie możliwości ułatwienia życia ludziom, 
którzy utracili wzrok. Dla w.ielu z nich odpowiedni 
tren ing pozwol!ć może na rozszerzenie kontaktów z 
otoczeniem. Cybernetyków interesuje zaś poznanie 
mechaniz.mu tego zjawiska, co w konsekwencji u­
możliwić może zbudowanie aparatów zamieniających 
obrazy na bodtce odczuwane dotykiem i ich odbiór 
prz~ tych wszystkich, u których nie W)'6t«:iPu.ją na· 
1IURJaMI sdolnośei. d<lt}"kow~ widMilia. 

3. w. Lichaczew (ZSRR) - 3:07.08 
(z bon. 3 :06.58) 

4. T. Mytnik (Polska) - 3 :07.0S 
5. R. Menendez (Kuba) 
6. w. van Helvoirt (Holandia) „ 
7. J. Kraft (NR~') 
8. s. Bobekow (Bułgaria) 
9. E. Tosetto (Wtochy) 

10. s. Szozda (Polska) - 3:ous 
14. B. Kręczyńsk.i (Polska) 
19. J. Kowalski (Polska) , 
32. J. Kaczmarek (Polska) - 3:07.łl 
u. J. Brzeżny (Polska) „ 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
III ETAPU: 

1. NRD - 9.22.09 
2. CSRS - 9:22.23 
3. Holandia - 9 :22.34 
4. ZSRR - 9:22.34 
5. Polska - 9:22.U 
6. Wiochy - 9.22.44 
7. Kuba -9:22.14 
8. Bułgaria - 9 :22.44 
9. NRF - 9:22.44 
10. Kuba 21 :36.18 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALSA 
PO III ETAPACH 

1. A. Pikkuus (ZSRR) 
2. T. Mytnik (Polska) 
3. K. Dietrich Diers (NRD) 
4. A. Bartonlcek (CSRS) 
5. H Hartnick (NRD) 
6. W. Lichaczew (ZSRR) 
7. N. Gorelow 1ZSRR) 
8. P. Matou~ek (CSRS) 
9. R. Labus (CSRS) 

10. J. Kaczmarek (Polska) 
20. J. Brzeżny (Polska) 
27. B. Kręczyński rPolska) 
28. J, Kowalslti (Polska) 
29. s. Szozda (Polska) 

- 7:09.42 
- 7:10.01 
- 7:10.10 
- 7:10.12 
- 7 :10.18 
- 7:10.27 
- 7 :10.30 
- 7:10.41 
- 1:10.42 
- 7 :J0.45 
- 7:11.12 
- 7 :11.2& 
- 7 :11.30 
- 7:11.33 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIE 
NIBSIE 

W 131 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.48, zajdzie zaś o 
19.18. 

Luioaułew, 1&kub, Franciszek 

przewiduje dla Łodzi ł woje­
wództwa następującą ooa:ode: 
zachmurzenie duże, w ciągu dnia 
możliwe większe przejaśnienia. 
Temperatura minimalna plus 2, 
maksymalna plus 10 st. C. Wia· 
try słabe z kierunków zmien­
nych. 

Jutro zachmurzenie umiarko­
wane, miejscami duże. W nocy 
lokalnie przygruntowe przymroz­
ki. \V ciągu dnia nieco cieplej. 

Wczoraj o godz. 20 ciśnienie 
wynosllo 743,5 mm. 

1944 - Oddziały AL 
bój w pow. Lubartów 
dywizji SS „Wiking". 

1904 - Ur. Salvador 
larz hiszpański. 

stoczyły 
z silami 

Dali ma-

W milo§cl traci się rozsądek 
- w małżeństwie z- · ·.vaża sie 
utratę. 

mi hni" się 

- W1M•, Karol 1)6d.wołł ....... 
nAo liczbę swoich czytelników, 

- Tak? Ja.k!m .sposobem? 
- Otenil s~. 



Posiedzenie Sejmowej Komisji 

Przemysłu Lekkiego 

• Wzrost produkcji wyrobów dlo małych 
dzieci - wymogiem chwili • Zło 

organizacjo handlu artykułami 

niemowlęcymi 
Stan zaopatrzenia rynku w ubiory niemowl~ i dziecięce .produkowa­

ne przez przemysł lekki by! tematem pos iedzenia Sejmo wej Kom isji 
Przemysłu Lekkiego obradującej pod przewodnictwem pos. Bolesława 
Koperskiego (PZPR). 

Jak wynika z referatu pos. BronJslawy Sokołowskiej (PZPR) od II pół­
rocza br. nastąpiła popi;awa zaopatrzenia rynku w artykuły niemowlęce. 
Przemysł lekki jako pierwszy przystąpi! do realizacji zwiększonej i lep­
s zej jakościowo produkcji wyrobów dla małych dzieci. Z wystawy pod 
hasłem ,.!Niemowlę też człowiek'', na której przedstawiono 800 wzorów 
różnych artykllłów dla niemowląt. przemysł dziewiarski wpr·oWadzil 144 
wzory, a przemysł obuwniczy 5·3. Jednakże dotychczasowe efekty pro­
dukcyjne nie spowodowały jeszcze w pełni odczuwalnych zmian na ryn­
ku. Warunkiem dalszych postępów jest m. in . ooprawa zaopatrzenia w 
surowce i materiały. stały dopływ nowych wzorów oraz odpowiednie do­
stosowanie sieci handlowej do sprzedaży artykułów dziecięcych. 

Wiele uwag na temat do.staw 1 jakości ubiorów dla małych dziec! padło 
w dyskusji. Pos Edward Jaremek (PZPR) i Stanisława Swiderska (PZPR) 
wskazywal; m in .. że produkcją tych wyrobów powinna się szerzej zająć 
&póldz ielczość pracy. 
Wicemarszałek Sejmu, Halina Skibniewska stwierdziła, te akcja „Bobo" 

n ie może mieć charakteru Jednorazowego przeds i ęwzięcia. Chodzi bowiem 
o to. aby wszystkie resorty systematycznie przyczyniały się do wzboga­
cania wyboru towarów niezbędnych dla dzieci. 
Należał.oby zastanowić się nad możliwościa powołania centralnej lnsty­

tucjj zajmującej się wz.oq1ictwem wyrobów dla dzieci , która slużylaby 
wszystkim jednostkom zainteresowanym tą produkcją. 

Nadal istnieją uchybienia w handlu artykułami niemowlęcymi. Organi­
:zacja tej sprzedaży wymaga radykalnych przekształceń. W domach to­
warowych należałoby utworzyć działy z pełnym asortymentem towarów 
:niezbędnych dla niemowląt I dzieci. Tego rodzaju artykuły powinny być 
11przedawane równ ież w SAM spożywczych w miastach i na ""si. 

„So jusz prawdziwie braterski" 
== ---
i 
§ 

i 

Taki tytuł nosi wystawa prasy polskiej, zorganizowana w 
Klubie MPiK przez Lódzki i Wojewódzki Zarząd TPP-R oraz 
RSW „Prasa - Książka - Ruch". Zebrano na niej archiwalne, 
sięgające okresu okupacji, i najnowsze gazety, wycinki pra­
sowe, zdjęcia, plakaty, dokumentujące wieloletnie . tradycje 
przyjaźni i współdziałania Polski i ZSRR. W 1" kunastu dzia­
łach zaprezentowane zostały materiały m. in. z zakresu współ­
pracy gospodarczej, naukowo-technicznej , kultury, socjalisty­
cznej integracji ekonomicznej. Wiele publikacji związanych jest 
z podpisaniem Układu o Przyjaźni. Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy obu państw. 
Wystawę otworzył wczoraj sekretarz KL PZPR - Zb. Faliń­

ski, w obecności działaczy partyjnych, przedstawicieli organiza­
cji społecznych, instytucji oświaty i kultury, aktywu TPP-R 
z Lodzi i województwa. 

Ekspozycja prezentowana była już w Warszawie. a w Kluhie 
MPiK (ul. Narutowicza 8110) pozostanie do 20 maja br. (rg) 

z prac Prezydium Rządu 
V Od 1 lipca br - regulacja plac w przemysłach 

ceramiki i izolacji budowlanej oraz betonów 
\J Uchwała o pomocy państwa dla rodzin 

zastępczych \l_ Utworzenie Roztoczańskiego 
Parku Narodowego 

Jak Informuje rzecznik prasowy rz11du - 10 bm. odbyło się ko­
lejne posiedzenie Prezydium Rz11du, na. którym w związku z trwa­
jącym\ pracami nad przygotowaniem kompleksowego programu 
wyżywienia kraju rozpatrzono wstępnie - jako jeden z elemen· 
tów teg~ programu - prognozę rozwoju do 1990 roku produkcji 
maszyn 1 urządzeń dla rolnictwa, przemysłu 5pożywczego oraz 1a­
stronomil i ba.ndlu, 

\ 
Myślą przewodnią dokume<ntu Jeit 

zintensyfikowanie produkcji artyku­
łów żywnościowych i podniesienie 
ich wartości odżywczych, głównie 
poprzez ~lęboka rekons trukcję tech­
niczną rolnictwa, przemysłu spo­

lub rodzeństwo maja prawo do po.. 
mocy ze strony państwa. 

Prezydium Rządu powzi ęło decy­
zje o utworzeniu Roztoczańskiego 
Parku !Narodowego Ma ona na ce­
lu objęcie ochroną lasów Roztocza, 
które sa wyjątkowo cenne zarówno 
z punktu widzenia naukowego, jak 
1 turystyczno-krajobrazowego, 

żywczego 1 gastronomii. 

W Łodzi czyn . partyjny 
rozpoczyna • 

się dziś 
(Dokończenie ze str. 1) wa grupa członków ZMS wyjedzie 

gody z czesalni pierwszej. Grupa j do Kolumny przygotowywać do se­
ta przoduje w realizacji ;:lodat- zonu zakładowy ośrodek wypo­
kowych zadań produkcyjnych :za- czynkowy. Trzeba dodać, że nie 
kładu podjętych dla uczczenia 30- będzie to pierwsza, ani jedyn a 
lecia 'PRL, wyrazem czego był o- pracowita niedziela naszych ZMS­
statnio jej pierwszomajowy czyn owców w tym ośrodku 
produkcyjny. Tak samo jak zakłady pracy, o-

- Zamierzamy wyprodukować 4 środki w~p_oczynkowe i tereny. zie ­
tony czesanki i 2 tony przędzy lane, mleJscem czynu ~artyinego 
czesankowej _ mówi I •ekretarz będą place .budów. Wysiłek , par­
KZ PZPR w ZPB im. Gwardii Lu- tyiny będzie ~on~ent'.owac się 
dowej, Janina Szydlecka. - War- zwłaszcza na naiwaznieiszych bu­
tość czynu produkcyjnego wynie- dowach . przemys!owych,_ na no: 
sie milion złotych. Natomiast w wych os~edlach mieszkaniowych _ 1 
niedzielę pracować będziemy ptZY przy. waznych arteriach komuni-
porządkowaniu i zazielenianiu o- kacyJnych. . . 
sir.dla na Retkini, gdzie weżmie - Do czynu . przy~tępuie cala 
udział ponad 200 członków i nasz~ orgamzacJ'.1• kierowana przt;z 
kandyd!ltów partii z administracji Komitet Srodow1skowy Budowni­
i z działów nie związanych bez- ct~a - mówi sekre.tarz tego ko­
pośrednio z produkcją. 100-osopo- mit.etu, Marian Krysiak. - Ponad Jednocześnie Prezydium Rządu pod 

dał·o oce11ie przygotowane przez mi­
nistra rolnictwa Propozycje w spra­
wie zapewnienia pełnego wykorzY• 
stania rolniczo użytkowanych zaso­
bów ziemi. Zagadnienie to nabiera 
dużego znaczenia, Jako że zasoby 
gruntów rolniczych w naszym kraju 
maleją w wyniku postępującego pro 
cesu urbanizacjI 1 uprzemysłowie11la. 
Prezydium Rządu zaaprobowało 
przedłożone propozycje. PrzeWidują 
one podjęcie środków zmierzających 
do pełnego i efektywnego wykorzy­

Podpisanie porozumienia o współpracy 

PRL-ZSRR w szkolnictwie wyższym 

1000 budowlanych stanie do budo­
wy „Dywilanu", Szpitala MSW 
przy ul. Północnej i na 35 innych 
placach. Udział w czynie zade kla ­
rowało 200 członków ZMS i 200 
bezpartyjnych. Poszczególne pod­
stawowe organizacje partyjne za ­
dbały odpowiednio wcześnie o d o ­
bre przygotowanie frontów robót. 

Równoważność dyplomów i świadectw Tak samo dobrze wywiązały się 
inne organizacje partyjne z obo­
wiązku przygotowania frontów ro­
bót, dokonując najbardziej trafne-stania gruntów rolnych. 

Wykonując kolejne punkty ;p.rzy­
jętego na XII Plenum KC PZPR i 
za twlerdzonego przez Sejm rządo­
wego programu podwyżek plac i 
poprawy warunków socjalnych lud­
ności, Prezydium Rządu powrięlo 
uchwalę, przygotowaną w porozu­
mieniu z CRZZ, w sprawie zasad 
wynagradzania praoownlków zatrud­
nionych w przemysłach ceramiki 
budowlanej, betonów i izolacji bu­
dowlanej.. Nowe zasady wynagradza­
nia w tych przemysłach ob-Owiązy­
wać będą oct dnia 1 lipca br. Prze­
widują one podwyższenie plac pra­
cownikom zatrudnionym w tych 
branżach, zwiękSzenie stałej części 
płacy w ich ogólnym zarobku, a 
także zniesienie oodatku od wyna­
grodzeń oraz składki emerytalnej. 

Min.!Mer nauki., a.zkolnlctwa wyż- 1 nlctwa wyższego I średniego zawo- go wyboru zadań. Przygotowując 
szego i techniki - prof. Jan Kacz- dowego ZSRR - prof. dr bab. w1a- się do czynu, organizacje partyjne 
marek oraz minister szkolnictwa czesława Jelutłna. kierowały się zasadą koncentracji 
wytszego I średniego zawodowego Przedmiotem rozmowy było dalsze sił i środków, zadbały o staranne 
ZSRR - prof. Wiaczesław Jelutin rozszerzenie współpracy w dziedzl- zaplanowanie robót, o stworzenie 
Podpisali wczoraj w Warszawie dwa nie szkolnictwa wyższego pomiędzy dobrych warunków do wydajnej 
dokumenty, mające duże znaczenie PRL i ZSRR. pracy w tym dniu. 
dla dalszego rozwoju i pogłębienia --------------~---

Prezydium Rządu przyjęło również 
uchwalę w sprawie pomocy mate­
rialnej dla dzieci i młodzieży wy­
chowujących się w rodzinach za­
stępczych. Postanowiono podwyż­
szyć z dniem 1 stycznia 1975 roku 
miesięczną sta.wkę materialnej po­
mocy państwa z 750 do 1000 tł na 

wspólpi-acy między Polslc" 1 związ­
kiem Radzieckim. 

Pierwsze porozumienie dotyczy ró­
w.noważności dyplomów I świa­
dectw określających wyk.sztalcenie, 
stopnie i tytuły naukowe nadawane 
w PRL 1 ZSRR. Dokument ten po­
zwala m. Jn. na wstepowanie do 
szkól wyższych i na podejmowanie 
pracy naukowej w obu kraj3ch bez 
potrzeby n0&tryfikaejl dYł)lomów i 
świadectw. 

Drugim dokumentem Jest wielo-
letnie poro„umienie o wspótpracy 
Polski i ZSRR w sa10'etiie szkolni­
ctwa wymzego. 

Spotkanie wKLPZPR 
(Dokończenie ze str. 1) 

biorstw. M. In. A. Hykowskl 
kierownik rozruchu wodociągu 
sulejowskiego, St. Włodarczyk -
kierowca MPK, czy wreszcie H. 
Gryglak - stolarz z MPEB. Zda­
wano sprawę ·z realizacji podję­
tych czynów 30-lecia, wykonanych 
już przez gospodarkę komunalną 
w połowie. 
Dziękując za · to spotkanie - I 

sekretarz KL PZPR B. Koperski 
podkreślił ogromną rolę gospodar­
ki komunalnej w życiu miasta, j e j 
wpływ na zabezpieczenie ciągłości 
pracy i realizacji zadań produk­
cyjnych. Ogromnej rzeszy pracow­
ników komunalnych Lodzi ·złożył 
z okazji ich święta serdeczne ży­
czenia pomyślności w życiu os o­
bistym i wielu sukcesów w dal­
szej pracy, tak potrzebnej łodzia-
nom. (er) 

każde dziecko. Jednocześnie przyję- • • • e·1 . . . . J .. 
to zasadę. że dzieci te bedą korzy- • stać bezpłatnie ze żłobków i przed- Bównłeł WMoraJ preZM ll.ady Mł- I ans trzęs1en1a z1em1 w apon11. 
szkoli. Istotne znaczenie ma rów-1 nlstrów, Piotr Jaroszewicz przyjął, I 
nleż jednoznaczne określenie, że ro- w obecnolict ministra nauki, szkolni • • • 
dziny zastępcze tworzone np. przez ctwa wyższego I techn.iki - prof, I 7 zabitych 68 rannych 21 zog1n1onych 
dziadków wychowywanego dziecka dr Jana Kaczmarka, mml!tra szkol- ' . r 

tllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmJlllllllllllllllDllllllllllllllllllllHlllllllllllllHllllllllllllllllRIHllll& W piątek nad ranem ekipy ratow· 
nicze wydobyły kolejne zwłoki, za­
sypane przez zwały ziemi I gruzów, 
w wyniku czwartkowego trzęsienia 
na półwyspie Idżu. Liczba. ofiar 
śmiertelnych wzrosła Juil do 7, a 
rannych do 68, 21 osób uznano za 
zaginione. Ekipy ratunkowe nadal 

buldo:llerów. Ekipom ratunkowym u­
dało się dotrzeć na. miejsce trzęsie­
nia ziemt dopiero po 9 godzinach. 
Obe~.nle Ich zadanie zostało r1n · "! ­
kowo utrudnione przez padajl\ce 
tam ulewne deszcze. J#i·l•J:i( J#i·l•]:i( 1#1-J•J:ii 1#1-Je]:ii 

Czwartlcowe trzęslenfo ziemi jest 
najwększe na półwyspie Idżu od ro­
ku 1930, kiedy to ruchy tektonicz­
ne o sile 7 stopni spowodowały 
śrnier~ 272 osób. Czwartkowe trzęsie 
nie było odczuwa.ne w położonym o 
160 km na północny zachód Tokio, 
jednak :lladnycb szkód tam nie za. 
notowano. System komunikacyjny 
w okręgu nawiedzonym przez trzę­
sienie ziemi Jest nadal sparaliżo­
wany. (Dokończenie ze str. 1) 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO JII ETAPACH: 

1. ZSRR 
2. CSRS 
3. Polska 
ł. NRD 
5. Bułgar!: 
6. HolandL 
7. Dania · 
8. Austria 
9. Belgia 

10. Kuba 

- %1 :30.26 
- 21:10.36 
- 21:30.39 
- 21:31.14 
- 21:3ł.15 
- 21:34.43 
- 21:36.00 
- 21 :36.00 
- 21 :36.05 
- 21:36.43 

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH: 

l. A. Pikkuus (ZSRR) - 8 pkt. 
L-ł. T. Smit (Holandia) 

w. van Helvoirt (Hol.) 
w. Lichaczew (ZSRR) - wszy­
scy po 5 pkt. 

1.-7. E. Lalouette 1Francja) 
J. Marquette (Francja) 
B. Kręczyński (Polska) - wszy­
scy po 3 pkt. 

ZSRR WYPRZEDZA POLSK!; 
O - 13 SEK. 

Polscy kolarze mają stratę do .lide­
ra kolarzy ZSRR - 13 sek. I do ze­
s.potu CSRS - 3 sek., a poszczególne 
drużyny notują do Polski stratę: 

NRD 35 sek. 
Bułgaria 3.36 min. 
Holandia 4.04 „ 
Dania 5.21 „ 
Austria 6.~t „ 
Belgia 5.26 „ 
Kuba 5.39 „ 
Rumunia 6.04 „ 
Wiochy 6.15 „ 
NRF 6,42 „ 

• Przed startem ostrym delegacja u­
czestników Wyścigu Pokoju złożyła 
wiązanki kwiatów pod pomnikiem 
ku czci bohaterów II Wojny Swiato­
wej. Kwiaty złożyli B. Kręczyński. 
J. Michajłow, M. Schiffner i S. Hen­
ke. 

• Wyścig Pok-0Ju dyktuje 1woje 
prawa nie tylko na szosach. W pobli­
tu Gniewkowa kolumna wyścigu tra­
dycyjnie zatrzymała pociąg osobowy 
zdążający z Mystowie do Gdyni. o­
prócz tego, „miejsca" kolarz.om ustą­
piły jeszcze trzy inne pociągi. 

• Brawa należą się organizatorom 
lotnego finiszu w Inowrocławiu. Sluż­
ba organizacyjna w tym mieście tak 
pokierowała kolumną wozów praso­
wych, że umożliwiono jadącym w sa­
mochodach dziennikarzom obserwację 
rozgrywki finiszowej na lotnej pre­
mii. 

• Tradycyjnie przejeżdżającą kolum­
nę wyścigu na trasie całego piątko­
wego etapu pozdrawiały niezliczone 
rzesze widzów. Nie obyto się i bez 
tr.ansparentów zagrzewających kola· 
rzy do walki. 

Z T kl b 
przes,iukuJ4 tereny nawiedzone trze-O filaSZewS m wl ramce sblenlem zlemJ. Do akcji, w której 

&; ierze udział około I.ZOO żolnferzy, 

Wystąpi dziś lKS przeciw Wiśle ;;:;; ·:;~;;:"' 
LIDER, A. PIKKUUS (ZSRR) 

MA PRZEWAGĘ NAD : 
Mytnikiem 18 sek 
Diersem (NRD) 28 
Bartonickiem (CSRS) 30 
Hartnickiem (NRD) 30 
Lichaczewem (ZSRR) 45 „ 
Gorełowem (ZSRR) 48 „ 
Matousklem (CSRS) - 59 „ 
Labusem (CSRS) 1.00 min. 
KACZMARKIEM 1.03 „ 
BRZEŻNYM UłO „ 
KRĘCZYŃSKIM 1.46 min. 
KOWALSKIM 1,48 „ 
SZOZDĄ 1.51 „ 
Dziś, kolarze wystairtują z Pc.>znanla 

do Zielonej Góry . Etap Jest krótki, 
i wynosi zaledwie 126 km. 

w. Walkiewicz: „Do Zielonej Góry 
również nasi powinni jechać spokoj­
nie. Nastawiamy się na indywidualna, 
jazdę na czas. Najgrożniejsi nasi ry­
wale nie błyszczą w jeździe z indywi­
dualnego startu i uważam, że sytuacja 
jest dobra". 

J, Kowalski: „Bardzo chciałem wy­
grać etap w Poznaniu. Pochodzi; prze­
cież z niedalekięi Lednogory, Jednak 
gdy w czołówce zabrakło Pikkuusa 
plany naszego zespołu zmieniły się 

H. Hartnick: „Kiedy rozejrzałem się 
w czołówce byli sami groźni sprinte­
rzy. Obawiałem się, że finisz na bież­
ni podobnie jak w Toruniu, byłby lo­
terią. Moją szansą byt wcześniejszy 
atak. Kilometr przed stadionem zgu­
biłem partnerów. Chyba za dużo spe-
kulowali ustawiając się do dobrej po-

Widzew wyjechał do Ursusa 
: 1: ;i i Dziś o godz. 18.30 na murawę stadionu przy al. Unii Z wybiegną 
;i;;:; piłkarze LKS i krakowskiej Wisły, aby rozegrać ostatnie przed fi­
;:;;;; nałam! mistrzostw świata spotkanie o mistrzostwo ekstraklasy, 
; ! ; ;ii Po kilkutygodniowym przymusowym urlopie spowodowanym le­
;:;;: i czeniem przewlekłej kontuzji kolana, wystl\Pi dziś w bramce LKS 
;;:;;: - J, Tomaszewski, Nie weźmie udziału w dzisiejszym pojedynku 
; i:;;: A. Drozdowski, u którego wystl\pił silny obrzęk stawu skokowego 
; : ; :; ; po kontuzji odniesionej w starciu z jednym z obrońców gości w 
; : : :; i czasie rewanżowego spotkania młodzieżowych reprezentacji Polski 
;i ; ;i : I NRD. 
; ; ;;; i Pozostali piłkarze, kandyduJl\CY do pierwszoligowego zespoły 
; !; :; : czują się dobrze i są brani pod uwagę przy montowaniu składu na 
; :; ;;: spotkanie z Wisłą. ;[ ; :! ! Drużyna Widzewa wyjechała wczoraj do Ursusa gdzie dzl~ (po­
;;:;:; czątek o godz. 17) spotka slę z tamtejszym zespoiem Ursus, Mecz 
; ; : :; ; rozegrany w Jesiennej rundzie wygrali w Lodzi widzewiacy ł :2. 
; ; :;;: W pozostałych meczach ekstraklasy piłkarskiej spotkają s~ę 
;: :;:: dziś: R.OW - Gwardia, Odra - Stal, Pogoń - Górnik, Zagłębie 
;;;:;; (S) - Szomhierkl, Polonia - Sląsk, a jutro: Legia - Lech i Za-
:; ;;;; głębie (W) - Ruch, (w) 

Propagandowe 
W propagandowym turnieju pilkar­

skirp drużyn organizacji młodzieżo­
wych wyniki były następujące: 

w grupie I ZL SZSP - ZL ZMS 
3:2, ZL SZSP - ZL Kom. Chorągwi 
ZHP 3 :o, ZL ZMS - Zł Kom. ChO­
rągwi ZHP 3 :O. 

W grupie drugiej Zarząd Srodowl­
skowy AZS KTiS ZL SZSP 2 :o, 
KT i S ZL SZSP - RL FSZMP 3 :O, 
Zarząd Srodowiskowy AZS RL 
FSZMP 3 :O. w tabeli prowadzl AZS 
4 pkt. 1 stosunek bramek 5 :O. Dru­
gie miejsce zajmuje drużyna KTiS 
ZL ZZSP 2-3 :3. 

mecze piłkarskie 
Jutro na stadi-0nle AZS rozegrane 

zostaną spotkania o 1 miejsce I o 3. 

H. Miksa- Społem 
mistrzem Łodzi 

W dalszym ciągu mistrzostw toro­
wych okręgu lodzkiego wyłoniono 
zwycięzców w poszczególnych kon­
kurencjach. 

ł km seniorów: 1) H. Ml~a Spo­
tem - 5.19,8, 2) A. Salamon Orze! -
~.20,ł, 3) Zb. Sujecki Społem - 5.21,5. 

:.r:i' ,:"J'.::'~:'J ,;,';;;:!!:m •i< "" 912 ~ 
A. Pikkuus: „Znowu przebiłem gu- ~' 1, I 

mę przed metą. Omal nie straciłem -
koszulki lidera. Kto wie, czy pech nie I " , ' ;;, 
odebrał m1 szansy wygrania, czułem 1 

-Młodzicy 2 km: l) M. Kolasa Spo­
łem - 2.45,7, 2) J. Pawłowski Spo­
łem - 2.50,0, 3) J, Wojciechowski 
LZS Zdżary - 2.54,6. 

Tandemy: .1) Serafin - Sikora Spo­
tem - 12,0, 21 Dzięgielewski - Bar­
cicki Społem - 12,2. 

Jutro na szosie pod Brzezin'8mi 
odbędą się szosowe mistrzostwa o­
kręgu łódzkiego. Początek o godz. 10. 

s ię bowiem wspaniale i trenerzy aż 
mnie hamowali kiedy zbyt często pro­
wadziłem stawkę". 

T. Mytnik: „Gdyby nie pechowa u­
trata rytmu przed stadionem na pew­
no z większym skutkiem walczyłbym 
o ,,medalowe" pozycje na stadionie 
w Poznaniu. No cóż nie udało się, ale 
nie rezygnuję z walki o żółtą koszul­
kę lidera". 

Porażka 
koszykarek ŁKS 

Wczoraj rozpoczął się w Lodzi 
międzynaradowy turniej w pilce ko­
szykowej kobiet z udziałem drużyn: 
Tbilisi, Lecha z Poznania. I I.KS, 

W pierwszym meczu LKS doznał 
sromotnej porażki w spotkaniu z 
doskonale dysponowanym zespołem 
z Tbilisi. Lodziankl przegrały 60 :86 
(26 :47). Najwięcej punktów dla za­
wodniczek ze Związku Radzieckiego 
zdobyły: Szurgladze - 24, Makarian 
- 21 i Klplani - Ił, a dla L!lS: 
Storożyńska - 16, Smoleńska - 14 
i Strumillo - 1&, 

GIMNASTYKA: V Lódzka Olimpia· 
da Młodzieży, dziewczeta (ul. Mo­
niuszki 4 a, godz. 9), chłopcy ul. 
Wielkopolska 70/'12, godz. 16. Trój­
mecz Lódź - Warszawa - Olsztyn, 
ul. Moniuszki 4 a, godz. 16. 

PLYWANIE: Okręgowe zawody eli­
minacyjne dzieci, basen III LO od 
eodz. 16. 

Pil.KA NOŻNA: I Uga UU - Wi­
sła (Kraków), stadion przy al. Unii 
2, godz. 18.30, 

Pil.KA KOSZYKOWA: międzynaro­
dowy turniej kobiet TbUlal - Lech 
(Poznań), h!lla przy al. Unii I, godz. 
18.30 

PILKA RĘCZNA: I liga mężczyzn, 
Anilana - Sląsk (Wrocław), hala 
przy al. Unii 2, godz. 16. 

TENIS STOLOWY: Indywidualne 
mistrzostwa okręgu (juniorzy i mło­
dzicy), sala przy ul. Wareckiej 41, 
Od godz. 15. 

ZAPASY: Indywidualne mlstrzo-
stna okręgu w stylu wolnym gru­
pa „A", sala SP nr 1 w Sieradzu, 
od godz. 15, II liga indywidualna 
styl klasyczny, Pabianice (ul. wa­
llilewakiej 7~ od eodz. 16, 

Mały Lótek 
W zakład.aoh Male&o Lotka :r. cl.nla 

I maja U7ł r. stwierdzono: 
:n rozw. z 6 trafieniami wy-

grane po ł7.:Ml zł, ł.031 rozw. z ł 
trafieniami - wygrane po 675 zł, 
IM!.364 rozw. z I trafieniami - wy­
erane po ł5 zł. 

Na wylosowan" preiniowan• koń­
cówkę banderoli n1 w/w zakłady 
Małego Lot.ka dotychczas stwierdzo­
no: 
sześciocyfrową nr 25W6 - 1 ku­

po.n - nagroda samochód osobowy 
marki „Fiat 125-p" lub równowar­
tość. tj. 167.700 zl 
pięciocyfrową nr 54a26 - 13 kupo­

nów - nag.rody: telewizory do od­
bioru programu w kolorze lub 
20.000 zł 
czterocytrow~ nr łll:MI - l!NI ku­

ponów - nagrody: radioaparaty lub 
2.000 zł 

trzycyfrow11 nr 826 - 1.086 ku.po­
nów - aasroóJ' PQ aoo ał. 

e Godz. 7.05 skrzyżowanie ul. ul. 
Nowotki 1 Kilińskiego, Kierowca 
„Komara" FAA 036 na skutek trzy­
mania bliskiej odległości, chcąc u­
niknąć uderzenia w jadący przed 
nim pojazd, skręci! raptownie w le­
wo i spowodował czołowe zderzenie 
z tramwajem linii 1/10. Nieuważny 
kierowca doznał obrażeń ciała. 

e Godz. 8.40 w Kutnie. R.aptownie 
wbiegła na jezdnie 70-letnia Fran­
ciszka w. i dostała się pod samo­
chód. Piesza przebywa w miejsco­
wym szpitalu. 

e Godz. 14.05 ul. Zarzewska ł8. 
6-letnia Beata M. wybiegła raptow­
nie na jezdnię zza stojącej „Nysy" 
i dostała sie pod kola „ Fiata". 
Dziecko z ogólnymi obrażeniami 
przewieziono do Szpitala im. Korcza­
ka. 

e Godz. 15 Zgierz. Nie zatrzymał 
się przed znakiem „stop" kierowca 
cysterny Marian F. i uderzył w ja­
dąc!\' „Nysę", która przewróclla się 
do góry kolami. Kierowca .,Nysy" i 
pasażer doznali lekkich obrażeń cia­
ła, natomiast samochód został uszko­
dzony na sumę ~o tys. zł. 

e Godz. 18 ul. Zgierska 1ł7. Na 
skutek trzymania zbyt bliskiej odle­
głości kierowca „Jelcza" 3229 IO u­
derzył w tył „Stara" a ten z kolei 
w tył jadącej przed nim ciężarówki. 
Ofiar w ludziach nie byto straty 
znaczne. 

e Godz. 19 Wiesiołów pow. Brte­
ziny. Kierujący motocyklem Józef M. 
uderzy! w przydrożne drzewo. z 
obrażeniami ciała przewieziono go 
do Szpitala w Głownie. (m) 

W dniu t. V. 197ł r. zmarł w 
'Wieku lat 81 nasz ukochany Mili, 
Ojciec', Te~ć i Dziadziu• 

ł. ł P. 

STANISŁAW BĄBA 
Msza jwtęta talobna odbędzie 

się w dniu 11. V, 197ł roku o 
godz. 14 w Katedrze, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Zarzew. 

ZONA, CORKI, lłYNOWIIJ, 
ZIĘCIOWIE i WNUCZĘTA 

W dniu 9 maja 1974 roku zmar­
ła, przetywszy lat 65, nasza naj· 
ukoch11ńsza Matka, Babcia i 
Siostra 

ł. t P. 

MARIA 
SZCZUROWSKA 

s domu KACZOROWSKA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 11. V. br. 
o godz, 14.30 z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej, o 
czym powia.damiaJl\ pogrążeni w 
głębokiej żałobie 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKA 
I NAJBLIŻSZA RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

Koletance JANINIE ADAMCZYK 
wyrazy serdecznego współczucia 
• powodu zgonu 

MĘŻA 
lkładajj\: 

DYREKCJA, RADA ZAKLA­
DOWA, KOLEŻANKI I KOLE­
DZY z L0DZKIEGO PRZED­
SIĘBIORSTWA OBROTU SU­
ROWCAMI WLOKIENNICZYMI 

i SKORZANYMI w LODZI 

Oratorium I msza św. w ln­
tencjl 

ł. ł P. 

STANISŁAWY 
LESZCZYŃSKIEJ 

byłeJ wtętnlarkt obozu koncen­
tracyjnego Oświęcim - Brzezinka, 
odbędzie się w dniu 13 maja br. 
o godz. 19 w kościele przy ul, 
Sienkiewicza &O. 

EOLEŻANIU • OSWIĘCIMIA 

PODZll~KOWANfli 

Wszystkim, którzy okazali wiele serca :łyc11llw0Ac1 1 pomocy 
w najcięższych dla nas chwllach oraz uc11estniczyl! w pogrzebie 
naszego najukochańszego Męta I Ojca 

t P. 

PROF. MOR IN:!. 

PAWŁA PRINDISZA 
da.ląc tym w:vra• UCZ\łl! przyjatnt I :talu, aerdeczne podziękowanie 
1kladaJt 

ltONA I DZIECI 

, 
ł DZI_~NNIK LODZltl ar 114 ('ml) 

•"\.."';: 



Do publicznej wiadomości niejednokrotnie 
podawano, iż 15 proc. wartości tegorocznych 
dostaw rynkowych będą stanowiły nowości. 
że wyrobów takich będa setki. że np. w 
przemyśle lekkim mają one stanowić nie­
mal 38 proc. produkcji. a w maszynowym 
(licząc tylko produkcję dla ryokul ok. 
20 proc. itp. I nowości faktycznie są. Spły­
wają. na rynek sukcesywnie, aczkolwiek nie 
zawsze zupełnie zgodnie z pierwotnymi za­
mierzeniami I zapowiedziami. Tym razem 
jednak rzecz nie w tym. czego Jeszcze nie 
ma, ale w tym co jest • 

T 
ak się zfotylo, te nfomal w 
50 rocznice rozpo.częcia bu­
dowy portu l(dvńskiego 
rozpoc-zeliśmy budowę dru­
l(iel!o portu, naiwięk~ze!(o 
na Bałtvku - Portu Pńł­
nocnego w Gdańsku . Pod-

stawowe robotv w Gdyni rozpoczę­
to w 1926 r. ..:. a już w 1929 r. do 
nie istniejącel(o dziś drewnianego 
mola przvbil pierwszy statek. Sta­
tek francuski po oolskkh emigran­
tów do Ameryki Południowej . Nie 
wiem ood jaka banderą przypły­
nie pierwszy statek do Portu Pó.1-

Setki audy"'jf telewizyjnych I radiowych, nie mówfąc jut o tysiącach artykułów pra­
sowych. Dziesiątki książek w przygotowaniu, setki obrazów już namalowanych I takich, 
które dopiero powstają, filmy (nawet ,jeden fabularny), kronika, która zawiera ponoć 
całą historię, i 6 tysięcy zgłoszeń w ,jednym tylko 1973 r. - zgłoszeń zbiorowych I In­
dywidualnych od tych, którzy chcieliby zwiedzić, zobaczył na własne oczy jak się two­
rzy„. Ale cóż„. - co innego jak · betoniarz czy spawa<'z. poprowa~zi w niedziele rodzioe na 
plac - popatrzcie, ja to właśnie uoblłem a co innego otwlerac bramy turystom .•• Je­
steśmy na najpopularniejszym, chyba po Zamku Warszawskim, placu budowy - na bu­
dowie Portu Północnego, 

• 
O kazuje się, że nie WYStarczy nowy artykuł 

wyprodukować - trzeba jeszcze umieć go 
~przedać. A z tym stale Co dziwo!) są kło­
poty. Jeśli nowy towar jest odpowiednio 
duży I „kluje w oczy" swą obecnością na 

sklepowych ladac-h - wszystko w porządku. klient 
go dojrzy, ttlient go kupi. Gorzej jeżeli rzecz nowa 
trzeba na rynek wprowadzić. zareklamować. poin­
formować Wtedy zaczynaią sie kłopoty wszystkich 
zainteresowanych - ~dawałoby się - stron. Prze­
mysł lamentuje, że handel zbyt mało towaru no­
wego zamawia. kupcy twierdzą. ie rzecz „nie idzie" 
i wygląda na lo. że \\•szystk1emu winien nabywca, 
który nOW!lści kupować nie chce, co - jako żywo 
- prawda nie jest. W czym więc sprawa? 

nocneeo Wiem natomiast ze 
nie PO emigr"łntńw.„ 

W roku 1936 zbudowano w Gdy­
ni najn,iwor?E>iinieiszv port na Bal­
tykc tak ood kątem rozwiązań 
funkcjonalnych. urbanistycznych 
oraz nn..io; 't- nawi11acvinych i me­
chanizacji urządzeń przeładunko­
wych.' Nasza !(ospndarka wymaga 
dziś wybudowania nowego portu, 
aby w ,.,aibliższyrh latach nie do­
kuczył nam brak .„ożliwości prze­
ładunkowvch dla towarów maso­
wych l paliw otvnnYC"h. bo gospo­
darka morska nad wyraz czujnie 
reaguje na koniunkt.ure światową. 
Liczy sie ten kto zdąży oierwszy. 
Port Północny zaspokoi włafoie 
pilną potrzebę zapewnienia zdol­
ności przeładunkowych dla węgla 
i ropy na•towej I umożliwi jako 
pierwszy port na Bałtyku obsługę 
statków o nośności 150.000 ton. 
Nie spotykane dotychczas w pol­
skich portach morskich wysoko 
wydajne urządzenia pozwol~ prz~­
spieszyć przeładunki. Myslę, ze 
nie ma potrzeby podkreślać zna­
czenia tego faktu dla polskiego 
handlu zagranicznego. 

ort l!dyński powstawał cał-

W tym roku przemysł maszynow11 wyprodukował 
ł dostarczy! handlowi pierwszą serię (60 tys. szt.) 
tzw. minutników. Są to po prostu specjalne zegar­
ki kuchenne sygnalizujące mijający czas piecze­
nia np. cnsta. miesa. gotowania jakiejś potrawy, 
której smak uzależniony iest od okresu gotowania 
itp. Są też w sprzedaży inne. nowe Qdmiany zega­
rów kuC"hennych i sygnałem dźwiękowym i odpo­
wiednią. pasującą tylko do kuchni obudową oraz 
kolorystyką. Wszystkie te urlądzenia - aczkolwiek 
w przystępnych cenach - jakoś iednak, „nie ida" „. 
Być może tajemnica braku powodzenia kryje się 
w tym, że owe typowo kuchenne urządzenia sprze­
dawane są w sklepach„. ..Jubilera". albowiem ze 
struktury handlowej wynika, iż zegary - bez wzglę 
du na swe pr·rnznaczenie - trafiają właśnie do 
tej centrali handlowej. Wszy~tko więc jest w zgo­
dzie z nomenklaturą organizacyjną, tyle, że nie 
całkiem w porządku ze zdrowym 'rozsądkiem. 
Klient bowiem - jeśli w ogóle będzie szukał ta­
kiego urządzenia - skłonny jest pytać o nie w 
sklepach z ~rtyku!ami gospodarstwa domowego, a 
nie u „Jubilera". 

kowicie na lądzie. Two-

1 

rzono baseny wodne meto­
dą podczerpywania gruntu. 

N& zdjęciu: estakada tdmoclągu do transportu 
-w budowie 

węgla na składowisk& 

CAF - Uklejewsld 

Przykład niby jednostkowy 1 niby drobny, ale 
ilustrujący dość wyraźnie sytuację rynkową. Jeśli 
nabywca nie otrzymuje odpowiedniej porcji infor­
macji, gdy zdany jest na własny nos przy poszu­
kiwaniu nowości a nierzadko sposobu używania lub 
konserwowania wyrobów nowych (bo handlowcy nie 
zawsze potrafią w tej materii udzielić objaśnień) -
nowości pozornie są niechodliwe. Pozornie, bo prze 
cież sami wiemy. że nie może to być prawdą. 

Baseny Portu Północnego nato- l 
miast - budowane są na morzu. ---­
Powstały poprzez zamykanie ak­
wenów wodnych. Wyjście na mo-
rze jest oddalone od ierworod- I 
nego lądu o 3 km. Port został I 
„doczepiony" do półwyspu Wester-
platte na szerokości 1.360 metrów. Poniatowska. 

dla własnych holowników ł szaland I dują się stanowiska dla statków 
- bez wiedzy kapitana w Gdań- z paliw0 m płynnym) długości !700 
sku. Kiedy się w końcu zoriento- metrów utwor7"n•• jest ze skrzyń 
wał {jakoś waszych holownik?~ żelbetonowych. 'f ·-~ ~krzynię. o 
nie widzę u siebie?) - było JUZ wadze (kiedy jest pusta. a więc 
wszystko gotowe. bez plasku I wody) 1.700 ton ho· 

luje się do .1iejsca jej posadowa­
nia (na warstwie tłucznia, na 

unum 

Taka sytuacja ma niestety i dalsze, niezbyt mile 
dla kupujących reperkusje. Handel dysponując da­
nymi wskazującymi na małą „chodliwość" pewnych 
wyrobów. ogranicza zamówienia na te produkty, a 
także niezbyt chętnie wprowadza do 
swoich placówek towary całkiem nowe, nie spraw­
dzone na rynek, takie co to albo będą 
sprzedawane, albo nie. Stąd też lamenty producen­
tów, którym - zdarza się to I do dziś - rosną 
w magazynach zapasy wyrobów nowych. A wiadtJ­
mo, te taki wzrost zapasów z punktu widzenia fi­
nanłowego - jest niezwykle groźny dla fabryk. 

Tworzy się więc pozornie błędne koło. pozornie 
- bo wyjście jest proste I ·dawno już znane na 
ś'Wiecie: nowe towary w:ymaga!ą odpO\viedniego pi­
lotażu, dostatecznej porcji in~ormacji i · reklamy. 
Jest to zadanie zarówno dla handlu, jak \ dla pro­
ducentów. Obydwie te dziedziny gospodarki mają 
fundusze na rek\amę, które często wydatku1a. gwał­
townie pod koniec roku w sposób - oględnie mó­
wiąc - malo przemyślany. Więcej zdrowego roz­
sądku ł w 11 p 6 I n y c h wysiłków przy wprowa­
dzeniu do sprzedaty wyrobów nowych - oto Jedy­
na rada jakiej najbardzle,i zaintE>resowanl, czyli na­
bywcy - udzielić mogą tym, którzy za zaopatrze­
nie l!f'1*11 odpowiada.14-

EL2BIETA Dł\BEK 

111111 

Przestrzeń między · dwoma falo- I Wtedy już sypano górne części 
chronami brzegowymi została nie- ; I falochronów z wywrotek samocho-
mal całkowicie zasypana {a jest I 1 dowych. Trzeba być me lada ry-
tego 42 ha - mówią projektanci, j zykantem, by wyjeżdżać na. me-
więcej - mawiają wykonawcy). I zabezpieczony falochron - c1ęzarów 
42 hektary, o które powiększyła się I wrotek dwunastotonowych„. Po ką wyładowaną kamienio::m. kied~ 
PRL, usypano piaskiem wydoby- z wy pierw~zy zetknąłam się z porywisty wiatr rzuca p1ętrowym1 
tym z morza, z przyszłego toru raz edsi biorstwem budowlanym I falami przelewając je często nad 
wodnego i obrotnic statków o glę-

1 
prz. d ~ ym holowniki refulery I szoferką. Żaden nie odmówi~ l m­

bokości 16,5 i 17 metrów - głębo- posta aJąc ' ' i komu„. nic poważnego się me 
kości _wymaganej dla bezpiecznego . szalangy... y jesteście ·budowlani stało. Owszem wypadki były, ~le 
przepływania stutysięc:i;ników. A i - zy wrze? _ pytaliśmy dy~ nie tam gdzie można sie było ich 
więc 42 ha czyli 2,5 mln metr~w ' czy mary~a drotmdow -4" _ gene- spodziewać. Nie tam gdzii: było 
sześcięnnych samej masy zatop10- rerora . ~ konawcy ; którym ko- najniebezpieczniej. Mamy Jeszcze 
nej przy brzegu„. ra ne!!~ 2l przedsiębiorstwa _ mgr jeden dowód na to, że m_y Pola~y 

Czyta się to t?Oże obojętnie. ~~~;~10 Stachurskiego. spra~d~amy się w ~ ·tuaciach nai-
Trudno jednak byc obojętnym gdy ~l statkach podlegają trudme.1s~ych, ~dzte trzeba być 
o tym mówią budowlani. którzy - . na bo . ~u · c na mo- szczególnie odwaznym. 
w tym dziele uczestniczyli. O usy- wszelkim.,. 0 wią Ją ~ ć mary-
paniu falochronu brugiowego rzu P.rzeaisom. !Pu~ią ę . an - Cza.w mamy mało, proponuję 
\vschodniego długości 846 metrów ' narskie upra:menia. 2 5 J~~~pn~t w więc obejrz~nie. .~:t.egoś bardzi~.J 
oraz północnego - 1106 metrów 

1
. mor~a prze racza . • 1 na 1 istotneiz:o - nasze] prefabrykac11. 

kamieni od 2 do 60 kg każdy, w s~ali Beauforta - t ~~e 8~~ n~ 38 I I pierwszy po Bogu na tei budo­
częsci środkowej z kamienia od mm pra~ować. A a, \ _ wie - wtręty o marynarzach uza-
60 do 600 kg w zewnętrznej (falo- proc. dm . w roku. " ted~ ~~ ~e sadniają użycie tego tytułu w 
chrony obiożono głazami od puszcza ~ię statków ... a Y Y _ stosunku do dyrektora Stachur­
od pólnocnych sztormów) Wożono pracowah tylko 4 proc. czasu, c:y skiego - pok:ażal nam suchy dok, 
więc granit aż z Dolnego· Sląska - li inaczej mówiąc, mamy wspama- w którym produkuje się poszatko­
półtora r.1iliona ton. Falochrony łą załogę. . wane kratkami skrzynie o podsta­
te mają kształt trapezu o podsta- - No dobrze, ale przepisy, ale / wie 13 metrów, długości 215 I wy­
wie 53 metrów. wystające z wody . kapitanat portu? sokości 12 metrów, a więc 4 pięt­
na wysokość 4-4,5 metrów. - Sa- - Mamy wspaniałą załogę„. wy- 1 ra, które się wylewa z betonu po 
mo „dno" falochronu usypano · budowaliśmy nielegalnie, jeszcze to, by je „. zatopić w morzu. 
przy pomocy' szaland - statków o jl na samym początku, kiedy portu ; Istotnie falochron zwany wyspo­
otwieranych dnach. Górne partie - nie było, mały prowizoryczny port - wym, (w którego pachwinie znaj-

WIDOK TO ZUPELNIE ZWYCZAJNY W NIEDZIELNE POPOLUDNIE -
PRZED BRAMĄ KAŻDEGO Z WDZKICH SZPITALI USTAWIA SIĘ DLU­
GA KOLEJKA ODWIEDZAJĄCYCH. JUZ KILKA GODZIN WCZESNIEJ 
WEWNĄTRZ SZPITALA NASTĘPUJE PELNA MOBILIZACJA PERSONE­
LU. PIELĘGNIARKI I SAWWE, LEKARZE, ZAJMUJĄ MIEJSCA NA 
WYZNACZONYCH Z GORY POSTERUNKACH. CORAZ BLIŻEJ GODZI­
NA 14, I WRESZCIE.„ ZACZYNA SIĘ! 

szą - ten stan rzeczy jest w dalszym ciągu ren szpitala, pomiędzy ludzi chorych, jest 
absolutnie niemożliwy do zaakceptowania. stwarzaniem groźby infekcji, zachorowania 
Nie można w dalszym ciągu powodować re- przez dziecko. Z kolei zbyt liczne odwiedzi­
gularnych pogorszeń stanu zdrowia u pa- ny u chorych pomijając już faki' potężnego 
cjentów. Nie można jednak rodziny odciąć obciążenia psychicznego i fizycznego pacjen­
zupełnie od chorego, ani jego także. Chory ta.stwarzają ludziom chorym, pozbawionym 
równie bardzo potrzebuje informacji o tym, odporności, osłabionym, niebezpieczef.lstwo 
co dzieje się w domu, jak I rodzina o nim. dodatkowej infekcji. Każdy chyba, wie, że 

N 
a otwarte drzwi prze masa zdener- opróżnić szpital ze wszystkich wizytujących, Doświadczenia lat minionych wykluczają u ciężko chorego nawet zawleczony przez 
wowanych długim cz.ekaniem lud~i. „s~an oblęże~ia" długo jeszcze trwa w peł- raczej system informacji telefonicznej. Per- troskliwe dzieci katar może mieć przykre 
Portierzy po kilku minutach dostaJą neJ gotowości. Zaczyna się pospieszne rato- sonel szpitala potrzebuje także w ciągu dnia następstwa. 
oczopląsu i w ogóle już nie wiedzą wanie kilku dziesiątków pacjentów, którym znacznego okresu czasu na przeprowadzenie . 

co, kto i do kogo. Próbuje się ratować sy- d?mowa zapobiegliwość przysporzyła ata- postępowania diagnostycznego I leczniczego. Przy. syst~mie .wizyt cod_z1enn~ch, każde-
tuację ustawiając stoliki przy wejściach na kow serca, komplikacji nerkowo-wątrobo- Trudno również mówić o całkowitym „otwo- go d_n'.a moze. zaiść d? szpitala inny . prze~-
oddziały I rejestrować wchodzących do po- wych i temu podobnych. rzeniu" szpitala dla odwiedzających w go- staw1c1E'.l ro~z.iny. K~leino~ć i tryb takich w.1-
szczególnych chorych. Wszystko na nic. Okres pobytu w szpitalu ma służyć lecze- dzinach poobiednich. Z)'.t mozna JUZ ustahć sobie samemu. B~dz1e 

W takie właśnie niedzielne popołudnie, w niu, doprowadzeniu chorego do stanu możlJ- W toku długiej dyskusji z lekarzami więc stały dozór rodziny, oparty r~ecz J~sna 
pełni „stanu obleżenia". zrobiliśmy błyskawi- we.i sprawności funkcjonalnej organizmu. omawialiśmy różne możliwości rozwiązania na zdro~ych zasad~ch poszanowania. szp1tal-
czny rekonesans na oddziałach SZPITALA Jeśli więc jedzenie nie odpowiada domowe- problemu odwiedzin i zarazem zdjęcia ze n~go rez~mu, a takze stały dopływ informa-
IM. JONSCHERA. Pierwsze wrażenie, to„. CJl w obie strony. 
~~ki ~mu ~~n~wqo na kmy~~Kh~-------------------------------------~I oraz mrowie ludzi w ciasnych salach cho- Powie ktoś może, że sprawy o których 
rych. Pobieżne wyliczenie wykazało, że na mówiliśmy. nabiorą swego znaczenia dopiero 
jednego pacjenta przypadają średnio cztery s I w okresie jesienno-zimowym. Zupełnie ce-
osoby. Oczywiście do niektórych zjawia s1e b . ' Iowo podjęliśmy Jednak ten temat teraz. 
jedna bądź dwie, ale do następnego już sie- t . u progu lata. Po prostu ciepła pora roku 
dem, w tym dwoje nieletnich dzieci. Coraz a n o ęze n 18 będzie sprzyjać wprowadzeniu zmian. Nowv trudniej o łyk świeżego powietrza„. tryb bedzie mógł utrwalić sie w sposób mo-

żliwie bezkonfliktowy. Jesienią bedzie tat-
Regulamin szpitalny w kwestii odwiedzin wiej nagiąć się do znanych już ram orga-

!f~~~~~ow;erz l~~\, ;~~~~trza~~ łe~t0~~ł~~~i'J; • ~~~~~~~:~~ i~~~ie ~~~t;~~;~~~e Bze:ka~~id~~ 
zrozumiały. Chodzi o to, by ludziom. którzy tyczące palenia na terenie całego szpita-
trafili do szpitala w nie najlepszym przecież la, te pól godziny można przecież wytrzy-
stanie - inaczej mogliby zostać w domu - mać, następnie wprowadzania dzieci i do-
stworzyć warunki pełnego spokoju i odpo- I.ESZEJt RUDNICKI starczania chorym jakichkolwiek produktów 
czynku. Jest to jeden z podstawowych wa- żywnościowych. O alkoholu nie wspomina-
runków powodzenia kuracji. Nie oszukujmy my już, bo wstyd po prostu. 
s~ nawzajem. W bardzo wi~u wypadkachl~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~I 
konieczne jest odizolowanie chorego od ro- I• Dyskusja z lekarzami Zespołu Opieki Zdro-
dzinki, od zgiełku i setek domowych ktopo- wotnej Dzielnicy Górna, przekonała nas cał-
tów. Leczenie szpitalne zawiera tak:i:e ele- mu, to między innymi dlatego, by przy po- szpitali stałej groźby „stanu oblężenia". Mo- kowicie o potrzebie podjęcia reore:anizacji 
ment psychoterapii - regeneracji sił psv- mocy diety podratować wątrobę i nerki. Po żna znieść przepustki, można wprowadzić w systemie odwiedzin. Z kolei dyrekcja Wy-
chicznych. prostu istnieją wtedy możliwości przeprowa- możliwość odwiedzin codziennych, można działu Zdrowia Urzedu m. Lodzi podziela 

. . j . d . oz dzenia takiego leczenia. Jedna wizyta rodzi- zrobić bardzo wiele rozmaitych posunięć. w pełni naszą opinię . Trwają .luż przygoto-
W~adomo z dr1;1gie strony, ze !'~ ~ina, P 

0 
ny sprawia jednak, że wszystkie wysiłki le- Efekt tego wszystkiego zależeć będzie jed- wania do takiej reor~anlzacjl, ale w dalszvm 

bawiona w sposob nagły obe~nosci iedneg karzy biorą w przysłowiowy „łeb". że za~ nak przede wszystkim od rodzin pacjentów. ciągu trudno lekarzom zdecydować się na 
ze swych członków, gwałt~wme zaczyna te~ przy okazji chory dostaje się przez te dwie Od zrozumienia potrzeb I sensu leczenia przyjęcie ostatecznego systemu. Ci1cielibyś­
brak d\)strzegać i odczuwac. W ~topniu wte godziny w wir domowych kłopotów, reakcja szpitalnego, od dobrej woli. my, b:'.( w tej Istotnej przecież dla wszy­
lokroti:iie spotęgowanym rod_zi się ~roska 0 bywa z reguły zazwyczaj piorunująca. Rozwiązaniem najbardziej sensownym wy- stkich sprawie wypowiedzieli się także nasi 
zdro_wie c,?orego, n~ bo heh~ .wie co tP Oczywiście trzeba się już w tym mie]scu daje nam się umożliwienie odwiedzin u czytelnicy. Napiszcie do nas, w jaki spo­
;,łapiduchy. tam z n.im wycz~ma1ą!. J.ednym. zastanowić czy tak być musi rzeczywiście? chorych codziennie po południu. W przy- sób, może na nodstawje własnych doświad­
ze zwycza3nyc? prze.iawów t~J troski iest pro Nieraz pi~ali nasi Czytelnicy o tych spra- padku chorych mogących chodzić, spotkania czeń. wyobrażacie sobie nailepszy sy~tem nd­
~a zaopat~zema ch?rego. Wiado~o . wszem wach, powołując się na przykłady zaczer- powinny odbywar sie nie na oddziale, ale w wiedzin w szpitalach. Pamiętajmy jednak. że 
1 wobec, ze w szpitalach )edzeml'. J~st gJo- pnięte z dziesiątków filmów, jakie obiegają miejscach do tego przeznaczonych. Wizyta szpital jest i musi pozostat4 szpitalem -
dO\':'e: by~e ty~ko utrzymac p_rzy zyciu. WY_- nasze ekrany. Normalnie gdzie indziej, wy- na oddziale może wchodzić w grę jedynie miejscem pobytu. leczenia ł odpoczynku lu­
lamaJa si~ .wię~ ze wszystkich toreb slnie gląda to wszystko zupełnie inaczej. Rodzin~ u pacjentów leżących i to po pierwsze - dzi ciężko chorych. W żadnym wypadku nie 
rosołu. dzie.siątk:i kotletów ~chabowych. 1 ca- chorego może w każdej chwili odwiedzić pa- krótka, po drugie - jednoosobowa. jest I nie może być tak jak dotvC"hczas -
le kury. ~ie_rzadko ukradkiem wędrui.e pod cienta, dowiedzieć się od lekarza o jego sta- Nie 1:1wierz~ w żadnym ~yl?adk~ w tłu- terenem niedzielnych wy.ciecz.ek ca!ej rodzi-
podu~~kę cw.ia_rte~zka . Porcja. w.zmocmonyc~ nie nie ma zupełnie naszych problemów. mączenia maJące usprawiedliwić wizyty w ny. Czekamy na Wasze listy 1 opinie. Wszy- . 
kalom przeciez nieboraczkowi me zaszkodzi. Zaprosiliśmy do rozmowy na ten temat szpitalu dzieci. ~ik~ .mi nie wmó~i. ż~ nie stk~e onE' p~służą or~an!zator.om łńdzkiej 

Jakie są efekty tej troski, nietrudno so- grupę lekarzy ze wspomnianego na wstępie ma żadi:iE'j możhw~sCl po_zostaw_!ema dz1~ck~ słuzby zdro~a do P_I"Z)'.Jęcia na1.lep~zej dr?gi 
bie wyobrazić. W rezultacie, około godziny szpitala dzielnicy Górna im. Jonschera. Opl·· na godzm_ę pod CZ!]ąkol~~e~ op1~ką. Powmm P?Stępowa~ia, · d~ zdJęcia ze szp1~ah . t?,dzk1ch 
17, albo 18, kiedy wreszcie personel zdoła nia generalna byla całkowicie zgodna z na• to rozurrueć dorosll. WeJscie dziecka na te- rueustanneJ grozby „stanu oblezema • 

głębokości 14 metrów) około 15 
km. Na tych skrzyniach dopiero 
montuje się konstrukcie żelbetowe 

z jezdnia I odboinlc-a fal. 

okazano nam 1eszcze kilka 
prefabrykacyjnych cudów 
hydroteC"hnlcznych. Np. 
belkę. ktńra załatwi jako 

most każdą rzeczkę „. Rzecz tvlko 
jak la przewieźć. kiedy tu. na tej 
budowie - na morzu właściwie 
- sprawa nie jest taka prosta ..• 

I tak od powściągliwych wspom­
nień o trudach, kiedy to morze 
potrafiło przerwać falochron i „ka· 
m. zki" zn1t.!dowano 'lkadzlesiąt 
metrów dalej, lub kiedy budow­
lani dostawali morskie.i choroby od 
samego widoku uderzającyeh fal, 
przeszliśmy do · drugie.l polowy 
części zadania - do bazy węgla . ..; 

Węgiel dowotony zimą, zostanie 
przy pomocy elektryczności roz· 
mrożony ł taśmoclą~ami przewie­
ziony na plac składowy, a tam 
przy pomocy zwałowarki - uło­

tony lub przesłany bezpośrednio 

na statki. Nie będziemy tu ope­
rować liczbami ani parametrami 
maszyn. Wiele z importu. Ale pod· 
stawowe - nasze. Automatyka. 
Elektronika. Dużo nowatorstwa. 
Niemałe zainteresowanie budową 

naszego Portu Północ-nego i w 
krajach o znacznie starszvch od 
naszych, morskich tradycjach. 

anim przystąpiono do bu• 
do wy portu rozważano 
szereg moi!:Jlwośd. Port 
Szczecin - za daleko od 

morza. Przebudowa portu I pogłę· 

bianie kanału podeiśC'lowego wią· 
że się " o!(romnvmi kM~t11ml. Port 
Swinouiścle· iee:o rozwńł dla u· 
możliwiPnia przvięcla statkńw rzę..; 

du 100.000 DWT wvmaga po.e:łę• 

bienia kanału mor!'kie!(o - o dlu..; 
.e:oścl 60 km kositem 5 mld zł. 
Na tym, by sle orzecież nie skoń­
czyło. Port Gdynia - chociaż za.; 
bezpiecza przylec-le statkńw !OO.OOO 
DWT, nie PMiada 1ednak możll· 

woścl obsłu&!I wfekszeł ilo~cf ta• 
dnnków m::t!'OWYC'h - oowferzch• 
nia oirsu wę.e:loWE'!!O za mała dla 
lokalizar-jl skfadńw wee:lowvch. 
Port gdański ~ mo?e pr?Vimować 
statki do 35.000 DWT. lecz JeP.:O 
PT7P1-Udowa dla ~tntkńw 100 000 
DWT nie jest C'elowa . Po rMnvC"h 
badaniaC'h nnoieto decyzie budo­
wy Portu Pńtnoc-neeo. ed1ie lst­
nie.ia najkorzystniejsze na naszym 
wvbrzeżu warunki hvdrologiczno­
-falowe, hydrotechniczne łtd. 
Pierwsze prace rozpQczeto w sierp· 
niu 1970 r„ ale na dobre - ruszy• 
ła budowa dopiero oo i:trudnlu." 
Port Pńlnocny kosztowar nas bę­

dzie 50 mld zł. Dziennie na tej 
budowle wydaje ele 2.5 miliona. 

Pierwsza baza portowa oddana 
zostanie 22 lipca. Przed terminem 
oczywiśC'ie. 

- Klamka zapadła 
budowniczym „kibice". 

- Co to znaczy 
Chcieliśmy tego sami. 

mawiaJI\ 

zapadła! 
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Pik ZBIGNIEW ZAJĄC, uczestnik kampanii wrześniowej, tolnlerz Lu­
dowego Wojska Polskiego, poświęcił się badaniom blstorii orła polskiego -
1odła naszej państwowości I znakn wojskowego. 
Połączenie jego talentu z zainteresowaniami historycznymi I umiejętno­

lłclaml metaloplastycznymi dało prace piękne pod względem formy, 
a takte wiernie dokumentujące historię rozwoju polskiego godła państwo­
weco. 

Symbole, herby I orły polskie, które towarzyszyły dziejom naszego kra­
ju od początku Istnienia, wykute w żelazie przez żołnierza-metaloplastyka. 
ogl11dać można na wystawie w Klubie Oficerskim w Warszawie. 

CAF - Sokołowsld 

Sztuka Różewicza XI 
w Teatrze 

Premierą Studencką 
Jaracza 

Dziś, tj. w sobotę o godz. 19,30 nie 30-lecia łódzcy akademicy o-
lł'eatr im. Jaracza na Małej See- bejrzeli w Teatrze Jaracza „Szew­
nie rozpoczyna - w ramach XI 
Premiery Studenckiej cykl ców" Witkacego i „Popiół i dia-
przedstawień sztuki Tadeusza Ró- ment" Andrzejewskiego. Sztuka 
żewicza „STARA KOBIETA WY- Różewicza jest ostatnią premierą 
SIADUJE". 

Kolejne spektakle odbędą się we studencką przed wakacyjną pr:z:er-
wtorek i środę, 14 i 15 maja, o wą, a jej współorganizatorami są 
1odz. 19,30. już tradycyjnie: Teatr Jaracza, 

Przedstawienia dla studentów Wydział Kultury i Sztuki Urzędu 
poprzedzi prelekcja „TEATR Ró- Miasta Lodzi oraz Komisja Kul­
ZEWICZA", którą wygłosi dr UR- tury Zarządu Lódzkiego Socjalisty­
SZULA ASZYK - MILEWSKA c.znego Związku Studentów Pol-

Warto przypomnieć, że w sezo- skich. 
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N 
iebywailv l"Ozwój n.oo.k, '14Uok łnforma-cjl I c<>l"a.z wę.t- ~ 
i.za specjalizacja 9f>Tawiajq, że wszelkieQo 'l"od.zaju en- ~ 
cvkl·opedJe staly się nieodzownym elementem każdej ~ 
niemal bibUoteki domowej. Ten „głód" encyklopedii ~ 
zachęca edytorów do CO'l"a.% szernego uwzględniania ~ 
wydań encyklopedycznych w planach wucLawntczych. ~ 
W ciągu. najbliższego dziesięciolecia dorobek polskiego ~ 

edytoro~a enc11klopedycznego zwiekszu się o ponad 150 tutu- ~ 
~- ~ 

Wyda'U;'a11<iem enc11klo.pedii zajmuj• 1ię u nM około 2_0 oficvn ~ 
wydawniczych.. SPECJALNOSCU\ PWN są encuklopedie pow ~ 
szechne, ale nie tylko. Pierwszq polską enc11klopedią uniweT- ~ 
salnq byla wydana w 1959 roku „Mala Encyklopedia Powszech- ~ 
na", która osiqQnęła nakład 400 t11s. egzemplarzu. Wkrótce PWN ~ 
opracowalo nowy tup encyklopedii dla masowego odbioTcu - ~ 
„A-Z encyklopedię popularnq PWN", która w ezterech wuda- ~ 
niach osiągnęła 535 tys. naktaau. Na;wainiej&zym jednak w11da ~ 
rzeniem w dziedzinie polskiego edutorstwa enc11klopedycznego ~ 
bylo ukazanie się w latach 1962-1970 13-tomowej „Wielkiei ~ 

~ 
EncyklopedU Powszechne.i PWN". S 

Wydarzeniem roku 1973 bylo ukazanie s!ę p!erwszeao fomu ~ 
iredniej, czterotomowe; „Encyklopedii ·Powszechnej PWN", kt6. ~ 

~ rej edycja zakończona zostanie w 1976 roku, a po pięciu latach ~ 
>'I :ostanie wznowiona i zaktualizowana. ~ 

~ 
Prócz encyklopedii powszechnuch ba.rdzo poszukiwane są n.a ~ 

rynku księgarskim ency.klope~ie tematyczne dla s~ecjo.listót~ S 
Jest ich aktualnie w księgarniach 300, a planu1e ine wudame ~ 

~ dalszych 150 tytuiów. W ramach serii encyklopedii tematucznych ~ 
~ zaina11urowanej w 1957 roku przez PWN „Biblioteki Proble- ~ 
~~ mów" wudanych zostalo 5 tutułów: prz11,rodnicza, prawa, mu. ~ 

zyki, techniki i zdrowia. Wkrótce ma się ukazać tnuromowa ~ 
„Encyklopedia chem ii" zaś obecnie prow_~~zi się prace nad rów· ~ 
nież trzytomowq „Encyklopediq g~ografn . Probl~matyce wspól. ~ 

~ czesnego śwvata poświęcona będzie „EncyklopedlCL spraw m1e- ~ 
~ d•11"4'<><1owy'O I ONZ" E. o..moń"Yk• W d'uku "ł dwl•, ~ 

9a!J!(Óf () i1iąiłacń 
~ 
~ § 

o eharakterze imterdyscyplina-rnym: „Polska. Pnewodntk elU:I/• 
k.lopedyczny" ora.z „Encyklopedia Wa1"szawy". Wkrótce u.każCJ 
'zę na rynku:. ,,Mała enc11klopedia tea-tru", „Mała encvklopedia 
meducunu" i mne. 
Najw_~ększy jedna~ rozmach w produkcji tematycznych eincy• 

kloped11 cechu3e „Wiedzę Powszechną". Działalność swą na tum 
'J?Olu rozpoczęła W 1959 r. „Malum Siownikiem Historii Polski" 
Jako pierwszym tomikiem serii „Wydawnictwa Popularno-En· 
cy~~opedycznego" liczącej już ~zlś 35 tomów. W ramach tej 
serH wyd1?"1.o cykl.e - geog~af1czny, przyrodniczy, techniczny. 
Osobne m1e1sce za1muje „Swirot w przekroju" uka<Zującu i;.i.ę od 
14 lat. 

~ 
~ 
~ 
~· 
~ W najbliższym czasie WP pr.zew.łduje knkainaJcie rouzerzo~ 

§
~ nuch wznowień. Z nowości dojdzie c11kl geograficznuch słowni-· ~ 
~ ków poświęcony kTajom europejskim. Innu cykl słowników do- ,, t:: tl{CZlJ sztuki różnych narodów. Przewiduje się również wuda• ~ 
~ me „Małego słownika arcydziel lite7"atwr11 światowej" oraz sze• ~ 
~ regu innych „Małych słowników", jak - botaniczny, ochrony ;S 
~ przyrody, organizacji i zarząd2'<1mia, te'l"minów plastycznych, po- „, 
~ Jf/Ć filozoficznych, filozofU marksistowskiej. 
~ Encyklopedie wylqcznie humanist)lczne W)ldaje ,,OSSOLINE- :S 
~ UM". Du.że Z{l.linteresowanie wywolala wydana w 1971 r. „En• :S 
~ c11klopedia wiedz11 o książce". Wkrótce ukażą się dwa nowe ~ § w11dawnictwa z tego za kresu: „Encuklopedia wspólczesnego bi· S 
,..,. bliotekarstwa polskiego" oraz ,,Encuklopedia edytontwa pol- ~ 

~
~ skiego". Niedługo również ttkaże się bogato ilustrowam.a en.cy. ~ 

klopedia wiedzy o ks!qżce d!11 dzieci pt. „Kocham k~qżkę" . S 
Dużum u.znt:hniem nie tulko w kraju ciesz11 się wudana przeJ ,.., 

~ „Ossolineum" „Mala encuklopedia logiki". Obecnie pr:zygoto. ~ 
~ wuje się jej drugie wudanie, które stanie się podstawq educjf :S 
~ czeskiej, jugosłowiańskiej i NRD·owskiei. ~ 
$: Protvadzone sq również prace nad trzem11 encyklopediami :fe~ § zykoznawczymi. „Ouolineum" wudaje też pomnikowe, wysoko ~ 
~ wyspecjalizowane encuklo'Oedie, przygotowane w Polskiei Akn.. ~ 
~ demi.i Nauk. Należy do nich m. fn. „Słown.i'k sta-rożutnofoi sło- ~ 
~ wiańskich". 
~ Su•rea intererujacych tytulów ma również w sw.oim d-o-rob- ~ § ku. Wudawnictwo Naukowo-Techniczne. § 
~ Na koniec kilk11 slów o encyklopediach wydawanych przez ~ 
~ Wydawnictwo MON. Tu naro<f,zila się w 1955 roku pierwsza ~ 
~ encyklopedia poświęccma technice pt. „Tysiqc s!ów". W latach ~ 
t'I 1967-1971 ukazala się 3-tomowa „Mala enc11klopedia wojskowa" ~ § a wkrótce otrzumamu „Encyklopedię drugiej wofnu światowej", ~ 
~ „l!ustrowaną encykloped.ię techniki wojskowej" oraz „Leksykon ~ 
~ wojskowy". ~ 
7.//.///.//rr.r.r./r////.r/'././//'///'.//r//././//./././//././././/./././././/././//./. 
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Niedziela li maja. Jutro :reJestra~ja proll'a~u. GorĄczkowe przygotowania - łwlałła, rekwł­
syty, kamera - start .•• _ Nie spos~b „rozpłsac" na gł<!SY telewizyjnej próby. Zanim Jednak za 
kilka tygod.nl syg_nał łod~klego osrodka TV . I zapo~i~dź spikera rozpoćznle program pt. „We­
sołe smutki, czyh 40 minut z Krystyn<\ Sienkiewicz', zanim w jej Interpretacji usłyszymy 
m. In. „Jak pan się trzyma", „l{okainę", „Glu piego Jasia" I wiele innych piosenek zanim 
opowiedz11, o niej prz~jaciele li?-· in. Agnieszka Osiecka, podkreślająca specyficzny rodzaj jej 
h~moru, sprzedawczyni z pobhskiego sklepu. dumna, że ma „tak11 gwiazdę w interesie" i in-
ni, zapraszamy na spotkanie z bohaterką telewizyjne&o recitalu. 

Najczęściej słyszymy paniĄ ostatnio w roli „personelu" prof, 
mgr mniemanologii J. T. Stanisławskiego.„ 

- ... ale stale gram w STS. Obecnie w musicalu A. Osiec­
kiej z muzyką „Skalda" A. Zielińskiego „Dziś straszy". Na ma­
lej scenie występuję w programie złożonym z piosenek Marka 
Lusztiga. Aktualnie jestem po premierze sztuki Osieckiej „Lot­
rzyce". Jest to sztuka „na dwie kobiety'', aktorki - chałturzy­
ce wyświechtane przez życie i chałturę. Przy końcu zjawia się 
jednak ktoś, oczywiście mężczyzna na którym mścimy się za 
to „schałturzone życie". 

- Gra pani w sztukach Osieckiej, śpiewa piosenki Osieckiej„. 

- To moja przyjaciółka w życiu i w zawodzie. Dzięki 
Agnieszce z amatorstwa przeszłam na scenę zawodową. Dla 
mnie napisała rolę Krysi Traktorzystki w „Niech no tylko za­
kwitną jabłonie" i wtedy właśnie się zaczęło. Teraz ja jej ma· 
luję obrazki, ona pisze mi za to piosenki. · 

- Znamy paniĄ z teatru, telewizji, radia, a mało kto pamięta 
o filmie. 

- Mam do niego „zezowate szczęście". Występowałam zaw­
·sze w B-picture. Nie ma się czym chwalić, ale mogę wymienia 
tytuły „Smarkula", „Zwariowana noc", „Lekarstwo na miłość" 
„To twój nowy syn", Rzeczpospolita babska" Motodrama"'. 
Ostatni~ widziałam „Pożegnania". Miałam ta~ ':Ualy epizod. 
Byłam Jednak tak malo ważna, że ktoś inny podłożył głos pod 
dwa zdania mojej roli. 

- W~óćmy może na chwilę do wspomnień. 
- y1ie1e z nich wiąże mi się z Lodzią. Tu skończyłam 2-let-

nle hceum sztuk pl!1stycznych, ale nie pamiętam w którym to 
~y.lo. roku ... ~-tą.d. poJe.chałam do warszawskiej PWS SP, tu przy­
Jezdzałem pozi:ieJ, JUZ kiedy byłam „ważna artystka", do udzia­
łu w programie „Muzyka lekka, łatwa i przyjemna". 

- Obecnie w telewizji ..• 
- ... niewiele robię. Ostatnio rozrywka leży. to i ja nie mam 

tu nic do roboty. Kilka programów w których wystąpiłam spo­
częło gdzieś na pólkach. Zupełnie ostatnio grałam w spektaklu 
„Dozwolone od 40" - Stefanii Grodzieńskiej, reż. Cz. Wołłejki. 
Mam tam rolę kobiety lat ok. 50. Ale nie trzeba mnie było 
już charakteryzować... Tylko, że na złość wyglądam tam bar­
dzo młodo... W czerwcu rejestrujemy ostatni ,Gallux-show", 
a jutro recital... ' 

- Złożony z samych pani ulubionych piosenek? 
- Właściwie każdej, z której rezygnowałam było ml szkoda. 

Ale trzeba było przecież ułożyć jakąś sensowną całość. A ulu­
bione? Bardzo wiele. Między innymi B. Okudżawy Balonik" 
i inne teksty liryczne, z odrobiną humo u i zadumy. "Nieczęsto 
'-"-Ykonuję je na estradzie. Nie przebiją s.ę przez „paryskie tan­
ga". Nie śpiewam szlagierów, przy których można rytmi'c:znie 
klaskać, po których krzyczy się bis. Dlatego nie staję w kon­
kury z Framerami. Mam sporo estradowych propozycji - po 
prostu nie jestem jeszcze estradowo ograna. Wybieram jednak 
na ogól te, w których mogę znaleźć w programie jakiś ,.kącik" 
dla siebie, umożliwiający stworzenie atmos!ery dla tego, co 
chcę widzom przekazać. Poza wszystkim lubię spotkania z pub­
licznością. 

- A co jeszcze pani lubi? 
- Wszystko co niezdrowe, grzeszne l uby 1ponlewlerało -

ODPISUJĘ 
NA LISTY 
Sobieskiemu 

to tak krótko. A powazme to oczywiście ludzi. A z ludzi..; 
trz:eba by mówić o swoim partnerze, ale niech Czytelnicy my­
ślą, że jestem starą panną. Kocham zwierzęta. Najbardziej Ja­
nulkę Fizdejko - moją jamniczkę. Lubię też pisać. Obecnie od­
pisuję na listy Sobieskiemu... Napisałam też nowelkę „Owoa 
żywota". Jest bardzo smutna i wracam do niej kiedy Jest mi 
smutno„. Ale tak naprawdę to jestem bardzo wesoła - tak, tak .. . 

- Jakie są „Wesołe smutki" Krystyny Sienkiewicz to już 
ocenią telewidzowie. A jaka jest Krystyna Sienkiewicz? -
Bardziej wesoła niż smutna. A poza wszystkim - powtórzmy 
za reżyserem jej recitalu Romualdem Szejdem - „To jedna 
z Rajciekawszych śpiewających aktorek, umiejąca zafascyno­
wać. Jej interpretacji wierzymy. Chciałbym żeby jej recital 
zobaczyli wszyscy, którzy oglądają telewizję". Zdanie reżysera 
zostawmy bez komentarza. Przedreci talowe spotkanie zakończmy 
więc tylko kurueckim sloganem „dobry towar sam się chwali". 

Rozmawiała: RENATA GRZELAK 
Zdjęcia: Igor Kropat 

Dwie 
W BIEŻĄCYM TYGODNIU O· 

BEJRZELISMY I CZYTELNIKOW 
ZAPRASZAMY DO OBEJRZENIA 
DWU INTERESUJĄCYCH WY· 
STAW. 

W 
Bibliotece Uniwersyteckiej 
(ul. Matejki 34) ilustracje 
i grafikę książkową prezen 
tuje STANISLAV KOLI­

BAL. Ten czecbCJslowacki, . bardzo 
wszechstronny artysta plastyk zaj 
muje się tak:ie malarstwem, rzeź­
bą, architekturą wystaw, scenogra­
fią. Jego prace znajdują się w 
wielu muzeach m. in. w zbiorach 
łódzkiego Muzeum Sztuki. Prace 
z zakresu ilustracji i grafiki książ­
kowej Koliba! prezentuje w Pol­
sce po raz pierwszy, sam też a­
ranżował wystawę. Zebrane zosta­
ły na niej prace artysty ozdabia­
jące zarówn" książki dla dzieci 
m. in. 100 baśni świata, jak i 
literatur• dla dorosłych z dzieła­
mi Capka, Gogola, Czechowa na 
czele. Wszystkie ilustracje powią­
zane są ściśle z treścią książek: 
Artysta stara się podporządkować 
własną wyobratnię sugestiom pi­
•arza. Delikatny rysunek zdomi­
nowany grą barw, układem grafi­
cznym sprawia, że ilustracje Koli­
bala stają się integralną częścią 
dzieła literackiego. 

W BWA - Park Sienkiewicza, 
malarstwo I Ji(rafikę prezentują pla 
stycy zatrudnieni w przemyśle lek­
kim. 349 z nich uczestniczyło w 
ostatnim roku w wielu kursach 

plenerowych organizowanych m; 
rn. w Sandomierzu, Zamościu, Sar­
hinowie, a efekty .Pobytu, to 340 
prac malarskich i 88 grafik zgło­
szonych do komisji konkursowej 
powołanej przez Ministerstwo Prze 
mysłu Lekkiego. Bilans tych ple­
nerowych wojaży zamyka właśnie 
XI ogólnpolska wystawa prac. 
Zgromadzono na niej najciekawsze 
prop.ozycje - 109 prac olejnych, 30 
grafik. 22 otrzymały nagrody i 
wyróżnienia. Pierwszej nagrody nie 
przyznano, cztery drugie otrzyma­
li: S. KRUPISSKA, E. SZCZE­
BLEWSKA, A. WYSZOGRODZKA, 

E. AGACIAK. Laureatami trzech III 
nagród są: Z. l\IICHALSIU, R. 
STRZELECKI, HALINA EYS• 
MONT. 

wystawy 
Po:i:ostańm.Y przy tej liczbowej 

relaCJI z teJ wystawy, zapraszając 
czytelników do obejpzenia prec ar­
tystów, których znamy przede 
wszystkim z anonimowych wzo­
rów tkanin, czy krojów sukien, 
Wystawa prezentuje niejako dru­
gą twarz przemysłu lekkiego. Kat 
de ze zjednoczeń pokazuje nie jak 
zawsze projekty czekające wdro­
żenia do produkcji, a dzieła sztu­
ki. Dodajmy jeszcze, że plenero­
we spotkania, to obecnie dla pla­
styków z przemysłu jedyna oka­
zja do pracy nad doskonaleniem 
warsztatu i rozwojem artysty­
l"znym. Polecamy zatem ocenę e-
fektów. Crg) 

11-letnia pani dramaturg 
W Londynie ogłoszono nie­

dawno konkurs na najlepszą 
sztukę napisaną przez młodzież 
w wieku od 10 do 17 lat. Z na­
desłanych prac wybrano 6 naJ­
lepszych jednoaktówek, które są 
obecnie wystawiane w jednym 
z teatrów londyńskich. Uderza 
w nich dojrzałość sądów mło­
docianych autorów, trafność ob 
serwacji, oryginalne pomysły. 
Jeden ze zwycięzców, 15-letni 
chłopak, opisuje starsze mal· 
żeństwo, w którym maż I żona 
bronią się rozpaczliwie przed 
wizją zbliżającej się nieuchron 

nie śmierci, strojąc naw7°h·--i z 
siebie dobrotliwe żarty. W il}• 
nej sztuce, napisanej przez 14-
letniego ucznia, trzy osoby pro­
wadzą na scenie monologi, po­
zornie niezależne, a jednak sub 
telnie zgrane ze sobą. 
' Najlepsza - zdaniem recen­
zentów londyńskich - okazała 
się jednak komedia 11-letniej 
dziewczynki pt. „Szczęście Ma­
dzi", o wartkiej akcji i niesły­
chanie dowcipnych dialogach, 
podsłuchanych przez małą u 
starszych. 
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+ Co roku od przeszło stu lat w wielu krajach wznawiane -. powideł bl1łoryezne Aleksan­
dra Dumasa - ojca, pisarza, który w ciąau 20 lat napisał !OO powieści! A dramaty szkice 
artykuły? Dorobek, który pozostawił po sobie Dumas przekracza motliwoścł jednego' twórcy'. 
Bo też nie działał sam. Był sui generis „dyrektorem" ciranł:rouefo pr1ed1l~biontwa, dzia­
laJl\cego pod firmĄ .,Aleuander Dumas". 

ści, Dumas nie przywiązywał w!;i• 
ściwie zupełnie wagi do pieniędzy, 
kiedy je miał szastał nimi w pra­
wo i lewo, tak że w jego życiu 
krzyżowały się okresy milionowych 
dochodów z latami raczej chudy· 
mi. Dzięki „Hrabiemu Monte Chri· 
sto" nabył wspaniałą posiadłoś~. 
która niezwykle szybko poszła pnd 
młotek z powodu zadłużeń wla• 
ściciela. '' 

A 
firma pomyślana była w 
sposób szczególny. Dumas 
zatrudniał mianowicie tzw 
murzynów, bezimiennych 

pisarzy, którzy pod jego kierun­
kiem, po uzgodnieniu r:arysu <a· 
buły prżyszłej powieści, pisali pod 
nazwiskiem „szefa". Jednego z 
nich Dumas cenil szczególnie, po­
nieważ miał zupełnie podobny do 
niego charakter pisma. Nędznie o­
płacani dumasowscy „murzyni" po 
dali go wreszcie do sądu, ale 
mistrz wyszedł z tej opresji obron 

swego rodziciela we lzacti. - Co tu.tu? - Znalazłem w bibliotece 
się stało, ojcze? - Ach, drogiej kapitaln1' powieść, pozwól, że będę 
dziecko, stała się rzecz straszna - ceytał, aż dowiem się, co nastąpi. 

„Fabryka 
ną ręką, kiedy najbliższy jego 
współpracownik zeznał, że uważa • ' •' J 

Na łożu śmierci 68-letnl Dumas W'/ 
znal synowi: - Mówiono o mnie, że 

jestem utracjuszem. Cóż za nie­
porozumienie! Kiedy przyjechałem 

do Paryża jako młodzik, miałem 
przy sobie dwa luidory. Spójr$, 
mam je i teraz przy sobie. 

za szczególny zaszczyt być pomoc- pow1esc1 nikiem największego pisarza Fran- 1 p omnik ~leksandra Dumasa 
cji. Jak to przy masowej produk- w Paryzu wyobraża pisa· 
cji, Dumas nie miał żadnych skru- rza nad olbrzymią stertą 
pulów przy, najdelikatniej mówiąc, książek. U stóp pomnika -
zapożyczaniu wątków do swych student, dziewczyna i robotnik 
utworów od wcześniej od niego Al k d D trzymający w rękach otwarte jegd 
działających pisarzy. Mia! nato- e san ra u masa książki. Całość kompozycji z brą-miast inny poważny problem. zu uzupE'lnia d' Artagnian pełniący 
Wprowadzając mnóstwo postaci do wartę przy .grobie pisarza... Kiedy 
swych powieści , nie mógł zapa- odbywała się uroczystość odslo-
miętać, co się z nimi obecnie dzie- . . męcia pomnika, jeden z kr:vtyków 
je. Aby ternu zapobiec. wycinał fi- umarł i:'orto_s. :- to mówiąc ~i:n-, - A kto jest autorem? :- Ja je- powiedział: - Gdyby wszyscy czy­
gurki z papieru, na których wy- szczyl figurkę Jednego z muszki~- I stem autore.m. ale nap1.sałem tn telnicy powieści Aleksandra Du-

. ł . h d 
1 

p terów. Innym razem syn zastał OJ- przed trzydziestu laty, me prze-1 masa zl@żyli się tylko po jednym 
p1sywa ic ane persona ne. ew- I ca .?ez reszty pogrążoneeo w ja.- szkadzaj mi. to takie ciekawe. centymie. pomnik ten mógłby b>td 
nego razu Dumas - syn zastał kieJs lekturze: - Co czytal!z ta- Przy swej ogromnej pracowita- odlany z czyste11o złota. 
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W ramach Lódzkich Dni Mło­
dych w amfiteatrze widzew­
skim przy ul. Małachowskiego 

odbędzie się dziś przegląd zes­
połów amatorskich dzielnicy 
Widzew. W niedzielę, 12 maja 
o godz. 15 na pl. Zwycięstwa 

rozpoczną się uroczystości zwią 

zane z nadaniem imienia Zwią­
zku Walki Młodych hufcowi 
harcerskiemu Lódź - Widzew. 

Łódzkie Dni 
Młodych 

*· Przegląd 

amatorskich 

zespołó'N 

* Hufiec 

Widzewski otrzyma imię 

ZWM * Harcerska Pa-

rada Młodości * O-

twarcie Izby Pamięci 

Narodowej 

P'>wniet w niedzielę o godz. 
16 łodzianie będą mogli po­
dziwiać Harcerską Paradę Mło­

dości na ul. Piotrkowskiej. 
Trybuna honorowa zostanie u­
stawiona przy al. Schillera. 

W poni.edziałek, 13 maja w 
. Technikum Energetycznym nr 

1 zostanie otwarta IZBA PA­
MIĘCI NARODOWEJ, urządzo­

na przez Radę Szczepu ZHP 
im. Stefana Żeromskiego. 

(j. kr) 

„Departament naboi?" 

Żadnych szans ni bąbelki!„. 
~ a 
~ 

Naboje do autosyfonów - ten temat wraca na lamy prasy 
regularnie co rok, gdy tylko zrobi się cieplej. Każdemu, kto 
bliżej zapozna się z tą sprawą, ręce opadaj!!, i jeszcze bardziej 
chce się pić, a takte bić - na alarm, żeby nie było wątpli­
wości. 

§ 
= ----e-i 

Jest w tym ospałym działaniu naszej wytwórczości coś zu­
pełnie niepojętego. Technika polska I praca Polaków często 
nas wprost zadziwiają: sprzedajemy licencje, i to nie byle ko­
mu, padają rekordy realizacji nie byle jakich inwestycji, przy­
bliżamy ku sobie tę przysłowiową Europę, a takie zwyczajne 
naboje, które powinno się produkować jak śruby albo pogrze­
bacze, wciąż są czymś, co naprawde osiąga się z najwyższym 
trudem. 

A W tym roku o nabojach by­
W' lo już dwa razy w „Reflek-

torku". Jeden z naszych Czy 
telników, zdumiony informacją o 
scentralizowaniu sprzedaży naboi, 
zaproponował nawet - oczywiście, 
podchodząc do rzeczy z humorem 
- powołanie w ministerstwie... de 
partamentu naboi. Ten żart, połą­
czony wszakże z poważną kryty­
ką, wywołał kolejne sygnały od 
Czytelników. a także spowodował 
dwa oficjalne wyjaśnienia. 

A więc po kolei: 
Sygnały. Naboje miały być obo­

wiązkowo przy Próchnika 1. Mia­
ły być, ale i tam pokazała się 
kartka, uprzedzająca ewentualne 
pytania: „'Naboi brak". Klientów, 
dopominających się o ten rarytas, 
zawiadamia się, że powinna go 
mieć Spółdzielnia Inwalidów 
,.Swiatowid" przy ul. Zielonej, 
gdzie w oknie jest wywieszka 
,.Naprawa autosyfonów", lecz na 
drzwiach umieszczono lrnrteczkę 

Sobotnio-niedżielne wycieczki 
Dla posiadaczy rowerów niezwykle A. Swędów - Kębllny - Szczawin 

atrakcyjnie zapowiadają się sobotnio- - smardzew (lł km). Zbiórka: Dwo­
niedzielne wycieczki kolarskie. Na rzec Kaliski, godz. 8.101 koszt ok. 12 
Starym Rynku dziś o godz. 15 spoty- zl. Prowadzi M. Drurl. 
kają się kolarze, którzy pragną A. Laglewnikl Laglewnlki­
wz1ac udział w dwóch rajdach. Pierw Klasztor - Smardzew (10 km). Zbi6r­
szy - „Poznaj Lódż i. ziemię lód z· ka: pl. Dąbrowskiego (autobus „51"), 
ką" (wraz z konkursem na temat; 1odz. 11, koszt ok. 7 zł. Prowadzi E. 
„Zabytki łódzkie") - poprowadzi s. ' Zimowska. 
Sobiech. Dru~i rajd - „Szlaklem A. Lipce ReymontoWskie-Kol. 
wielkich budowli 30-lecia PRL" (do Uplecka-Kol. Kawecka ao­
Kutna) - przewidziany jest na <!Wit dzianów - Kawęczy11-1<0I. _ (12 km). 
dni: sobotę 1 niedzielę. Tę wyciecz- Zbiórka: Dworzec Fabryczny, godz. 
kę poprowadzą W. Grabowski I H. 7 .55 (pod zegarem). Koizt - ok. 15 
Zywert. zł, Prowadzi A. Kurczewski. 

W niedzielę odbędzie 1ię rajd ko­
larski organlzowal'ly przez ZD ZMS 
oraz Lódzkl Klub Turystów-Kolarzy 
do Grotnik. Zbiórka na starym Ryn­
ku o godz. 7,30 Prowadzą - A. Szu. 
drowicz i A. Kustosz. 

Piechurzy mogą wybrać się na kil­
ka niedzielnych wycieczek pieszych: 

A. Gorzkowlce - Mierzyn - Roz­
prza (pod haslem: ,.Zdobywamy Od 
tnakę Zlemt Piotrkowskiej". Zbiórka: 
Dworzec Fabryczny, 11odz. 8.30, od­
jazd 8.56. Koszt ok. 65 zł. Prowa­
gzą z. Keppe i E. Malaflej. 

(j. kr.) 

- a jakże, znajomą! - "Naboi 
brak". 
Wyjaśnienie z PSS-Bałuty: „W 

odpowiedzi ( ... ) wyjaśniamy u-
przejmie: informacja zawarta w 
Waszym artykule odnośnie braku 
w sprzedaży naboi do wodosyfo­
nów w naszym sklepie przy ul. 
Zachodniej 23 - jest zgodna z 
prawdą. Jedynym w Lodzi dostaw 
cą tego artykułu jest „Arged", jed­
nak składane tam zamówienia nie 
są realizowane w pełni. Np. 11 
kwietnia sklep przy ul. Zachod­
mei zamówił w „Argedzie" 20 
tys. naboi, a 22 kwietnia „Arged" 
dostarczy! zaledwie 5 tys. Taka rea 
lizacja zamówienia nie gwarantu­
je utrzymania naboi w ciągłej 
sprzedaży. ( ... ) Czynimy starania 
o zakup naboi w innych źródłach. 
(.„) Przepraszamy Waszego Czytel­
nika za zawód, mamy nadzieję że 
nadal pozostanie naszym klien­
tem". 

Krótko, elegancka. lecz nie-
stety - nadziei żadnej, albo bar­
dzo skąpa. 

WyjaśnienieWPH-U ,.Arged": „Na 
wiązując ( ... ) uprzejmie komuni­
kujemy: napełnianie naboi do wo­
dosyfonów zlokalizowane jest u 
wytypowanego przez Centralę Han I 
dlową „Arged" w Warszawie pro-
ducenta - zakłady „Pegaz" w j 
Poznaniu. Wymieniony zakład ma 
ograniczone moce produkcyjne I z 
tej racji nie potwierdza realizacji 
składanych zamówień w 100 proc. 

A Na rok bll!tący przesłane by­
W ło zamówil!nie na 6.300 tys. 

szt. ńaboi, a umowa na do­
stawę opiewa ostatecznie na 3.273 
tys. szt., zaś zrealizowane do 25 
kwietnia dostawy wynoszą 1.173 
tys. szt. Jak z tego wynika, pro-
dukcja krajowa nie zlikwiduje 

1 

dotkliwego deficytu. 
W II i III kwartale powinniśmy 

otrzymać naboje z importu i ma­
my nadzieję, że sytuacja poprawi 
się. 
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W celu sprawniejszego zaopatrze 
nia klientów, sprzedaż naboi zos­
tała scentralizowana. Wyznaczy­
hśmy pięć naszych sklepów: Piotr- I 
kowska 119, Próchnika 1, Luto-\ 
mierska 214, Lanowa 85 i Dąbrow­
skiego 50". 

Cói to za 

ambaras, gdy 

nagle na 

środku u\icy, 

zgaśnie 

silnik„~ 

F()t.: A. Wach 

Zapieczenie palników 

RSM „Lokator", po naszym we­
zwaniu o odpowiedź na notatkę 
pt. „Da pani stówę!", odpowia­
da: „Postępowanie wyjaśniające 
ustawo następujący stan faktycz­
ny: w okresie przełączania gazu 
na !'iemny stwierdzono wiele 
przypadków skorodowania prze­
wodów kuchni lub zapieczenia 
palnikow, spowodowanych. nie­
właściwą konserwacją ui·ządzeń 
przez użytkowników. Ekipy pra­
cowników gazowni, w obawie 
przed zniszczeniem kuch.ni, ni" 
wykonytvaly prac podłączenio­
wych. Z tych samych względów 
nie podejm.owala się wykonania 
w.w. czynności służba techniczna 
administracii. 

w związku z powyższym stwier­
dzenie w notatce, jakob11 admi­
nistracja wykonywała odptatnie 
octl<ręcanie palników - nie od­
powiada prawdzie. Administracja 
powyższe prace magia wykonać 
pod warllnkiem niebrania odpo­
wiedzialności w przypadku u­
szkodzenia kllchni, na co w żad­
n11m razie nie chcieli się zgodzić 
członkowie spółdzielni. 

w toku ppstępowania wyjaśnta­
jącego nie zdołano ustalić czy 
istniały fakty zdejmowania pal­
ników przez pracowni/cow admi­
nistracji za odplat1:wścią. 

W nawiązaniu do skargi ob. 
Wiesławy K., wyjaśniamy, że ad­
ministracja podeimie się wyko­
nania usługi. jednakże pod wy­
mienionym warunkiem i nie od­
powiadając za ewentualne szKo­
d11". 

A więc obraz zaczyna się nam 
Już nieco przecierać: skorodowa­
ne przewody. zapieczone palniki 
- cóź, nic nie jest wieczne, po­
za wieczną ondulacją, oczywiście. 
Wydaje się, że uwaga o niewta­
~ciwej konserwacji, za którą od­
powiadają użytkownicy. jest nie­
zbyt stosowna. Nikt nie będzie 
przecież konserwował urządzeń 
1>0 każdym zagotowaniu wody na 
herbatę. Nie podoba nam się 

również kategoryczny ton: od­
platne odk1·ęcanie palników nie 
odpowiada prawdzie. Potem, co 
prawda, „Lokator" pisze, że nie 
zdotano ustalić, czy brano za to 
pieniądze, czy nie - brzmi to 
;uż znacznie bardziej życiowo -
ale dopowiedzmy sobie na wszel­
ki wypadek: qdy monter poc:wJe 
„fuchę", zażąda „stówy" za pięć 
minut roboty i ;ą dostanie - na 
ogól nie przychodzi meldować o 
tym swoim patronom. 

Czy dobrze się rozumiemy1 .. . 
(SZJ 

Jeszcze o dobroci 

„Drogi Reflektorku! Piszesz, te 
w ludzką dobroć trzeba wierzyć, 
ale ;a iuż zwątpllam. Jestem je­
dynaczką. Moim najwierniejszym 
p1·zyjaaielem byt do tej pory 
pies. którego kupili mi w nagro­
dę rodzice . Gdy 25 kwietnia ra­
no wypttścilam go na dwór -
pies zniknął. Nie ma go iuż dwa 
tygodnie, a moja rozpacz jest co­
raz większa. 
Duduś ma cztery lata, jest bia­

łym. szorstkowłosym foksterierem 
w cza1·ne i beźowe latki. Nie po­
magają ogłoszenia i wyznaczona 
wysoka nagroda. Niestety". 

Liliana Titienko 
(Rogozt1iskieqo 12 m. Jf, 

tel. 405-13) 

Droga Jedynaczko I Wspótczu,e­
my et ogromnie, bo sami - choć 
mamy trochę więcej wiosen nit 
Ty - również k'?>chamy psy. Bę· 
dziemy szczęśliwi, jeśli ta no­
-tatka pomoże Cl odzyskać Two­
jego Dudusia oraz wiarę, że lu­
d?ie są dobrzy . (Nawiasem mó­
wiąc. wydaje na•i się. że nieco 
przesadzi!aś z tą niewiarą. W 
Twoim wieku nie powinno irłę 
tak mówić i jeszcze ntera.z prze­
konasz się, że jest inaczej niż 
sądzisz teraz, tak bardzo rozgo­
ryczona}. 

lt 

Nieprawda! 

z zamieszczonej wczoraj oapo· 
wtedzi Lódzktego Zjednoczenia. 
Budownictwa wynika, że z IJ!OKu 
nr 8 na osiedlu Czerwony Rynek 
rusztowania zdjęto już 29 kwiet­
nia. Posluch.ajmy co wczoraj po­
wiedział o tym mieszkaniec tego 
blokti, p. Kazimierz Nawrocki: 

„Nieprawda! Rusztowania są do 
dziś I Ju;i; z pięć razy musiałem 
myć okna w stvoim mieszkaniu, 

bo wciąż coś tam robią i - na­
turalnie - pryskają ile wlezie. 

Przy okazji d1·uga sprawa: mi@· 
szkam w tym bloku ju;i; 12 ty­
godni, ale windą ;ech.alem nie 
więcej niż 5-6 razy. Oświadczam 
kategorycznie - tym razem już 
za windę nie zapłacę!". 
Całkiem słusznie. A co do wy­

jaśnienia - wczoraj za nie dzię­
kowaliśmy, Lecz dziś chcieiibyś 
my powiedzieć o nim coś zupet­
nie innego. Byliśmy już w życiu 
parę razy na budowie, więc po­
trafimy być dosadni. Niech się 
l.ZB domyśli, jak to powinno za-
brzmieć... (sz) 

Nie wyrzucił 

kierunkowskazu„. 

Na Nowomiejskiej przystanę/a 
taksótvk.a, wyskoczył z niej kie­
rowca - szybko idąc chodnikiem 
nagle skręcit i dostał w kostkę 
od mężczyzny, który szedl za 
nim. W pierwszej chw!lt kierow­
ca taksówki Obruszy! się, pewno 
chciał nawet zrugać niewinnego 
przecież przechodnia, ale za1·az 
potem - masując bolącą kostkę 
- ;uż spokojnie wy.eti.:chal prze­
prosin i dowcipne; uwagi: „Bar­
dzo mi przykro - powiedział ten 
co /capną! - aie pan nie wyrzu­
cił kierunkowskazu ... " 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
l.ódzki", ul. Piotrkowska 96 
90·103, Lódź, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony, 337-ł7, 
341-10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO­
NUJCIE. CZEKAMY! 

Może 1 uwierzylibyśmy w to, 
co obiecuje nam „Arged", gdyby 
nie przykre doświadczenia. Zre­
sztą, nie ufamy tet trybowi warun 
kowemu. Gdy ktoś nam mówi: 
„powinniśmy otrzymać", albo: 
„mamy nadzieję" - nas nadzieja 
opuszcza jak senne marzenie, gdy 
się budzimy. 
Więc przyjmijmy - choć głośno ' 

protestujemy, bo jest to oburzają- I 
ce lekceważenie potrzeb klientów, 
którym przecież kiedyś sprzedano I 
syfony! - że naboi jak nie było, 
tak nie będzie, a jak będą, to szu 1 
kając ich trzeba będzie biegać od 
(wyzn;iczonego, ale to żadna po­
ciecha) sklepu do sklepu. I wtedy 
dopiero zechce nam się pić! 

Doprawdy, niewysoki jest lot u-
skrzydlonego przecież „Pegaza". 
Diabła fam uskrzydlonego ! 

(j. sz.) 

„Rozkosze łamania głowy" 
W Klubie „PAX" (ul. Piotrkowska I 

49) dziś o godz. 18 spotkanie z red. 
H. Cisklm pt. „Rozkosze łamania gło­
wy". Wstęp wolny. 

Aktorzy i sportowcy 
na pocztówkach 

Nareszcie doczekaliśmy się aktual­
nych pocztówek (czarno-białych i ko-1 
lornwych), wydanych przez RSW 
„Prasa-Książka-Ruch" - Biuro Wy­
dawniczo-Propagandowe w Warsza­
wie. W Lodzi - w klubach MPiK 1 
Salonie Wydawniczym przy ul. Piotr­
kowskiej 120 - można otrzymać 
pocztówki z najnowszych seriali te­
lewizyjnych i filmów m. In. „Koper­
nika", „czarnych chmur". 0 W pu­
styni i w puszczy", a także pocz­
tówki przedstawiające czołowych soor-;: ~;:;~~w· " „, I 

Jak na1 Informuje Pailstwowy In­
spektor Sanitarny dla m. Lodzi, 7 
maja iostala zamknh:ta piekarnia 
prywatna przy ul. Llmanowskiei:-o JO. 

I 
W czasie kontroli stwierdzono w niej 
anty§anitarny etan pomleRzczeń i 
un11dzeń. (j. kr.) 

Warto pociągnąć za język.„ 
Jest to recepta bardzo stara - li­

cząca sobie co najmniej tyleż lat co 
Uniwersytet Jagielloński. Wiadomo 
bowiem doskonale, że wybierając się 
na studia i szukając potwierdzenia 

· swoich wyobrażeń o tym czy innym 
kierunku, o zakresie, wladzy pana 
dziekana, szansach na stypendium 
Jtp. - warto przede wszystkim po­
ciągnąć za język. tych c0 wiedzą już 
doskonale. co na uczelni piszczy i 
czym sesja egzaminacyjna pachnie. 
Ażeby jednak szukający dobrej ra­

dy przyszli posiada<;:ze indeksów nie 
biegali zagubieni po osiellach akade­
micltich donosimy uprzejmie. że Ra­
iła Mieszkańców III Domu Studenc­
kiego UL o~ga~lzuje punkt informa• 

cyjny w zakresie studiów na filoło­
gii rosyjskiej, angielskiej, germań­
skiej I romańskiej, matematyce, fi­
zyce i chemii, prawie i administra­
cji oraz biologii I geografii. Infor­
macji będzie można zasięgnąć u przed 
stawicieli poszczególnych kierunków, 
zaś wykaz dyżurów będzie umiesz­
czony w hallu III DS - ul. Rodzeń­
stwa Fibaków 1 (Osiedle Lumumby). 

A więc - Panie i Panowie matu­
rzyści - jeśli trapi was przeparta 
ciekawość jak to naprawdę na stu­
diach bywa - czas wsiąść w tram­
waj 1 ruszyć po radę do przyjaciół 
studentów. Wiadomo przecież, że kto 
pyta - nie blądzi.., (si) 

Lasy komunalne w Rudzie Pabialliekiej bedą uratowane! 

Szybka reakcja 
Łódzkiego _ 

Przedsiębiorstwa Ogrodniczego 
W związku z felietonem „Jeszcze bez nazwisk", w którym pisaliśmy 

o zaśmiecaniu lasów położonych na skraju miasta w Rudzie Pabia­
nickiej, otrzymaliśmy pismo z Lódzkiego Przedsiębiorstwa Ogrodni­
czego, sygnowane przez jego wicedyrektora dis technicznych inż. Ma­
riana K·otkowskiego. W piśmie tym wyjaśnia się, iż kompleks leśny, 
o którym pisaliśmy składa się w sumie ze 137 ha lasów wszakże na­
leżących do różnych właścicieli: miasta (lasy komunalne), osób pry­
watnych, MZBM oraz Państwowego Domu Wczasów Dziecięcych. LPO 
czyni starania, aby objąć formalną opiekę także nad lasami tych dwu 
ostatnich właścicieli. Nie wiadomo jednak co zrobić z zalesionymi 
działkami prywatnymi, których wła~ciciele mieszkają gdzie indziej. 

LPO informuje nas takie, Iż „!Przeciwko kierowcy, który wyrzucił 
śmiecie i gruz ... " zostało przeprowadzone dochodzenie przez MO. 
Pięknie, pragniemy jednak wyjaśnić, iż kierowcy z całego miasta • n a­
g mi n n i e wysypują śmieci w tym rejonie. Ukaranie jednego nie za• 
łatwi sprawy, choć może odstraszyć innych ... Do załatwienia pozosta• 
je także generalna naprawa ogrodzenia wokół Domu Wczasów Dzie-: 
cięcych, o które od kilkudziesięciu lat nikt się nie troszczył... (jp) 

-----­w UNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 6"-11, 

os 
595-55 

09 Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowlt< MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS ZSS·ff, 

01 
655-55 
547-20 
835-ł& 
i95-85 
334·28 
253-11 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie eneri:-etyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

WIELKI - godz. lll „Hall!ia" 
POWSZECHNY godz. 19.15 

.,Billy kłamca" 
ŃOWY - godz. 18 i 19.l:l! „Wl:l­

kl w nocy" 
MALA SALA - godz. 2G „Cze­
kając na ~dota" 

JARACZA - godz. 16 19.30 
„Popiół i diament" 

MALA SCENA godz. 19.:M 
.,Stara kobieta wysiaduje" (od 
lat 18) 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Para 
n le para" 

MUZYCZNY - godz. li „Wesoła 
wd6wka' 1 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Maski 
n1istrza Fantaski" 

PINOKIO - godz. 10 MPnyja-
ciel wesolego diabla" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckowsklefo H'l 
godz. 10-l'T 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 131 
nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolności 14) godz. 
ll-1.7 

HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 11>-1' 

EWOLUCJONIZMU (oark Sienkie­
wicza) godz. 10-18 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-11 
acynna do godz. 181. 

KINA 

(kua 

BALTYK „Taśmy J>r!IWdyH 
(USA) Od lat 18 godz. 10, 12.11. 
14.30, 17, 19.30 

LUTNIA - „Janosik" (po!.) ()d 
lat 7, godz. 10, 12.30, 16 „Ro­
mantyk" (węg.) od lat 16, a. 
17 .30. 19.30 

POLONIA „Kiedy legendy 
umierają" (USA) od lat H, •· 
10, 12.15, 14.30, 17. 19.3-0 

WISLA - „Nie będę cię kochać„ 
(A) (poi.) od lat lł, godz. 10, 
1•2.15. H.30, 17. 19.30 

WOLNOSC - „Billy Jack" od 
lat 16 (USA), it<>d.z. 10, 1.2.lli, 
14,30, 17. 19.3-0 

WLOKNIARZ - „Jetdilec bez CłO• 
wy" (radz.) od lat 11 todz. 9.30, 
1•2, 14.3<1, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Kabarat" (Ul!IA) od 
lat 16, godz, 1-0, 111.15, 14.46, 
17,15, 19.30 

TATRY-LETNIE - ;,Zbrodnia Jest 
zbrodnią" (franc.) od lat 18 
godz. 19.30 (klno czynne tylko w 
dni pogodne) 

STYLOWY-LETNIE 
lup" (franc.) od lat lS 
19.15 (kino czynne tylko 
pogodne) 

;,Cenn7 
godz. 

w dni 

LDK - „Szpital" (USA) od lat; 
16, godz. 15.30. 17.4~. 20 

STYLOWY - „Jak ukraść milion 
dolarów" (USA) od lait lł, I· 
l~. 17 .30, 20 

STUDIO - .,Poskromienie .mto-
śnicy" (B) (USA·w!.) od lat !A, 
godz. 17. 19.~ 

TATRY - „Unkaii - ostatni M()­
hikanin" (rurn.-fr .) od lat 111, 
11. 10, 12, H, 16. Pożegnanie z 

n ą n 'I:~ 

filmem „Siedem razy kobieta" 
(USA-fr.) od lat 18, godz. 18, 20 

CZAJKA - .,Chlopi" (poi.) od 
lat u, godz. 18 

DKM - „Pi06enkArka z tawer­
ny" (ju.g.) od lat 14, godz. l&, 
1'8, :l:O 

ENERGETYK - ,,N!euezęśc!a Al­
freda" (fr.) od lat lł, iodz. 
17, 19 

KOLEJARZ - :nieczynne 
GDYNIA- „Jowita" {pot.) od lat 

18 godz. 10, 12.15, 14.Jó, 17, 19.30 
HALKA „semurg (ptak 
szczęścia" (A) (Tadz.) od lat 7, 
godz. 1.6, „Znikający punkt" od 
lat lll (USA) godz. 17 .30, 19.45 

1 MAJA - „Sześć niedźwiedzi i 
klown Cebulka" (A) (czech.) 
od lat 7, godz 15, „Układ" 0<1 
lat 18 (USA) godz. 17, „Ciemna 
rzeka" (poL) godz. 19.30 

OKA - „Ostatnie dni" (poi.) od 
lat 11, godz. 10, 12.30, 15 

POLESIE - .,Cl wspaniali męż­
czyźni na i&wych szalejących 
gruchotach" (ang.) od lat 11, 
godz. 17. 19.ló 

POPULARNE - „Bułeczka" od 
lat 6, (poi.) godz. 17, „Dzień 
oczyszczenia" (poi.) od lat 14, 
godz. 18 45 

Ml.ODA GWARDIA - „Iwan Wa­
silewicz zmienia zawód'' (A) 
(.-adz.) Od lat 11, lodZ, 1-0, 12, 
lł, 16, 18, 20 

MUZA - „~ście" (USA) od lat 
16, godz. 16, 18, 20 

PRZEDWIOSNIE - „Na niebie 
i na ziemi'• (Al (-poi.) od lat 
U, gad.z. 10, 12, 1.4, 18. ,.Miłość 
straceńców" (Jap.) od iat 16, 

· godz. 18, 20 
PIONIER - „Zimorodek" (A) 

(radz.) od lat 7, godz. 15 
.lAl.30, ,.Siadem czar.nowl<>sej 
dziewczyny" (jug,) od lat 18, 
g<>dz. 18, 20 

POKOJ - „Zawieszeni na drze­
v.ie" (fr.) od lat 11, godz. 16, 
17.ł5, 19.38 

REKORD „Zt()tOrogi jeleń" 
(A) (radz.) od lat 7, godz. 15.30 
„Wynajęty czlowlek" (USA) od 
lat 16, godz 17.3Q. 19.30 

SO;•USZ - „Różowa pantera" od 
lat 16 (ang.) godz. 16, 18.15 

STOKI - „Samuraj i kowboje" 
(fr.) od lat 16. gad.z. 15.30, 17.45, 
20 

SWIT - „Gorący śnieg" ('rodz.) 
od lat 14 (A) godz. 15.30, 17.46, 
JO 

DYżURY APTEK 

t'Tzybyszewskiego łl, Sporna &3. 
Piotrkowska 193, Gdańsk;a 90. 
Narutowicza s. Dąbrowskiego 89. 
Wielkopolska 53a, Obr. Stallngra­
~ 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Połotnlcza , (Sterllnga 13) 
- dzielnica Sródmieście l dziel­
nica Widzew oraz z dzielnicy 
Górna Poradnia K, ul. Felińskie­
«<> 5. 

Szpital tm. H. ;JOt'dana ('Przy­
rodnicza 7/9) - z dzielnlcy Ba­
łuty, poradnie K ul. Sędziowska, 
Libelta. Marynarska i Z. Paca­
nowskiej, 

Szpital Im. Kopernika (Pabia­
nicka 62) - z dzielnicy Górna 
poradnie K ul. Odrzańska, Cie­
szkowskiego, Rzgowska oraz z 
dzielnicy Baluty porad.nie K ul. 
snycerska, Bydgo&ka, Turos2l0w­
slca. 

Szpital tm, lll&durowlcn (M. 
Fornalskiej 37) - dzielnica Po­
lesie i z dzielnicy Górna porad­
nie K ul. Zapolskiej t Przyby­
szewskiego oraz z dzielnicy Ba­
łuty poradnie X ul. Traktora· 
wa. Lniana. 

Chtrurgia ogólna - Szpital im. 
Pasteura (Wigury 19) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Kooernika· (Pablanieka 62) 

Neurochirurgia Szpital Im. 
Koper.nlka (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital Im. 
!lar!lc)(!ego (Kopcińskiego 22) 

Okuli.styka - Szpital im. Bar­
lłckiego (Kopcińskiego M) 

Chirurgia I laryngologia dz!e­
eięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/!PO) 

Chirurgia 911:ezęk:owo-twarz„wa 
- Szpital im. Ba.rlick1ea<> (Kop­
clńs kiego »l 

Toksykologia - lnst:rtut Mędy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

N()(:!(A POMOC LJllltARSltA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul, 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66, 

Ogólnolódz.ki Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia, telefon 
615-19, czynny jest w god.%. 7-11 
oprócz nied.zi&I t świąt. 
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zaśnięciem I odprężenie 
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i . Zwykle. po pracowl~ym dniu, z ulgą zapadamy w głęboki sen, 

Jednak me wszyscy .Jednakowo łatwo zasypiają i mają spokoj- _§ 
n;r sen, me wszystkim daJe on pełny wypoczynek i regenera-
CJę .s1L Zaburzenia snu spo.wodowane są najczęściej zbyt dużym = 
napięciem nerwowym, na Jaki narażony jest nasz system "er- = 
wowy, czy t? _w pracy zawodowej, czy to na skutek przemęcze- =~ 
ma, zma:tw1en, P!'.'zy~rych przeżyć, niepokoju czy też choroby. 
Głęb~k1 sen obeJmu~e odpoczynkiem wszystkie obszary mózgu, 

W .~zasie snu koi;iórk1 mózgowe odradzają się i odzyskują...zdol-1 
nosc wykonywania normalnyc]l czynności w ciągu dnia. W każ­
dym. wi~ku, zap?trzebowanie na sen jest różne, w miarę sta­
rz~ma się .organizmu potrzebujemy mniej snu niż dzieci i lu­
dzie ~łodzi, za to potrzebujemy więcej wypoczynku i sookoju. 

J~~l! ma .si_ę trudn?śc! w zasypianiu powinno się przed snem := 
WYJSĆ. c~o~iaz. na kr?tk1 spacer, a po przyjściu zrelaksować się -
Rozluzmeme jest na1lepszym przygotowaniem do snu. S 
Ro~luźniani.a m,ięśr:ii trzeba się nauczyć. Po uprzednim wywie- := 

trzen.1u pokoiu (1 .me z pełnym żołądkiem) kładziemy się wy- = 
godme na tapczanie, podkładamy wałek lub zwinięty koc pod : 
~olan~, zai;t:fk~my oczy i zaczynamy naukę napinania i rozlu- == 
7:n.iama mięsm. np. od prawej ręki. Zwijamy dłoń w pięść, 
sciskamy, następnie rozluźniamy, zginamy ramię w łokciu. na- • 
pmamy kilka sekund. po czym rozluźniamy. To samo ćwicze- $ 
nie wykonujemy lewą ręką. Następnie ćwiczymy noi;i, zgina- == 
my. grzbietowo prawą stopę i rozluźniamy, zginamy nogę w ko­
lanie, utrzy".1ujemy w napięciu i rozluźniamy. Podczas napina-
nia wyk?nuiemy wdech, podczas rozluźniania wydech. =-­

Od konczyn przechodzimy do pozostałych mięśni. A więc na­
pinamy i rozluźniamy mięśnie pośladków brzucha dna miedni- = 
cy i kończymy na napinaniu i rozluźnianiu mięśni' twarzy. ;:i 

Po stopniowym wyuczeniu się tych ćwiczeń (nie wszystkich ji 
naraz, lecz najlepiej codziennie po trochu) przechodzimy do 
następnego „wtajemniczenia". Wykonujemy kolejno te same ru­
chy z tym, że zamiast intensywnego napinania mięśni I utrzy- _ 
mywania ich w napięciu przez kilka sekund - ruchv wykonu- 5 
jemy leniwie, w zwolnionym tempie czując jakby własny cię- .... 
zar, np. leniw~ unoszenie ręki i bezwl;idne opuszczenie. == 

Po kolejnym całkowitym rozluźnieniu poszczególnych grup _ 
mięśniowych, leżymy spokojnie. odsuwając od siebie wszystkie -
troski i kłopoty wywołujące napięcia. koncentrujemy się na wła- i: 
snym ciele, myślimy o czymś przyjemnym, miłym, ciepłym np. 
o lesie. słońcu i wodzie. 

Oddychamy powoli i spokojnie. W myśli powtarzamy tekst :C 
zawiPraia('v OOSZCZPgńlne SlH!PSiie: 
Leżę wyoodn!e, Bardzo wygodnie, Zamykam oczy, Rozlutnfam E 

wszystkie mięśnie. Oddycham lel, ko, równo i swobodnie, Wszystko =­
staje s!ę mało ważne. odlegle i obojętne . Nie myślę o niczym, 
Odczuwam spokój, Glębokl spokój. Zaglębiam się w łagodną ci$Zę. = 
Rozlutnfam mięśnie prawej ręki, Prawa. ręka staje sie ciężka , Bar- ! 
dzo ciężka, Nie mogę iei unieś<' Rozlutntam mi'1~nle lewej ręki, = 
Lewa ręka staje się ciężka, Bardzo clęźka, Nie mogę jej unieść, : 
Oddycham równo, lekko t swobodnie. ::!= 
Następny seans relaksu pośwlecamy nogom, mięśniom twarzy • 

itp. aż doidziemy do pełnego rozluźnienia. : 
Pełny relaks powinien trwać od 15-20 minut. Nabvcle umie- = 

iętności pełnego rozlufoienia mię~ni. wpływa doskonale nie :S 
tylko na sen, ale również likwiduje zmeczenie po cieżkie .i nra- :! 
cy, zarówno fizycznej jak I umysłowej . po ćwiczeniach fizy- -
cznych.które mogą czasem zmęczyć, odpręża I odświeża orga- i 
nizm przed wyjściem. np. do teatru lub na zabawę. ;;;; 

Relaks bywa bardzo przydatny dla kohiet w ciaży, winny : 
go zatem stosować przez cały okres riąż:v. W czasie pnronu -
umiejętność pełnego rozluźnienia mięśni w przerwach między- i 
sktrrczowych umożliwia szybką ich regenrorację. 

1
-

Relaks odpręża zarówno fizycznie jak i psychicznie. 
OPR. M. KR. -

łWllllllUIUIHIUllllUUUllłUJUHłl.UIUUllUBłllUIWlllUllUUll.ił 

P ODNIOSLA ATMOSFERA, MARSZ MENDELSSOHNA, 
ŻYCZENIA, KWIATY - JEDNYM SLOWEM SLUB. 
A ŻE STARA TRADYCJA NAKAZUJE: „ZASTAW SIĘ 
A POSTAW SIĘ", WIĘC PO UROCZYSTOSCI W USC 

PODĄŻAJĄ WSZYSCY NA TZW. PRZYJĘCIE. (JEST TO 0-
CZYWISCIE BARDZO SKROMNE OKRESLENIE „WIELKIE­
GO ŻARCIA" i PICIA W RODZINNYM - I NIE TYLKO -
GRONIE). A NAZAJUTRZ, GDY OSTATNI GOSC OPUSCI 
WESELNE PROGI, POZOSTAJE STERTA BRUDNYCH NA­
CZYŃ DO ZMYWANIA I ... DLUGI. KTORE MLODZI LUB 
ICH RODZINY SPLACAJĄ NIERAZ PRZEZ DLUGIE MIE­
SIĄCE. 

Czy nie można inaczej? Roz­
sądniej? Oryginalniej? Z pomy­
słem? - pytają często w listach 
do redakcji nasze młode Czy­
telniczki. 

Można. Zwłaszcza, że urzędy 
stanu cywilnego organizują już 
w swoich pomieszczeniach tzw. 
weselne bankiety. (To znów du­
że słowo - bo ów bankiet spro­
wadza się w praktyce do symbo 
licznej lampki wina za pomyślność 
młodej pary). Z możliwości tej 
skorzystali ro. in Elżbieta I 
Juliusz R. którzy przed dwoma 
tygodniami stanęli na ślubnym 
kobiercu w USC Lódź - Sród­
mieście. 

- Nie stać nas po prostu na 
wydatki związane z hucz):'lym 
weseliskiem ,- twierdzą - obo­
je jesteśmy świeżo upieczony­
mi inżynierami chemikami (ona 
-tuż po stażu, w Biurze Pro­
jektowania i Realizacii Inwe­
stycji „Chemitex". on - asy­
stent PŁ). A potrzeby - jak to 
u wielu młodych par - prze­
kraczają znacznie nasze obecne 
zarobki. Nie uniknione długi 
związane z urządzaniem wesela 
obciążyłyby nasze rodziny. 

Był i inny, dość typowy 
zresztą, problem - dodaje Ju­
liusz. - Ciasne M-3 teściów, 
w którym organizowanie wesel­
nego przyjęcia byłoby po pro-

stu nonsensem, zwłaszcza, że o­
boje mamy dość liczne rodziny. 
Na skromny nawet „obiad" w 
lokalu również nie mieliśmy o­
choty - znów finanse, a poza 
tym te niekończące się proble­
my: młodzi chcą tańczyć, gdy 
starsi śpiewać, zanika jakoś ro­
dzinna więź itd. 
Postanowiliśmy zatem podjąć 

gości tradycyjną lampką wina 
w USC. Oczywiście rodziny na­
we t słyszeć początkowo nie 
chciały o tych naszych „waria­
ctwach" - śmieje się Elżbieta. 
- Padały argumenty: „Nie wy­
oada", „Mamy tylko jedną cór­
kę", albo „No to niech będzie 
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Utalentowani nie kroczą po różach 
Jakie sq źródła geniuszu t Czy talent objawia 

się wcześnie, czy późno f Jak długo dojrzewał 
Czy talent wymaga jakiegoś specjalnego otocze­
nia, warunków życia f 

ży~iorysy. badano, w przeważają­
cej częsc1 byli sytuowani raczej 
średnio. Rzadko należeli do boga­
czy (21 rodzin spośród 400 bada­
nych). 
Wspólną cechą ojców wielkich 

ludzi była - mówiąc językiem 
Goertzelów - „dociekliwość inte­
lektualna". Często przejawiała się 
ona w ekscentryczności, w podej-

rów, (objętych badaniami Goertze­
lów), 89 procent pisarzy, 86 pro­
cent muzyków, 77 procent sław­
nych podróżników i sportowców. 
Tylko 58 osób miało pogodny. har­
monijny dom (m. in. de Gaulle). 

Pytania te pasjonują ludzi od 
stuleci. Badano już wiek sławnych 
twórców - i okazało się, że je­
dni zaczynali przejawiać wybitne 
zdolności bardzo wcześnie. a inni -
bardzo późno. Nic nie dały także 
próby doszukiwania się związków 
między usytuowaniem geograficz­
nym jakiegoś kraju, a częstotliwo­
ścią pojawiania się talentów. Lu­
dzie utalentowani żyją wszędzie, 
na północy i południu, w społe­
czeństwach wysoko rozwiniętych i 
w afrykańskim buszu. Co najwy­
żej mają lepsze lub gorsze możli­
wości rozwijania swoich zdolności 
i dziedziczenia wielowiekowej spuś 
cizny swoich przodków - czy to 
w postaci sumy wiadomości, czy 

mowaniu dziwacznych badań i pro- Bynajmniej nie wszyscy ludzie 
dukowaniu „wynalazków". nie ma- wybitni cieszyli się wspaniałym 
jących żadnych szans praktycznego zdrowiem i urodą. Gandhi, Ravel, 

w formie wyposatenla techniczne- zastosowania. Często też doznawali Balzac byli bardzo niscy i całe 
go. niepowodzeń w życiu zawodowym. , życie cierpieli z tego powodu, two-
Sprawą rozwoju talentów zajęło \Brak wśród nich natomiast typów rząc na pociechę własne teorie, na 

się m. in. dwoje psychologów a- d!'.spotycznych. Despotkami nato- pr~yklad - jak Balzac - że lu­
merykańskich: małżeństwo Vietor miast bywały matki. CzE!sto repre-1 dzie. mscy są o. wiele bardzie.i dy­
i Mildred Goertzel. Przeanalizowali zentowaly one typ kobiety nad: nam1czm. Kiphng, Zola. Aldous 
oni życiorysy czterystu sławnych mi.ernie opiekuńczej„ . zad;ęczają~eJ Huxley mieli poważne wady wzro­
ludzi: artystów. uczonych, polity- dziecko czulo~cią, wi'.lz'.lcej z. mm ku. Churc.htll. Proust, Chagall, Zo­
ków - doszukując się podobieństw, wszelkie sw~je amb1c1e. jednym la, Emstern .. M~ug~am mieli wa_d;Y' 
cech wspólnych, usiłując sprowa- sl~wem. -:- me w1dząceJ poza dzie- w;ymowy: Jąkah się. lub ~e!Jlemh. 
dzić pewne sprawy do wspólnego cluem swiata Nie brak byto ludzi, óbc1ązonych 
mianownika. Goertzelowie m. in. Współżycie rodziców. których ży- nieuleczalnym kalectwem (na przy-
doszli do wniosku, że życie 80 ciorysy przeanalizowali Goertzelo- kład Toulouse - Lautrec). 
proc. sławnych ludzi nie układało wie, nie układało się najlepiej. 
się po różach. Przeciwnie - nie Kłótnie domowe były rzeczą nor­
brakło w nim komplikacji. I malną; nierzadko dochodziło do 

seperacji, czy rozwodu. W takich 
trudnych warunkach rodzinnych 

Rodzice wybitnych ludzi, których wyrosło prawie 100 procent akta-

Rzadko natomiast - chociaż zda• 
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rzały się i takie wypadki - ludzie 
wybitni ulegali chorobom umysło­

wym. Stala praca twórcza, nieu­
stanne dążenie do zdobywania c;; ­
raz to nowych wiadomości, rato­
wała ich przed tymi chorobami, 
chociaż wielu z nich miało skłon-

z 
sandwiczem 

na 
majówkę 

naści do neurastenii. 

Prawie 40 procent badanych wy­
kazywało wielkie zdolności już w 
dzieciństwie - ale ponad 60 pro­
cent uczyło się miernie, a nawet 
źle. Goertzelowie tłumaczą to tym, 
że oryginalne umysły tych dzieci 
nie mieściły się w ramach norm 
szkolnych, opracowanych na miarę 
uczniów o przeciętnej inteligencji. 
Toteż dzieci wybitnie zdolne po­
padały często w konflikty z kole­
gami i nauczycielami. Były wy­
śmiewane, lekceważone. a nierza­
dko przylepiano im etykietki „tę­
pych" i „leniów". Tak było na 
przykład w przypadku Edisona i 
Churchilla. Czasem trudno się 
dziwić tym konfliktom. No bo co 
ma zrobić nauczyciel, któremu 
mały Einstein, zapytany o 
prędkość dźwięku, odpowiada naj­
bezczelniej w świecie. że nie widzi 
żadnej potrzeby zapamiętywania 
wiadomości, którą można znaleźć w 
każdej encyklopedii? To unikanie 
wiadomości, uznanych za zbędene, 
miało niekiedy przykre dla dzieci 
wybitnych, rezultaty. Często na 
przykład przepadały na egzami­
nach, jak sławny malarz francuski 

P J d t jlk kr .„ dr b k tk f l 1 kl d 1 dzleflmy na Cezanne. którv niP zdal do Akade-
ropozyc e nasze o yczą pos u, 01v w o ną os ę wym e- serowym, s a amy mii Sztuk Pi kn:ych. 

który z)emy na łonie przyrody, w I szać z 2 łyżkami majonezu i hr- 4 porcje. i 
czasie naszych wycieczek do lasu, żeczką, koperku, KREM SEROWY: ł dkg masła Czy pr"zel:i<Manie zatedwie cztery-
nad rzekę lub jezioro. Jak wiemy ucieramy na puch, dodajemy \O stu spośród tysięcy ż:vcior:vsów u-
wycieczki, wypady bardzo pobudza- BULKA PO HOLENDERSKU dkg utartego na drobnej tarce &era poważnia do dokonania. •yntezv. do 
ją nasz apetyt. Co prawda o uda-i gouda lub adamskiego, 2 łyżki kwa obowiązujących uogólniefi? Raczej 
nej majówce decyduje nie jedzenie, Dużą bułkę paryską przecmamy śnej śmietany, łyżkę sproszkowanej nie. Ale można już wysunąć pcw-
lecz pogoda w tym równłet pO(lo- na połowę wzdłuż, ka:tdą, polowe papryki, łyżeczkę zmielonego kmin- ne wstępne wnioski. Najważniejszy 
da ducha. ' • smarujemy majonezem. Dolną po- ku, pęczek drobno posiekanego z nich to ten, że trudne d<ieciń-

Suchy prowiant wcale nie musi\ łówkę przykrywamy_ listkami zielo- szczypiork_u. . . stwo, ułomności fizyczne i nie-
być suchy ł w niczym nie powinien I nej ~ałaty . i pokroJonym w pia- Uz~pełmemem naszego posiłku szczęcia nie przekreślają możliwo­
przypominać tradycyjnych kanapek sterk1 pomidorem. Na P?mi~orach będzie termos z h~rbatą, czy kom- ści rozwoju talentów. nie przel'Je­
z kiełbasą, lub z Jajami na łwar- ! układamy gr~by, odpow1edmo do P'!tem. Po z~edzen!u takiego. sand- ślają szans przvszłości. Czasem 
do I kształtu bułki przykrojony plaster wicza, jestesmy rownle syci, jak nawet staja się dla jednostek wy-

• sera gouda, na serze układamy pła- po zjedzeniu atrakcyjnej potrawy. bitnych bodźcem do większych wy-
ProponuJemy na te okazje - J sterki surowego ogórka, na ogór- N siłków i bardziej wytężonej pracy. 

sandwicze, tak popularne w innych kach plaster szynki lub kiełbasy 
krajach. I szynkowej. Całość przykrywamy V6V'.HN....69"~.M"~~~~./././.óZ 

drugą połówką bułki posmarowa­
nej majonezem. NADZIEWANE BULECZKJ 

Z dwóch bułek Sclnamy wierzch 
(1/3 bułki) i ostrożnie wydrążamy 
je łyżeczką, uważając by nie u­
szkodzić skórki. Wydrążone bułecz­
ki napełniamy sałatkę i przykry­
wamy ściętym wierzchem. 

Sałatka (na 1 osobę): 1 jajko na 
twardo, mały konserwowy ogórek, 

Tę dość bogatą, kompozycje mo­
żemy zmienić. zastępując poszcze­
gólne składniki innymi jakie po­
siadamy aktualnie w domowej spi­
żarni. 

SANDWICZE Z PIKANTNYM 
KREMEM SEROWYM 

5 dkg suchej kiełbasy, 5 dkg szyn:.. I ł 
ki, 10 dkg sera edamskiego lub I ka 
goudy - wszystkie składniki po- bo 

cienkie, na szerokość bochen­
kromki chleba mlecznego. gru­
smarujemy pikantnym kremem 

przynajmniej male wesele". Ale 
doświadczenia moich licznych 
znajomych świadczyły zbyt do­
brze o tym, że „małe" w, zało­
żeniu, wesela lubią w praktyce 
urastać do rozmiarów uczty, 
której koszt przewyższa nieje­
dnokrotnie finansowe możlhl,'o­
ści rodzin. Uparliśmy się zatem 
na ów bankiet. A nazajutrz bla 
dym świtem wyjechaliśmy w 
podróż poślubną - z... namio­
tem do Ojcowa! 

Konsekwencja obowiązywała 
również w przygotowaniu we­
selnego stroju. Juliusz kupił e­
legancki szary garnitur („uni-

wersalny", na wszystkie okazje 
- podsumowała Elżbieta). Zaś 
panna młoda wystąpiła w błę­
kitnej garsonce. W sumie 
wszystko wypadło całkiem nie­
źle, a i goście - co młodzi ba­
cznie obserwowali - wyglądali 
na zadowolonych. Teraz zaś u­
dzielają znajomym porad co do 
strategii prowadzenia w rodzi­
nach operacji pod hasłem „ślub 
bez wesela", choć„. Choć mają 
i pewne zastrzeżenia. Przede 
wszystkim do sposobu organi­
zowania bankietu przez USC. 
Zastrzegają jednak, że są to 
uchybienia drobne i podobno nie 
do uniknięcia przy embrional-

nym jeszcze stadium tel nowej, 
a jakże potrzebnej, formy we­
selnej uczty. 
Przydałby się bowiem mistrz 

ceremonii, który nadałby od­
powiedni .,ton" przyjęcia. Przy­
dałaby się również sprawna 
obsługa kelnerska. (W praktyce 
USC wypożycza salę, kieliszki 
- nie zawsze skompletowane i 
na tym jego rola kończy się.) 
Nie ma również lodówki, w któ­
rej można by zamrozić przynie­
sione przez młodych szampany. 
Ale - jak poinformowano na­
szą parę - już wkrótce USC -
Sródmieście ma być wypo­
sażony w potrzebną chłodziar­
kę. 

Ale na tym nie powinna się 
- naszym zdaniem - kończyć 
rola urzędu. Może warto pomy­
śleć o przygotowaniu taniego 
„zimnego bufetu" dla gości? 
Swoimi kulinarnymi kunsztami 
mogliby zabłysnąć tutaj ucznio­
wie Technikum Gastronomicz­
nego, których stoisko podczas 
niedawnego „Swięta Młodych" 
było wprost oblegane przez 
klientów? Korzyść byłaby obo­
pólna - uczniowie zarobiliby pa­
ri: groszy na wycieczki, biwaki 
i zabawy. zaś weselne przyjęcie 
- nie tracąc charakteru „par­
ty" - zyskałoby bardzo na „o­
prawie". A może warto pomy­
śleć o nawiązaniu współpracy z 
Ośrodkiem Gospodarstwa Do­
mowego Zarzadu Łódzkiego Li­
gi Kobiet? Oczywiście bvłaby to 
tylko jedna z propozycji urzą­
dzenia uczty w USC. 

Za te wszystkie luk~usy mło­
dzi są gotowi płacić - byle 
t:vlko ich święto wypadło gym-
patycznie i mile. (at) 

h 

Póleczk.a 
jest dobra·~---~:.~-~-~ ~7 

" ... „' -·-·-· .. 
na wszystko ~G.:.-:~~~~--1 ~~· 

. Wiele pań JJ:OSiada w d_omu maszyny do szycia. Nie będzie 
więc im sprawiało tr~dnosc1 wykonanie wiszącej półki z tka­
mny (rys .. 1). Tak~ ,i;młeczka może mieć szerokie zastosowanie. 

Mo~na ,Ja um1es.c1c np. w przedpokoju z przeznaczeniem na 
rę.kaw1czk;, apaszki, torebki, mo~na też w łazience (wtedy po­
w1:ina byc u~zyt~ z plastykC!W~j folii). lub w dziecinnym po­
kołu. czy kąciku 1 wtedy słuzyc będzie do ustawiania zabawek 
ksiązi:k, ~u? inny~h dziecinnych drobiazgów. ' 

. Nailep1e.i. nadaJącą się tkaniną jest kolorowe płótno żeglar­
skie, lub li;1ane (ze względu na grubość tkaniny). 

. Prócz p!otna. P.otr~eb:ie nam będą: listewka drewniana o wy­
miarze szerokosc1 polki, dwa wkręty do drewna zakończone 
okrągłym oczkiem (pokazane na rys. 1). nity (do nabycia w 
sk~epach z do~atkami szewskimi) oraz tyle kawałków sklejki 
(niezbyt grube.i) ile chcemy zrobić półeczek. 
N~jpierw szyjemy część podstawową („plecy' półki) o dłu­

gości '!h'.' I si:erokpśei o~powiadajacej szerokości półeczek (z 
podw.óJme złozoneJ tkanmy) - zszywamy najpierw po lewej 
str~me, wywracamy na prawą i dookoła stębnujemy. U góry 
rob1mJ:" zakłaukę do wsunięcia drewnianej listewki, w którą 
wkręcimy dwa uchwyty. 

Następnie szyjemy podstawy do półeczek, Wykrój pokazany 
na rys. 3. Skosy zszywamy po lewej stronie, wywracamy na 
prawą i przeszywamy wszystkie te miejsca, które są oznaczo­
ne przerywanymi lini11mi .. a". W miejsce ozn:iczone strzałką 
wsuwamy odpowiednio przycięty kawałek sklejki. 

Gotowe półeczki umocowujemy nitami do „pleców" półki. 
Pozostaje jeszcze przywiązanie kolorowego sznurka do uchwy­
tów, na którym zawiesimy półkę. 

Tekst i rysunki: K. RYNKIEWICZ 
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Zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia 

członków spółdzielni 

• • • • I • • • • • • 
Spółdzielnia Pracy Napraw Silników 

Wysokoprężnych w Łodzi i 
• zmieniła nazwę na 

I • • • 
= • 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

ZAKŁADY USŁUG MOTORYZACYJNYCH 

ŁODż, ul. REYMONTA 14/16 

I • • • • I • • • • • • • • • • • 
tel. 427-92, 432-13, 216-03, 269-64. 

•.......................... „ .............. „ ••......•••...•..••....•..•..• 
KUP~ dom - Wille z 
działką 0,50 ha w okolicy 
Piotrkowa Stawiarz, Wro­
cław, Piastowska f7-6 

7852 g 
~~~~~~~~ KUPIĘ działkę do 1.000 m 

w Lodzi lub !X>blltu NaJ- DZIALKI budowlane, za­
chętniej zagospodarowaną. drzewione w Głownie, bli­
Oferty „8020" Prasa, Piotr- skó stacji, tasu - sprze­
kowska 96 dam. Oferty „7854" Prasa, I Piotrkowska ~ 
GARAŻ z prefabrykatów 
(nowe elementy) - sprze- SPRZEDAM garat sklada­
dam. Tel. 812-ł6 8029 g ny. Tel. 557-10 7847 c .. 
~I 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 
Ili 
• 

li\ 
• 

Ili 
• 
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MPK ZAWIADAMIA, 
ŻE W DNIU lZ MAJA BR. 

celem usprawnienia dowozu uouetn.lków 
CZY't!IU pairtyj neg o 

tramwaje rozpoczną kursowani_e 
od godz. 5, a autobusy 

od godz. 6. 
W god?lltnach porannych tramwade ! auto­
busy kursować będą z ozęstotllwośai.ą wię­

kszą ni:t w każdą nled7.lelę. -·-z dni.em U ma~a br. uruchomlioll& zomnie 
autobusowa 

„ZIELONA LINIA" 
I Pl. Pion.ierów (ul. Ba.?l8rnwa) 

do SOKOLNIK. 
OdjMid pterwnego 1tutobu9u a Pl. Pionie­
rów nastąpi o gcx1z, 7,10 - osta.bnlego 1 

· Sokolnl.k - o goc1.z!.ni!e 20.30. 
2985-k 
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ZASADNICZE 
SZKOŁY BUDOWLANE 
· DLA PRACUJĄCYCH 
Łódzkiego Zjednoczenia 

Budownictwa w Łodzi 
przyjmują zapisy uczniów 

na rok szkolny 1974-75 

ZSB nr 1 
lódi, ul. Przędzalniana 66 

przyjmuje zapisy na kierunki: 
2-LETNIE 

"' betoniarz-zbrojarz 
"' posadzkarz 
• sztukator-malarz 

(również dziewczęta) 
3-LETNIE + monter rurociągów 

przemysłowych 

ZSB nr 2 

(15-1'7 lat) 
(1'7 lat) 

(15-17 lat) 

(15 lat) 

lódi, ul. Siemiradzkiego 4/8 
2-LETNIE 

"' murars 
"' cieśla 
"' monter konstrukcji 

żelbetowych 
• monter wewnętrznych 

(15-16 lat) 
(16 lat) 

(1'7 lat) 

instalacji budowlanych (15-16 la.t) 
• monter Instalacji wentyla-

cyjno-klimatyzacyjnej (15-16 lat) 
3-LETNIE + elektromonter + ślusarz-spawacz + stolarz 

+ mechanik maszyn 
budowlanych 

(15 lat) 
(16 lat) 
(15 lat) 

(15 lat) 
Warunki przyjęcia: 

świadectwo ukończenia 5Zkoły pod. 
stawowej, 

- 4 fotografie, 
- karta zdrowia od lekairza szkolnego, 
- świadectwo urodzenia z adnotacją 

o stałym miejscu zameldowania. 
Uczniowie (chłopcy) zamiejscowi 

mogą uzyskać miejsce w internacie. 
Miesięczne wynagrodzenie za pracę w 

czasie nauki wynosi: 
- dla kierunków 2-letnich: 360-600 

złotych, 
- dla kierunków 3-letnich: 250-800 

złotych - z wyjątkiem elektromon­
tera, gdzie wynagrodzenie wynosi 
150-800 zł, 

- w ostatniej klasie uczniowie dobrze 
się uczący otrzymują p.remie pienię­
żne. 

Dla młodzieży niezamożnej - zapomo­
gi bezzwrotne. Uczniowie otrzymują 
bezpłatnie na okres nauki mundurki 
szkolne i płaszcze. Szkoły organizują 
obozy letnie i zimowe oraz atrakcyjne 
wycieczki. Po ukończeniu szkoły ab•ol­
wenci mają zagwarantowaną pracę w 
swoim zawodzie. miejsce w hotelu ro­
botniczym i możliwości dalszej nault! 
w Technikum Budowlanym dla Pracu­
jących LZB - ul. Siemiradzkiego 4/8. 
Zapisy przyjmują sekretariaty szkół. 

SPRZEDAM około 4 ha 
łąki (częściowo ziemia or­
na) nad rzeką Pilicą w 
pow, olkuskim, woj. kra­
kowskie. Możliwość załote­
n ia hodowli. Cena do u­
zgodnienia. Kraków, tel. 
554-65, po godz. 21 lub o­
ferty „33838" Prasa, Kra­
ków, Wiślna 2 2960 k 

DZIALKĘ 0,3 ha w Smar­
dzewie - sprzedam. Odle­
głość od stacJl 700 m. Ofer 
ty „7837" Prasa, Plotrkow­
ska 96 
·~-~-~~-~~ 

DOM nowy, garat, plac 
zadrzewiony, przy granicy 
Lodzi, tramwaj - sprze­
dam. Cena 290 tys. zł. 
Oferty „7907" Prasa, Piotr 
kowska 96 

tĘW§E 
SPRZEDAM „Syrenę 103" 
P<> generalnym remoncie. 
Konstantynów, ul. Żerom­
skiego 22 a 

-------
„WARTBURGA 333 de 
Luxe" sprzedam. Francisz­
kańska 179-4, godz.. 14 

8146 g 

„VW-Al\IFIBIA" mo:te być 
niekompletny - kupię. T. 
Janicki. ul Ratajczaka 26, 
m. 31 P02:nań 61-815, tel. 
~82-49 107 p 

.,SYRENĘ 104" okazyjnie 
sprzedam. AJ-iytowa 5 

7842 I! 

„FIATA 125 p" wylosowa­
nego w PKO. względnie w 
idealnym stanie lub bOny 
na samochód - kuplę. -
Oterty „7881" Pra!;a, Piotr 
kowska 96 

„WARSZAWĘ garbus" 
sprzedam. Tel, ł99-38 

7880 Il 
~-~~~--~-

„WOLGĘ" starego typu 
tanto spnedam. Ryszard 
Maj. 99-212 WUamów, pow. 
Poddębice, woj, Lódź. Po 
17 7896 g 

„WARSZAWĘ" 
tanio sprzedam. 
m. ł8, Widzew 

garbus -
Józefa 1. 

7897 g 

„ZASTAVĘ" sprzedam. 
Tel. 673-38, sobota oo 16 

7904 g 

„PEUGEOT f03" - stan 
idealny 80.000 zł - sprze­
dam. Oglądać: Rogoziń­
skiego 5, m. 3, po 17 

7905 g 

„SKODĘ Octavię Super" 
rok 1963. sprzedam. Zarzew 
ska 37-19, Ziemba.kowski 

7864 g 

„WARTBUltGA 1000" (196~) 
sprzedam, Dąbrowskiego 
101-189 7919 g 

„ZAPOROŻCA" aprzedam. 
Kupię ,.Fiata 125 p 1300" 
wylosowanego w PKO, -
Tel. 332-73, PO 18 7922 g 

„SYRENĘ 1~5" - sprze­
d11m. Odbiór Motozbyt. -
Oferty _,7811" Prasa, Pl.ołr 
kowska 96 

,.SYRENĘ" nową - kuuię. 
Tel. 352-28, !>O godz. 18 

780!5 g 

„SYRENI) :IM" sprzedam. 
Tel. 884-52, po 11 7494 g 

„MOSKWICZA 404!" sprze­
dam. Tel. 304-18 7646 g 

„FIATA 1300" (1973) prze­
bieg 51.000 km - cena 135 
tys. :tł zamienię na .,Woł­
gę". Pabianice, tel. 54-19 

7887 g 

„SIMCĘ 1300" sprze­
dam. Stan bardzo dobry. 
Wschodni• 49. Sklen dzie­
wiarski. G<>dz. 10-19 

7877 g 

„SYRENĘ 103" - odbiór 
MobC>zbyt · - sprzedam. -
Oferty „7853" Prasa, Piotr­
kowska 96 

,.SYRENĘ" nową sprze­
dam - Inowrocławska 5 
m. 1.29, po 16 7853 g 

„ZASTAVĘ 750" s-przedam. 
Piotrkowska 179, garaż. 
godz. 17 .30-19 7989 li 

,,FIATA 127 o" kuplę. Ofer 
ty .,8016" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

„SYRENĘ 104" IDrzedam 
Lódź. Retkińska 14, m. 20 
(wleżowtec) 7982 g 

SPRZEDAM motocykl „Iż 
Planeta" oglądać: Pa­
bianicka 193, m. 17 7870 

„JAWĘ "O'' i „WSK 123" 
tanio sprzedam. Szamotul-
1ka 11, m. u 7838 1 

MOTOCYXL WSK - tanto 
sprzedam Inowrocławska 
14, m. 71 7820 g 

OSĘ 150" sprzedam. Tel. 
813-11 7985 g 

SPRZEDAM tanio dwa 
c 
s 
s 

zarne rzeźbione kredensy, 
tól dębowy rozldadany, 
tół ośmioboczny, szafę 
Przemysłowa 1aa, m. 2i 

7882 li 

TRAMP - przyczepę cam- SPRZEDAM pudelki 1-ty-
pi ngową sprzedam. Tel. godniowe. Wiadomość: Ja-
295-01 7347 g racza 38, m. 58, po godz. 
- 6 7867 g 1 
PRZYCZEPĘ do samocho­
du .. Warszawa 11 lub „żuk" 
- krytą. ładowność 600 
kg. sprzedam, Oferty -
„7973" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

SYPIALNIF;, termos 10-1! 
trowy wagę (10 kg) z clę 

żarkami - sprzedam. Ada 

---
mowicz, Więckowskiego 
21-26 110 p 

( 
SPRZEDA.I\! motorówki: -
półślizg turystyczny) z si.I 

niltiem .,Moskwa 23" i 
wózkiem. Oglądać po godz. 
1.6, Lódż, Helska 70 

7825 I! 

OFERUJĘ większą !!ość 
bylin 1 pikówki róży mul­
tl!lory. Nowak, Wrocław, 
Działkowa 59, tel, 721-67 

3009 k 

o MASZYNĘ dziewiarską 8/8 pOKOJ ume))lowąny 
„Dublet" - sprzedam. - wszystkie wygody, do wy­
Broniewskiego 50 8034 najęcia. 278-18 7116 g g 

" 
1 

AKORDEON „Weltmeister 
80 basów sprzedam, J 
Szymczyk. Piotrkowska 11 
m. 12 702-0 

PIANINO krzytowe 
sprzedam. Tel. 337-96 

7410 

TELEWIZOR „Neptun" 
sprzedam. Tel. 525-81 

7892 

g 

g 

li 

DWA pokoje, kUChnla, 
blolti z cegły, zamienię na 
3 ~oje, kuchnia - blo­
ki. Krawiecka 12-16, po 
gO<lz. 16 71157 g 

ZARZEW mieszkanie 
spółdzielcze M-4 (trzy po­
koje, łazienka obudowa­
na). zamienię na dwa ra­
zy M-2. Oferty „7810" 
Prasa, PiQtrkowską • 96 

OLS;l:TYN - Centrum -
pokój, kuchnia 45 m, kom 
tort, I piątro, zamienię na 
równorzędne lub mniejsze 
- Lódź. Wiesława Caban, 
tel. 428-90 wyświetlarnia. 
godz. 8-14 7949 g 

l\UESZK.ANIE sipółdzielcze 
w Pionkach - 3 pokoje, 
kuchnia. u piętro lub w 
Gnieźnie - 2 pokoje, ku­
chnia zamienię na równo­
rzędne lub mniejsze w Lo­
dzi - Zgierzu. Może być 
kwaterunkowe. Dzielnica 
obojętna. Henryk Wa­
wrzak, P ionki, ul. Dębowa 
6-17 7921 g 

DOLY - M-3 Pokój, 
kuchnia, blok! kwaterun­
kowe, zamienię na 2-3 
Pokoje, bloki lub stare 
budownictwo, wygody. -
Oferty „ 7R93" Prasa, Piotr­
lrowska 96 

POKOJ, kuchnia - nie u­
meblowane do wynajęcia 
na rok. Oferty „7861" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

'&!LODY poszukuje P-Okoju 
z niekrępującym wejściem. 
Płatne mlesię=ie. Oferty 
„8021" Prasa, Piotrkow­
ska K 

i SPRZEDAM futro lapk 
czarne, kołnierz z nork 
Tel. 319-25, godz, 15-16 

i. 

ZAllUENIĘ Z pokoje, ku­
chnię - 81 m. wygQdy, 
telefon, bez c.o., oficyna, 
Il p. amfilada - przy 
Pl. Wolności, na Krynicę 
Górską lub mniejszy me­
traż w Lodzi. Tel. 226-19, 
po 19 7839 i: MALŻENSTWO - człon­

kowie spółdzielni poszu­
TEOFILOW M-ł bloki _ 2 · kują pokoju. n.aichętniej 

. . / z oddzielnym we3śc1em. -g pokoie„ kuchnia, telefon. Ot t 8006„ Prasa Piotr-
zam1en1ę na 3 pokoje, ku- er Y " • 

8041 

n PIANINO krzytowe, sta 
idealny, sprzedam. Jeslo 
nek, Włościańska 18, p 
godz. 16 8012 

chnia bloki lub stare bu- _k_o_w_.s_k_a_96 ______ _ 
-
o 
g 

downlctwo z wszystkimi ZAMIENIĘ pomieszczenie 
wygodami i telefonem. - sklepow na pokój dWa 
Oferty „79'78" Prasa, Piotr- kuchnia: Lód:t, Gdartska s5 
kowska 96 - Kowalski 8002 g SLUBNĄ suknię nową 

sprzedam. Tel. 632-65 
7789 

STRZELNICĘ objazdow 

g 

li 
(kompletne wyposażenie ) 

SAMODZIELNEGO pokoju KALISZ - M-2 kwaterun­
z wygodami e><>Szukuję. - kowe, nowe budownictwo, 
Oferty „8014" Prasa, Piotr- zamienię na podobne w 
kowska 96 Lodzi. Oferty ,.7959" Prasa, 

- P iotrkowska 96 

I, 
5 

- sprzedam lub wydzier CENTRUM - I J)Okoje, 
żawię. Stefan Rogowsk kuchnia HS m wszystkie SROD'&UESCIE _ dwa po-
Praszka, p0w. Wieluń. 1 wygodl'. prócz. c.o„ telefon, koje, kuchnia, ·parter -
Grudnia 46, m. 4 7ZB1 z~lemę pilnie na. 3 po-1 nadające się na warsztat 
PRASKĘ mimośrodową u koJe, kuchnia 0 mniejszym rzemieślniczy - zamienię 

g 

-
o 

-
metrażu w blokach lub 

1 

na pokój kuchnia - blo-
cisk 0,5 tony, skok 8 q budownictwie 1'.' iędzywojen ki. Oferty „7962" Prasa, 
Jpo6 d~~a s1t~cix;o1ooxm1~. mwma nym, wylączme z telefo- Piotrkowska 96 

nem. Tel. 615-~ po godz. , ------------
li 

ga całej praski 35 kg, po 16 • 803'1 g I M-3 zamienię na dwa ra-lerko-szlifierke dwustronn 1 
), 
-
u 

z podstawą (Wiedeńska POKOJ samodzielny w I zy M-2, KQ!Tlfortowa 2-40 
polerkę dwustronną (kra centrum. Tel. 307-38 7991 g PO godz. 15 7957 g 
jowa), prasę do bakelit · 
z ófz~nlkam!, wtryskarkę 

1 

KALISZ - pokój 30 m, . ~~~~ ~~~;;,~~;la (SS 
p au mat (przekładnia kuchnia 12 m, woda, ' m kw ) _ R<mdo Tltowa 
ślimakowa) - sprzed~. przedpokój. balkon, I . pl~- I zamien"ie na dwa razy p~ 
K Tadeusz Klein, Krakow,tro, słoneczne, zam1emę M-3 lub na M-3 1 M-2. 
K.s Na zamianę ewent. garaż. 

amedulska 3 (boczna z na podobne 1ub większe 
ięcia .Józefa) 2972 k 

PRZED AM używany re-
al, tapczan, stół, 4 krze-
a, r,ódź. Pionierska 15 

w Lodzi Krystyn.a Gre-
berska, Kalisz 52-800, 
Asnyka 81~ 7981 g 

M-3 w Aleksandrowie, za-

Oferty "7886" Prasa, Piotr­
kowska 96 s 

g 
st 
(d oja.zd 
n O) 

13 - Nowe Zlot-
7831 g 

mienię na M-3 lub M-2 w j 
Lodzi. Oferty A leksan-
drów, skrytka pocztowa 39 I 

KAWALERKĘ lub p0kój z 
kuchnią - kupię. Oferty 
„7884" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

REDENS K 
m 
m 
14 

kuchenny -
aly sprzedam. W lado-
ość: Zmienna 15 B. bl. 
O, m. H 7940 g 

s PRZEOAM mikroskop 
.. z eissa" laboratoryjny. -
T el. 888-92, PO godz. 1~ 

ZrlDAM dwie 
ansoletki 

SPR 
br 
zł 
nem 

- kola 
oty pierścionek z 

- turecki. 

7910 g 

złote 
oraz 

rubl-
Oferty 

791}9" Prasa, Piotrkow-
a 96 sk 

B 
80 

ONY 
6-09. 

PKO kuplę. Tel. 
Po 17 7901 g 

K 
p 
UPIĘ bony. Oferty ,.7845" 
rasa, Piotrkowska 96 

7814 g 

LEKARZ poszukuje kawa-
lerki względnie POkoju z 
wygodami, niekrępującym 
wejściem. Oferty „ 77911" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ZAl\fiENll'; M-3 - Dąbro-
wa na dwa oddzielne m le-
szkania. Oferty „7771" 
Prasa, Piotrkowska 911 

DWIE młode pracujące po-
szu kują ookoju, Oferty -
„7806'• Prasa, Piotrkow-
ska 96 

Ml.ODE malteństwo pilnie 
poszukuje niekrępujące<io 
m ieszkania. Oferty „782j " 
Prasa, P iotrkowska 96 

111m111nm11•1111111111111n11111111111111111111m111111 
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l\tALŻEl'ilSTWO poszukuje 
miesi.kania na pól roku. 
Oferty „7868" Prasa, Piotr­
kowska 96 

POSZUKUJĘ mieszkania 
na okres 1-1,5 roku, naj­
chętniej w blokach. Tel. 
499-86, od l'I 7866 g 

POSZUKUJĘ pokoju sub-
lokatorskiego - czlonek 
spółdzielni na pól roku. 
Dzielnica obojętna, Tel. 
450-02, od 11 7828 g 

SKRADZIONO pieczątkę o 
brzmieniu: „Powiatowa 
Soółdzielnla Pracy Usług 
Wielobranżowych Zakład 
Usług Kotlarskich i Che­
micznego Czyszczenia Alu-

DOKTORSK ICH 
minlum w Skierniewicach 
ul. Okrzei tel. 19-71" oraz 

I „Kierownik Zakladu Uslu-OBRONY PRAC 
---------------------- gowego Andrzej Rutkow-

Dziekan i Rada Wydziału Prawa f Admini-1 ski" 7980 
g 

stracji UL zawiadamiają. że w dniu 24 maja UNIEWA~NIA si.ę zagublo­
br. o godz. 11.30 odbędzie się publiczna 'iysku- ną ks1ązkę biletową nr 

· l' k · · I 25 D na sztukę „Czarodziej SJa w sa 1 onferencyJneJ w gmachu Wydziału skie krzesiwo" wystawio-
(Narutowicza 59a) nad rozprawą doktorską mgr · ną w dniu 31.UI. 1974 r. 
ZBIGNIEWA WASIAKA pt ,.Odpowiedział- godz. 11 w Teatrze „7.15" 
ność producenta za szkodę · W)"rządzooą kon- w Lodzt 7984 g 
sumentowi". PRZYBLĄKAL stQ dog. 
Promotor: doc. dr habil. B. Lewaszkiewicz- Jarosławska lll, m. 27 

Petrykowska (UL) 7TI5 g 
Recenzen()i: prof. dr M. Sośniak (U. SI.) 30 KWIETNIA pozostawio-

prof. dr A. Szpunar (UL) no w autobusie 73 portret. 
Praca znajduje się do wglądu w Bibl!otet'.'.e ~~~fe~ P:ii ?u~k~~i.'.'7~ 
Uniwersyteckiej . 2991-k wieczorem. WynagrOdzenle 

7832 g 

Dziekan I Rada Wydziału Chemicznego Poli­
techniki Łódzkiej podają do wiadomości, ze w 
środę, dnia 22 maja 1974 roku o godz. 14.30 w 
Audytorium I Chemicznym Politechniki Łódz-
kiej, ul. Żwirki 36 odbędzie się publiczha 
obrona pracy doktorskiej mgr inż. BOGU-
SLA WA KOCHAŃSKIEGO nt. „Wpływ nie­
których parametrów na wie11rość gralllUlki w 
procesie granulacji". 
Promotor: PTO!. dr habil. Hem-yk BłMiń11k.1 

(Politechnika Uxizka) 
Recenzenci: prof. dr habil. Kazimier.z Sztaba 

(Akademia Górniczo - Hutnicza 
w Krakowie) 
doc. dr habil. Bolesław Młodziński 
(Politechnika Warszawska). 

Z pracą doktorską i opiniami recenzentów mo­
żna zapoznać się w czytelni Bibhoteki Głównej 
P olitechn iki Łódzkiej. Wstęp na rozprawę wol­
ny. 3012-k 

PRZETARG 

WLODZIMIERZ 
ski, Górska 20 
służbową nr 
p,rzez Instytut 
ctwa 

.Jędrzejew­
zgubll leg. 
3981 wyd. 
Włóklenni-

8010 g 

WIESLAWA S!usarczyik -
z.gubiła leg. studencką 
5Sit5/Ch wyd. przez UL 

80()1 g 

EWA HoraJc, zgubiła leg. 
stud~ 4908 wyd, przez 
UL 7'933 g 

5 MAJA w tramwaju „2S" 
lub „26" na ul. Letniej 
zgtn11l czarny pudelek (su­
czka). Odprowadzić rno­
wroclawska 18, m. ł5 

8035 g 

Dr .Jadwl1a ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 
16.3<1-lll, Próchnika 8 

7393 g 

CZERWONIEC Konstanty 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „WOLA" ginekolog, TuW!ma 20, tel. 

U5-:MI 7104 g 
w Zduńskiej Woli, ulica Długa nr 60 oglaszaią 
przetarg na odwiercenie otworu studziennego 
głębokości 30 m w Ośrodku Wypoczynkowym 
we wsi Podłeżyce. powiat Sieradz. Dokumenta­
cja projektowo - kO!lztorysowa znajduje s:ę 
do wg1ądu w dziale mechaniczno - energety­
cznym naszego przedsiębiorstwa, ulica Długa 
nr 60. Do udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty prosimy składać w terminie 
7-dniowym od daty ukazania się ogłoszenia'. 
Inwestor zastrzega sobie wybór oferenta lub 
odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn. 

652-k 

CYPERLING - specjalista 
ginekolog. PKWN f, Tel . 
240-17 7661 g 

KSIĄŻKI ! plakaty z za­
kresu BHP oferuje i po­
leca nowo otwarta księ­
garnia "Domu Książki" 
Lódź, ul Ląkowa Hl 

2437 k 

ZATRUDNIĘ od zaraz pra 
oownika w zakładzie foto­
graticznym ze znajomością 
retuszu. Oterty pisemne 
„8027 g" składać: Prasa. 
Pi<>tritowaka N 

Jeżeli posiadasz zachodnie 

WALUTY WYMIENIALNE 
lub otrzymujesz bony towarowe 

BANKU PKO 
korzystaj z oferty eksportu 

wewnętrznego! 
Polecamy atrakcyjne artykuły zagrani­
czne najlepsze towary produkcji 

krajowej . 

Placówki BANKU PKO przyjmują 
wpłaty na następujące towary eksportu 

wewnętrznego: * samochody, * ciągniki, maszyny i narzędzia 
rolnicze, * materiały budowlane, 

* wyroby hutnicze, * urządzenia 
instalacyjno-sanitarne, * mieszkania własnościowe, * opał. 

Liczne placówki handlowe, zaopatrzone 
w towary eksportu wewnętrznego, 

o t e r u j ą: 
delikatesowe artykuły spożywcze, kos­
metyki, modną konfekcję i galanterię, 
trwałe i eleganckie tkaniny, włóczki, 
sprzęt gospodarstwa domowego, tapety 
i okleiny winylowe, zegarki, maszyny 
do pisania, radioodbiorniki, telewizory, 

magnetofony i wiele Innych. 

Życzymy udanych zakupów! 
Jednocześnie przypominamy, że za 
granicą zamówienia na wszystkie to­
wary eksportu wewnętrznego dla od­
b iorców w P.olsce lub wpłaty do reali­
zacji w bonach towarowych BANKU 
PKO przyjmują zagraniczne przedsta­
wicielstwa BANKU PKO w Eump!e 
zachodniej, Ameryce Północnej i Po-

łudniowej, Afryce i w Australii. 
2545-k 

UCZNIA lub uczennicę 
przyjmę. Zakład k.rawie-
okl, Lód:!., Żeromskiego 37 

POKOJ dla wczasowiczów 
tanio oddam. Gdynia-Chy­
lo.nia, Pucka 17, Panek 

2967 k 
POTRZEBNA pomoc -do 
4-letniej dziewczynki w PRZYJMĘ wczasowiczów. 
Warszawie. Tel. Lódź, Tomisława Tylińska, War-
647-46 7988 g ta, pow. Sieradz, ul. 15 

Grudnia 30 7662 g 
GOSPOSIA uczciwa docho-
dząca potrzebna do malej WY\VAŻA.1'JIE kół wywa­
rodziny. 10 Lutego 6/8/10, , żarką elektronową, zabez­
m. 12 7627 g pleczanie antykorozyjne 
---------- podwozi samochodowych -

wykonuje Spółdzielnia Pra 
PRZYJMĘ dozorstwo w cy „Metalotechnika", ul. 
blokach. Mieszkanie na za Aleksandrowska 127 tel. 
mlanę. Oferty „7920" Pra- 879-55 '7787 g 
sa. Piotrkowska 95 

AKWIZYCJĘ przyjmę. -
Oferty „ 7185" Prasa, Piotr 
kowska 96 

PRZVJMĘ pracę spawacza 
lub inną od godz. 16. Ofor 
ty „7865" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

LETNIKOM pokoje wynnj 
mę. Wanda P iotrowska 
81-737 Sopot, Mierosław-
skiego 11, teleton 51-01-40 

3008 k 

FARBUJEMY: modylon1 
bri-nylon, helanco. bistor; 
elastor, suknie ślubne, or­
tallony, casllon, torlen, 
non-iron. Prywatny zakład 
- Nowomiejska 10, tel. 
288-17 7883 g 

FARBUJEMY, 
odzież. Prywatny 
Piotrkowska 223 

pierzemy 
zakład 

7756 g 

KUPIĘ kiosk handlowy 
lub wyna,lmę lokal ooskte­
powy. Tel. &06-44, po go-
dzinie 16 8013 g 

LETNISKA 2-pokojowei:o NAPRAWA telewizorów -
poszukuję, 'l'el. S<l9-49 576-14, Głowiński 6313 g 7879 g 

LETNISKO - samotna ko­
bieta przyjmie rencistę ce­
lem wspólnego pobytu. -· 
Wiadomość: Zgierska 56, 

SAMOTNI! Duży wybór 
ofert posiada Biuro Matry­
monialne „WESTA" 70-952 
Rzczecin, skrytka pocztowa 
172 1027 k 

m. 3 7998 g 

„SAl\IA;"'i"TA" prywatna Ja­
dlodajnla zaprasza na kur 
cza.ki, kaczki 1 inne przy­
smak!. Ruda-zegar, ul. 
Polesie u 7950 g 

NAJWIĘCEJ otert posiada 
Biuro Matrymonialne .. SY­
RENKA" , Warszawa, Elek­
toralna 11. Informacje 10 
zł znaczkami pocztowymi 

2483 k 

?.ó7~/Q~/Hff.m'"..m"H///H/~ 

~ PRZYCZEPY CAMPINGOWE ~ 
(nowe) 

typu „ROMI 23" 
wypożyczy osobom prywatnym 

w maju i we wrześniu 1974 r. 
SPOŁDZIELNIA PRACY 
„METALOTECH NIKA" 

w ŁODZI. 
Zamówienia przyjmuje dział or­
ganizacji i nadzoru usług naszej 
spółdzielni przy ul. Nawrot 32. 

-*-
Ponadto informujemy mieszkań-

ców lodzi, iż w 
STACJI OBSŁUGI 
SAMOCHODOW 

przy ul. 
GLINIANEJ 3/5 

czynna jest wypożyczalnia 
* ROWEROW, 

* MOTOROWEROW, 
*MOTOCYKLI ~ \ ' 

;r,;q~~~h9Uh 
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{57) R A D I O 
(Redaguie HENRYK CISKI) 

ZAGADKA OBRAZKOWA 
Nltej zamieszczone obrazki składa- , Scenki nie są ułożone 

ją się n·a nieskomplikowaną historyj- nie. Zadanie polega na 
kę: osoba tu widoczna kładzie się do prawidłowej kolejności. 
łóżka i po przespanej nocy wstaje. 

MIN I KRZYŻÓWKA 

1 2 ; L 5 b 

LJ I '-----

& 7 10 1f 

D '-----
l .....__ 

12 I~ 

chronologicz­
ustaleniu ich 

7 

LJ 

u 

T circza liczbowa 
Kolejne liczby od 1 do 16 tak na­

leży rozmieścić w polach na tarczy, 
by suma ich w każdym rzędzie wy­
nosiła 34. 

Dwa pociągi 
Dwa pociągi jadą naprzeciw siebie 

po dwóch równoległych torach. Je­
den jedzie z prękością 36 km/godz. 
drugi zaś 45 km/godz. Jeden z pa­
sażerów pociągu drugiego zauważył, 
Iż pierwszy pociąg minął go w cląJ;?u 
6 sekund. Jak długi jest pierwszy 
pociąg? 

Rozwiązania (przynajmniej dwóch 
zadań) nadsyl·ać należy pod adresem 
naszej redakcji w terminie 7-dnio­
wym z dopiskiem na kopertach, kar 
tach „Rozkosze łamania głowy nr 57" 

Rozwiązanie 

„Rozkoszy łamania głowy" 

nr 53 
LABIRYNT 

Hasło: AUTO-CASCO UZUPELNIE­
NIEM UBEZPIECZENIA KOMUNIKA­
CYJNEGO. 

KRZYZOWKA. 

POZIOMO: sekta, broda, gar, awi­
zo, ameba, karawan, Akaba, Atala, 
grota, apasz, Senegal, Itaka, Anita, 
Pat, trasa, agawa. 

PIONOWO: Sława, klika, Agora, 
brawa, ocena, Anava, zabytek, Ma­
tapan, kir, los. gwint, osada, Anapa, 
Agata Alina, zgaga. 

ZAPALKI 
Odjąć należy dwie boczne zapałki 

z kratki i umieścić je w następnej 
kratce na krzyż. 

NA LĄCE 

Na łące pasto się 8 krów. 

SOBOTA, 11 MAJA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. l0.08 Splewa K. Kris­
tofferson. 10.30 „Sława I chwała" -
pow. 10.40 Zagraj mi, muzyko. li.OO 
Z lubelskiej fonoteki muzycznej. 
H.18 Nie tylko dla kierowców. 11.25 
Co słychać w świecie. u.:ro Nasi 
ulubieńcy. 12.05 Z kraju I ze świa­
ta. 12.20 Chwila muzyki. 12.25 Młode 
glosy piosenki 12.40 Koncert ży­
czeń. 13.00 Graja I śpiewają zespoły 
regionalne 13.15 Rolniczy kwadrans. 
13.30 „Sweet" z Czechosłowacji. 14.00 
Wyścig Pokoju 14.05 Ze świata na­
uki. 14.10 Spotkanie z piosenką. 
14.3() Wyści!Z Pokoju. 14.35 Beat z 
Polski. 15.00 Wyści11 Pokoju. Hi.05 
Wiad. 15.10 Muzyka I poezja. 16.00 
Wyścig Pokoju 16 05 Wiad. 16.1~ 
Wyścig Pokoju. 16.45 Podróże mu­
zyczne. 17.00 Radiokurler - mag. 
18.00 Muzyka i aktualności. 18.25 
Kronika muzyczna. 19.00 Dziennik. 
19.15 Piosenki. rytmy, przeboje. 19.45 
Kupić nie kupić. posłuchać warto. 
20.00 Program z dywanikiem. 21.05 
Od Judy Garland do Lizy Minelli. 
21.:ro Kronika sportowa. 21.43 Orkie­
stra Franka Valdara 22 .00 Dziennik. 
22.15 Orkiestra Raya Daviesa. 22.30 
Sobotnia dyskoteka. 23.00 Wiad. 

UKF 73.01 Mth godz. 18.25 Mecz 
pil:ki nożnej o mistrzostwo I ligi 
LKS - Wisła (Kraków). 

PROGRAM li 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy, 9.00 p ;e­
śni komp. rosyjskich. 9.20 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych. g_30 W stylu jazz-rock". 
9.40 Vili suita orkiestrowa. 10.00 
Teatr PR u.oo Wych. obywatelskie. 
11.20 Spiewa Waclav Neckar. 11.30 
Wiad. U.35 Rodzice a dziecko. 11.40 
Melodie ludowe 12.05 Komunikaty. 
12.10 „Głos ziemi łódzkiej". li:!.25 
Koncert. 13.00 Język polski. 13.W 
Jazz. l.J.3() Wiad 13.35 „Psychopata" 
- 0pow. 13.55 Miniprzegląd folklo­
rystyczny 14.00 Więcej, lepiej. ta­
niej. 14.15 Reo. literacki. 14.35 Mu­
zyka kompozybOrów Słowacji. 15.00 
zawsze 0 1.5. 15.40 Spiewa Słowacki 
Zespól Pieśni I Tańca „Sluk". 15.50 
Przegląd czasopism 16.00 „Czata"-:-­
mag. wojskowy. 16.15 Z oper insp1-
rowa'!1ych dramatami Szekspira. 16.45 
Aktualności łódzkie . 17.00 „Do prze­
rwy było jeden zero". 17.20 Ton i 
test. 17.23 StereodYsk. lR.10 P iotr 
Czajkowski la.30 Echa dnia. 18.40 
Radiolatarnia. czyli przewodnik po­
pularnonaukowy. 19.00 Kwadrans 
jazzu. 19.00 Muz. wieczór stereofo-. 
nlczny. 19.15 Lekcja jęz. franc. 
19.30 Matysiakmvie. 20.00 Ze świata 
opery. 20.30 Notatnik kulturalny. 
20.40 Kąclk starej płyt~'. 21.00 We­
~oly kramLk nr 82. 21.15 Solewa 
fiński chór „Tapiola". 21.30 Z kra­
ju 1 ze świata. 21.50 Wiad. sporto­
we. 21.55 „Z albumu kolekcjon„ra 
muzyki". 22.30 zespól Dziewiatka. 
23.00 Miniatury muzyczne. 21!.3() Wia­
domości. 

PROGRAM W 

12.05 z kraju i ze świ ata. 12.20 
„Czekając na deszcz". 12.2:; Za kie­
rownicą. 13.00 !Na bydgoskiej ante­
nie. 15.00 Ekspresem przez śWiat. 
I~.10 Roczniki polskiej piosenki. 15.30 
60 minut na <?odzine - aud. 16.30 
Jazz-land z Finlandii. 16.45 Nasz rok 
7ł. 17 .OO Ekspresem przez świat. 
17.05 „Dzień tryfldów" - pow. 17.15 
Mól magnetofon - aud. 17.łO Pól 

POZIOMO: 1. Reklama dla handlu, PIONOWO: 1. Tytuł utworu Camusa, Nagrody: bony towarowe wartości • !. Purpurowo-llllowy w zbożu, 8. 2. Posag. 3. Narośl na Uściu dęba, 500 zł ufundowane przez Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń w Lodzi wyloso­Mocarstwo zachodnie, D. Poderwanie ł. Pierwsze nasze radio, 5. Wyczeski wali: Zygmunt Pawlik, Lódź, u1. Zród 

konia do wspięcia się na tylnych no- lnu lub konopi, 6. Imię aktorki po!- Iowa 52, WAM „A" 1 M. Slomczyń­
gach. 11. Cios. uderzenie. 12. Oglo- sklej młodego pokolenia, 7. Słod- ski, Lódź, ul. Ciołkowskiego 7. Miej-. I ś sce oraz termin odbioru nagród po-

Pamiętaj! Może Twoja 
krew uratuje komuś życie 

szenie w gazecie, 13. U roślin motyl- ko ć na patyku, 10. Boa. I damy w przyszłym tygodniu. Prze-
kowatych górny płatek korony. praszamy. • m 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111 

Tłuma.czył R. NORSKI 

Shulz postanowi? wówczrui zadać cio.s decydujący, który trzy. 
mal w rezerwie: 

- Doskonale! Prosa;ę ·nas wystawić na próbę. 
Głos jego przybrał ton ~artobliwy: 
- Przypuśćmy na jedną chwilę, że pańskiemu przyjaeieloiwi 

Johnny Settimaniemu przydarzył się nieprzyje.nmy wypadek. 
Jak.lej · śmierci oan by mu życzył? Wypadek samochodowy? Ru­
ra gazowa tle za.łożona? Nie&zcz.ęśliwy upadek w wannie albo 
może winda. w której urywają się kable. 

Nagle głos nabrał akcentów bezwzględnych: 
- Ma pan wybór. I ręczę. że pańskie życzenia zostaną speł­

nione, nawet w przypadku, gdy pan go ostrzeże zaraz po tyim, 
jak wyjdę z tego biura. 

Zrob!J szybki zwrot w tył I pospiesznie skierował się ku 
wyjściu. 

I kładł już rękę na klamce, gdy Massicaud-Vellard go za­
trzymał. 

- Panie Jackson, proszę zaczekać. Tak czy owak, stąd nikt 
nie wychodzi bez mojego zezwolenia. 

Sbulz odwrócił się. W głosie gospodarza dźwięczała lekka 
groźba. ale Shulz się nie bał. 

- Czy ta organizacja, o której pan mówi, jest af: tak po­
tężna? 

- Co najmniej tak potężna, jak pańska. Powiedziałbym na­
wet, że potężniejsza, jeżeli weźmiemy pod uwagę obszar Sta­
nów Zjednoczonych. 

- Pozwoli mi pan wyrazić pewne ,Przypuszczenie? Czyżby 
chodziło o mafię? 

- Doskonale pan wie, że nie, ponieważ właśnie Johnny 
Settimano jest na usługach mafii. To było pytanie-pułapka 
nieprawdaż? 

Niczego nie można przed panem ukryć, panie Jackson. 
A więc połknął haczyk, powiedział sobie Sbulz. Wz.iąl się na 

143 

tę samą przynętę, co Emil Mascot. To dziwne, jak cl Fran­
cuzi uwielbiają amerykańskie dolary. 

- Niechże pan wróci I usiądzie, panie Jackson. Nie po­
wiem, że pan mnie w zupełności przekonał, ale muszę przy­
znać, że jest w tym, co pan mówi, nuta szczerości, która ka­
że wierzyć w prawdziwość pańskich oświadczeń. Mimo to, 
miałbym jeszcze kilka pytań. 

Shulz usiadł z powrotem. 
- Proszę bardzo. 
- Przypuśćmy, że odnajdziemy te trzy osoby. Co mamy wte-

dy zrobić? 
- Nic, po prostu zawiadomić mnie. 
- Doskonale. I co potem stanie się z tymi osobami? 
- Oto jeszcze jedno pytanie, na które nie mogę odpowie-

dzieć. 
- Pozwoli pan, że będę nalegał. Czy one zos~aną, bm„. zlik· 

widowane? 
Shulz potrząsnął głową. 
- Bardzo żałuję, proszę pana, ale nie mogę odpowiedzieć. 
- Dobrze. Wróćmy jeszcze do organizacji, do której pan 

należy. Czy ona zamierza rozszerzyć swoją działalność na tę 
samą dziedzinę, co ten„. jakże go pan nazwał? Johnny Setti­
mano? 

Shulz uśmiechnął się. 
- Absolutnie nie. Jej działalność jest całkowicie odmienna 

I mogę pana zapewnić, że w momencie odnalezienia tych 
trzech osób zapomnimy nawet nazwisko Johnny Settimano. 

Massicaud-Vellard skinął głową i przechylił się w tył w 
swoim fotelu, na pól przymknąwszy oczy. Shulz uszanował za­
dumę, w jakiej zdawał się być pogrążony. Nagle wyprostował 
się. 

Panie Jackson, podjąłem decyzję. 
Głos jego był suchy, nieco brutalny. 
- Pomożemy panu„. Teraz zaś muszę mleć Informacje 

o tych trzech osobach. Rzecz jasna, nie gwarantuję z góry 
sukcesu. Zobaczymy, co da się zrobić. 

Harry Shulz, bez słowa komentarza, otworzył teczkę ze skó­
ry jaszczura, wydobył kopertę i położył na biurku. 

Massicaud ją otworzył. Znalazł dwie inne koperty, a w każ-
dej z nieb plik fotografii, owiniętych w kartkę papieru umo-
cowanych gumką. 

- Seria zdjęć każdej z osób I karta z informacjami o nich, 
z wyjątkiem Francuza Jacquesa Bergera - wyjaśnił Shulz. 
- W tym przypadku ma pan tylko kartkę z informacjami. Bez 
zdjęć. Proponuję zrobienie odbitek zdjęć i rozesłanie w całej 
paryskiej siatce, razem z kartą informacyjną. 

- Wiem, co mam robić. Dziękuję. 
Shulz nie odezwał się ani słowem. 
Massicaud-Vellard przeglądał uważnie zdjęcia, trzymając je 

ostrożnie między kciukiem a palcem wskazującym. 
Pochodziły mniej więcej sprzed dwudziestu miesięcy, z okre­

llll przygotowań do fazy numer 10 i numer 11. Wtedy wydały 
się Shulzowi zbędne. Teraz winszował sobie, że je przygotował. 
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żartem, pól serio - aud. 17.50 Pro­
simy częściej. 18.00 Polski jazz. 18.30 
Pol)tyka dla wszvstkich. 18.~5 II 
symfonia B-dur 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 Aktualności nie 
tYlko muLyczne 19.23 Ksiażka ty­
godnia . 19.35 Muzvczna poczta UKF. 
20.00 Smierć klerykowa. 20.15 Nowy 

śpiewnik Joan Nacz. 20.40 Premlerp 
supraphonu. 21.10 Fotoplastikon _, 
aud. 21.3~ Na estradzie Leo Ferre, 
21.50 Opera tygodnia. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
c?.orów. 22.15 Co wlec7.ór POWieść. 
22.45 Aktualności nie tylko muzycz• 
ne. 

SOBOTA, 11 MAJA 

PROGRAM I 

6.30 TV Technikum Rolnicze. D.oo Dla szkól. 10.30 „Waterloo',' -
film fab. prod. ractziecko-wtosk1ej. 13.30 TV Teclrn1kum rtoimcze. 
(Szczecrn). 14.45 Program l proponuje. 15.00 RedakcJa szkolna zaoo­
wiada 15.10 TV Informator Wyaawmczy. 15.30 XXV!l Kolarski Wys­
cig Pokoju. 17.00 Dziennik. 17.10 Dla dzieci. 18.00 „Szare na złote" -
mam pomysł. 18.30 Po1·tugalia l974. 18.45 „Godzina Orfeusza" - ma• 
gazyn muzyczny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 „ Waterloo" . 
film fab. 22.30 Dziennik. 22.50 Wiad. sport. 23.05 Teatr Rozrywki: 
J. Wasylkowski - „ Węzeł rodzinny". Wykonawcy: Cz. Wollejko, 
M. Czechowicz. J. Lothe, A. Antkowiak, T. Bartosik, M. Glinka 

PROGRAM ll 

16.30 Mecz pliki nożnej Pogoń (Szczecin) - Górnik (Zabrze). 18.15 
TV Koncert zyczen. 18.50 „Pellkany" film dokum. 19.20 Dooranoc. 
19.30 Monitor. 20.20 „ w tanecznym ry_Lmie". :.n.uo Koncert symfo­
niczny WOSPR.i'I'V. 22 .00 24 godzrny. 22.10 „Zamorskie przypra\\Y" • 
film prod. czechosl. 22.25 „Dziennik mlodego małzeństwa" - film 
fab. prod. filisk1ej. 

NIEDZIELA. 12 MAJA 

PROGRAM I 
6.55 TV Technikum Rolnicze. 8.00 Dziennik. 8.15 Gra Kapela Fel!k· 

sa Dzierżanowsk1e20. ok. 8.45 Transmisja z Niedzieli Czynu Partyj­
nego. 9.00 Teleranek. 10.30 Ex libris. 10.40 „Hajstra - bocian z ciem­
nego lasu" - film. 11.15 „Kiangyang Kish" znaczy Góra Narożna" 
- film dok. 12.15 Studio Muzyki RozrywkoweJ. 12.50 „My-74" - te­
leturniej. 14.05 Dla dzieci. 14.50 Nie tylko dla pan. 15.20 Piórkiem 
i węglem. 16.00 Dziennik. J1U5 XXVll Kotarski Wyscig Pokoju. 18.10 
RefieksJe obywatelskie. 18.25 Tele-Echo. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 „Odyseja" - film. 21.15 Samochód dl·a najlepszego. 22.0; 
Maeazyn sportowy. 22.50 ::;amochod dla najlepszeeo. 

PROGRAM II 

14.10 „Gra Old Tlmers". 14.30 Bitwy, kampanie, dowódcy. 15.00 
„Sport i zabawa". 16.0D „Motywy" magazyn kultul'alny. 16.30 „ Ucie­
chy, żarty". 17.15 Swiat, obyczaje, polityka. 17.45 Koncert operowy 
Giuseppe Vercti - „Aida". 18.25 Zapisane w pami<;Ci ,.Kiedysmy 
wracali". 19.10 Dobranoc. 19.20 Dziennik. 20.20 Scena Monodram 
„Pałac". Wykonanie - Zdz1staw Wardejn. 21.15 „Godziny nadziei" 
film fab. i;>rod. i;>ol. 

l'ONIEDZIALEK. 13 MAJA 

PROGRAM 1 

12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 15.40 NURT. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Zwierzyniec. 17.25 Echo stactionu. l'l.50 LWD. 1a.10 Maga­
zyn kulturalny. lij.4o „Pyro - znaczy pszemca" - reportaż. 19.20 
Dooranoc. l~.~O Oz1enmk, 20,20 Teatr Telewizji: William Szekspir -
„ Wszystko dobre, co się dobrze konczy" . WyKonawcy: E. Dziewoń­
ski, J. Molga, K. Strassburger, E. b-etting, W. Press, J. Kobuszew­
s1ti, J, Kociniak, D. Szaflars1ta, M. ZawauzKa, A. ::.arnawska, J, Wo!. 
łeJ1i:O, J. ::;eredy11s1ta, J. Uslawski, Z. DądaJewslti, c.;, Lasota, J. Wy­
rzy;cowskl, H. BlaZeJCZyk, M. Dąbrowski, B. ::lmigielsKi. :.2.10 W1ad, 
sport. 22.15 „ W1eczo1· pro1esorów" - i;>rogram puol. 22.4ii Ozienmk. 

17.55 Turoszowska 
noc. 19.30 Dzienmk. 
stęp .t.espolu 'i 'anca 
ZYKO". 21.40 •• Jawa 
22.35 NU R.'L'. 

PROGRAM II 

ballada. 18.20 Ma&azyn Sportowy, 19.20 Dobra-
20.20 „Doktor Ewa·• - seryiny film. 21.05 wy. 
Luaowe1'o „Amlana' '. 21.au „JJz1en dobry mu-

ziemia bo&ow" - iilm dok. 22.25 24 eodzmy. 

WTOREK, U MAJA 

PROGRAM l 

8.30 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 7.35 „Ballada o żołnierzu" -
111rn tilo. p1·uu. raaz. w.uo „Oays1:1a". lu.oo Ula szkol. 13.4• '1 ele­
wuyjne Tecnn1Kum łtolmcze. 15.5u i ·e1ereK1ama. 16.UO DzienmK. lti.15 
XXvll Ko1arsKi Wysc1g POKOJU, 17.10 „N1cpome" - film prod. poi, 
l '/ ,40 Klutl ·1·e1ew1ZJ1 ivuodyc11. rn.1~ LWl.l. lb.2U .l-'roeram puol. „Bank 
pomys1ow" lij,3;; „Dz1en pierwszy" rep. fllm. 1~.u5 Przypominamy, 
rnaz11ny. 19.20 Dobranoc. i~.JO DzienmK. 20.20 „~auada o z0Lme1·zu'" 
21.ou w Uld. spon. 22.uo Swiat I Polska. 22.oO 1Jz1enruk. · 

PROGRAM II 

17.20 Polski Film Dokumentalny, 18.20 „Slepy tor" nowela filmo­
wa. 18.45 Kurs Języka ang1elsJUego. lY.20 Dooranoc. 19.30 Dziennik. 
2u.20 Rozkosze łama111a gtowy. 20.oU Spotkanie z Kazimierzem WyKą. 
21.~0 24 godzmy. 21.30 Mecz bokserski ZSRR - USA. 2J.30 Sprechen 
Sie deutsch? 

SRODA, 15 MAJA 

PROGRAM l 

e.30 Telewizyjne Technikum Rolnicze. D.00 Dla szkól. 9.45 „Ulice 
Bombaju" - fllm dok. 10.00 Dla szkól. 10.30 „W każdą niedzielę 
rano" - film fab, prod. włoskiej . 12.05 Ola szkól. 12.45 Telewizyjne 
Technikum Rolnicze. 14.40 Politechnika TV. 15.45 NURT. 16.20 Dzien­
nik . . 16.30 XXVll Kolarsk.I Wyścig Pokoju. 17.15 Mecz piłki nożnej 
Polska - Grecja. 19.00 „Przemysł, któ'ry żywi" - program pub!. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „w każdą niedzielę rano" -
film fab. 22.00 Wiad. sport. 22.15 „Artyści, których podziwiamy" -
Bogdan Paprocki. 22.45 Dziennik. 

PROGRAJ\I U 
17.15 „Plastycy" - rep. 17.30 Swi·at w kamerze naszych reporte­

rów. 18.15 Za kierownicą. 18.45 Dla młodzieży. 19.20 Dobranoc. 19.3Q 
Dziennik. 20.20 Poradnik turystyczny. 20.50 Kalendarz przebojow. 
21.50 Dziecko w świecie dorosłych - program publ. 22.20 24 godzi­
ny. 22.30 NURT. 23.00 Kurs języka angielsluego. 

CZWARTEK, 16 MAJA 

PROGRAM I 
6.30 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 8.05 „Smierć czarnego kró­

la" - film fab. prod. czechosl. 10.00 Dla szkól. 13.45 Telewizyjne 
Technikum Rolnicze. 15.05 Matematyka w szkole, 16.00 ITP. 16.15 
Dziennik. 16.25 XXVll Kolarsk.I Wyścig Pokoju. 17.20 Ekran z Brat­
kiem. 18.10 LWD. 18.15 Program publicystyczny. 18.30 „Sezam" progr. 
public. 19.00 Telewizyjny Słownik Ekonomiczny. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.20 „Smierć czarnego króla" - film fab. 22.10 
Wi'.'d. ~port. 22.25 Listy 1 polityka - public. międzynarodowa. 22.55 
Dziennik. 23.10 ITP. 

PROGRAM ll 
18.55 Historia okrętu 1 teg1i'.ig1. 17.25 Magazyn studencki. 1U5 „Di­

nozaury". 18.10 Estrada mlodych muzyków. 18.45 Język rosyjski. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Kalejdoskop sportowy. 20.33 
Piosenki trampów. 21.05 „Morze 2000". 21.35 24 godziny. 

PIĄTEK, U MAJA 

PROGRAM I 
8.30 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 9.20 „Malarz pejzażu" -

film dok. 9.30 „Zatruta ziemia" - film fab. prod. bułg. 11.10 Dla 
szkół. 12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 14.30 Politechnika. 
15.40 NURT .. 16:15 Dziennik. 16.25 XXVll Kolarski WyśCig Pokoju. 
17 .20 Dla dzieci. 18.00 Tygodnik Informacyjny Młodych (W). 18.25 
LWD. 18.45 „Zodiak". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Zaśpie­
wajmy to jeszcze raz". Wykonawcy: D. Rinn, B. Lazuka, J . Połom­
ski, J. Przybora i J. Wąsowski. 20.50 Panorama - tygodnik public. 
21.30 W1ad. sport. 21.45 Teatr Telewizji: „Dłużnicy" - Leonid żu­
chowicki. Wykonawcy: F. żukowski, A. Jurczak, z. Grąziewicz, 
B. Dziekan, T. Makarska, E. Adamska, H. Molenda, z. Nawrocki, 
M. Góraj, M. Staszewski. 

PROGRAM U 
17.30 Latające talerze czy antymateria (Wrocław). 18.00 „Arsen Lu­

pin" - film prod. francuskiej. 18.50 Język niemiecki. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Morderca zostawia ślad" - film fab. 
prod. pol. 21.55 24 godziny. 22.05 Słownik Ekonomiczny. 22.30 NURT. 
2a.50 Język rosyjski. ---·-
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